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Od a d ip iu is tr a c f i.
Zapraszamy szanownych prenumeratorów 

naszych dotoczesnogo odnowienia prenumera­
ty na I. kdurtal 1876.

Cena flfcnumeraly na „GazetfJ Naro­
dową* powstaje ta sama, t. j.: 
z p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  wraz z „Tygodni­

kiem Niedzielnym 
rocznie . . 20 złr. —  ct.
półrocznie . . 10 „ — „
kwartalnie . 5 „  —  „
miesięcznie . 1 „ 70 „

W  m łe j u c u  bez „Tygodnika Niedziel­
nego" wjnosj prenumerata: 

rocznie . . 15 złr. — ct.
półrocznie . . 7 „ 50  „
kwartalnie. . 3 „ 75 „
miesięcznie . 1 „ 30 „
W pierwszym kwartale roku przyszłego 

podamy bardzo zajmującą powieść ra tle sto­
sunków galicyjskich osnowaną p. t.:

Notatki domowe i podróżne 
członka Rady powiatowej,

z autografów wydećyfrowane przez 

13. B o l e s ł a w i t ę .
Podamy także w tymże fejletouie dokoó 

wenie dzieła: Z podróży po k ra ju  Sło­
wackim  przez A. G.
, Wqaz u prenumeratą na „Gaz. Nar." 
można przesyłać prenumeratę w ilości 3 złr. 
50 centów na pismu zbiorowe: R appersw yl, 
które wyjdzie pod redakcją J .  j . K raszew ­
skiego\ i można także przesyłać prenumeratę 
na D zie ła  D zierzkow skiego , które dla pronume 
catorów .Gazety Nar.“ kosztują tylko 10 zł.; 
6 tomów tych dzieł już druk opuściło, a 7. 
i 8. tom opuści prasę w styczniu.

Również przyjmuje się prenumeratę 
kalendarz „Szczutka* p .t. HALICZANIN 50 c.

L w ó w  d. 19. gru d n ia .
(Sprawa kolei Dnieetreaóakiej. — PreedUtaw- 

tk k  sprawy parl«entarne. — Sprawa wscikadnia ; 
Tinus wyświeć* prryceyay powalania; p61nr*ędowy 
org&H wiedeń »ńl grozi Turcji imieniem trzech nio 
earetw.)

Układ, zawarty między kuratorem pryory- 
tetów k o l e i  D n i e s t r z a ń s k i e j ,  dr. Haim- 
bergerem, a rządem względem nabycia tej kolei 
na rzecz skarbu państwowego, musiał wedle u-

stawy pójść pod zatwierdzenie wiedeńskiego s ą ­
du handlowego, o czem jnż donieśliśmj'. Otóż 
sąd nie pozwolił, aby akcjouarjusze i wierzy­
ciele kolei jakąkolwiek otrzymali odprawę z ma­
sy likwidacyjnej. Do tego dodaje Frm dbl na­
stępujące uw agi: „Można ubolewać nad tyin
faktem, ale orzeczenie sądu nznać trzeba za 
prawidłowe i logiczne. Naszeui zdaniem jes t to 
finta ani godna ani właściwa, zrujnowanych a 
kcjonarjuszów zwabiać bagatelką półtoraguLle- 
nową. aby wyprawili komedję walnego zebra­
nia Jeżeli kolej zbankrutowała, to zadekretuj­
cie konkurs — jeżeli nie, to nie działajcie bez 
akcjonarjuszów i Rady zawiadowczej! Nikt prze­
cie nie powie na serjo, że bagatelka 36.000 złr. 
jest wynagrodzeniem za kapitał akcyjny w su­
mie 4,800.000 złr. Skoro rząd upiera się przy 
zdaniu, że Towarzystwo kolejowe w ogóle w 
konkurs popaść nie może, i uzasadnia to wła 
ściwością koncesyj, przypadaniem kolei na pań­
stwo i t. p. powodami: to nie pozostawałoby 
nic innego, jak tylko poddać układ pod zatwier­
dzenie statutowych reprezentantów Towarzy­
stwa i następnie walnego zebrania — albo też 
trzymać kolej w sekwestracji, dopóki zatwier­
dzenie nie nastąpi. Jeżeli fiskus pragnie korzy­
ści zbyt wielkich, to mnsi popadać w podobne 
kłopety w dziele ratowania podupadłych kolei.1* 
Jak  wiemy, walne zebranie akcjonarjuszów ko­
lei Dniestrzańskiej jest jnż zwołane.

Na posiedzeniu I z b y  p o s ł ó w  d. 16. bm. 
odesłano do osobnej komisji przedłożenie rz ą ­
dowe względem zmian w nstawie z d. 23. lipca 
1871 o nowych miarach i wagach.

Przy rozprawie nad etatem ministerstwa 
handla podniósł p. Vitezich niektóre potrzeby 
Wybrzeża i Tryestu, — poczepi p. G r o c h o l ­
s k i  wniósł następującą rezolucję:

„Wzywa się usilnie c. k. rząd, aby uwzglę­
dniając uchwały sejmu galicyjskiego, wniósł 
do konstytucyjnego traktowania przedłoże­
nia, jakie są potrzebne, aby w myśl ustaw pań­
stwowych z d 29. czerwca 1872, z d. 22. czerw­
ca 1873 i z d. 24. maja 1874, wybudowanie ga­
licyjskich linij kolejowych jak najrychlej bądź 
w drodze koncesy jnej, bądź też budowania przez 
państwo, zabezpieczonem zostało. “

Wniosek ten poparto. P. W e i g e l  wska 
żując, że urządzenie urzędów cymentniczycli 
bardzo zwolna w Galicji postępuje, że niema 
jeszcze komisarjatów cymentniczycli, uprasza 
ministra handlu, aby jak  najspieszniej temu za 
radził.

Następnie wytoczyła się rozwlekła a na­
miętna rozprawa nad pozycją „wydatków tra ­
sowania itp .“ Rząd preliminował 250.000 zir., 
komisja pozwoliła tylko lOO.ęOO_zlr. i to jedy­
nie na trasowanie samo, ta«^ że iSS^^c *-------

ydatki, z nioui połączone, nic nie zostało, w 
więc nawet by trasować nie można. P. Herbst, 
powstał przeciw wnioskom Kliera, który 200.000, 
i Teuschla, który całą sumę 250.000 zlr. wno­
sił, posługując się soflstycznemi wywodami, 
które obaj przeciwnicy przeciw Herbstowi sa­
memu zwrócili i tegoż zupełnie pobili. Mimo to 
jednak i mimo gorącej obrony kilku posłów, tu 
dzież ministra handlu, p. Chlumetzkiego, więk

szość przyjęła wniosek komisji. Nowa to po­
rażka, zadana rządowi przez większość centra­
listyczną, i to na polu kolei żelaznych, któ 
rych rozwoju większość tak bardzo się dopo­
mina, a nadto zadaua ministrowi, którego no­
minację bardzo sympatycznie przyjęła. P Kro- 
nawetter bije na płacę, jaką pobiera p. Nórdling. 
szef Wydziału kolejowego w ministerstwie han­
dlu (7.000 złr. płacy systemizowanej, 3.00;) do­
datku funkcyjnego i 15.000 zł. dodatków służ­
bowych i uzupełniających), — tudzież przeciw 
stanowisku p. Nórdlinga, które jest prawie nie- 
zawisłem, zkąd pochodzi, że w razie błędów 
lub nadużyć p. Nórdling może się zasłauiać mi­
nistrem, a minister p. Nórdlingiem. i trudnoby 
pociągać kogo do odpowiedzialności. Najcie 
kawszym jest zarzut p, Kronawettra, że na ta ­
kie posady sprowadzają ludzi z zagranicy. Na 
sprowadzenie „dranssenowiczów“ do Galicji je ­
dnak p. K ronawetter zapewne się zgadza.

Przy pozycji „poczt" zabrał głos p. Ics. 
O z a r k i e w i c z ;  W zarządzie przychodów 
pocztowych nie przeprowadzono zasady oszczę­
dności. W porównaniu z r. 1869 okazuje się 
znaczny upadek przychodów tak pocztowych 
jak telegrafowych. Byłoby daleko odpowiedniej 
i nie tak kosztownie, gdyby prowincjonalne 
dyrekcje pocztowe i telegrafowe połączono 
i razem namiestnikowi, a ednośnie prezyden­
towi krajowemu podporządkowano, aby two­
rzyły osobny wydział włiidz politycznych — 
na czem by dyrekcje pocztowo telegrafowe nie 
ucierpiały. Można by też oszczędzać przy 
przenoszeniu urzędników. Muszę wyrazić ubo­
lewanie, że listy z adresami rnskiemi nie by­
wają należycie uwzględuiane. Z pocztą wiejską 
rzecz się ma bardzo licho Położenie urzędni­
ków mapipulacyjnych należy poprawić. Nie s ta ­
wiam wniosku, tylko upraszam rząd, aby za­
stanowił się nad mojemi uwagami, i ile moż­
ności na ich podstawia przyprowadził do skutku 
organizację celem połączenia, dyrekęyj poczto­
wych z teiegrafowemi i podporządkowania ich 
pod krajowe władze polityczne, a to ze wzglę­
du na kłopoty finansowe państwa i nędzę ogółu 
(Brawo z prawicy).

Nie mamy jeszcze stenogramu mowy p. ks. 
Ozarkiewiczs, na k tórą w zupełności się pi­
szemy, o ile dotąd ją  znamy. Ubolewalibyśmy 
tylko, gdyby była wycieczką prąeeiw obecnemu 
zarządowi poczt galicyjskich pod sterem pana 
Schiffnera, który wszelkich dokłada starań, 
aby wszystkie zakąty kraju pokryć pocztami— 
w czem nawet spiera się z ministerstwem — 
i stara się zaprowadzić poczty wiejskie , ale 
właśnie uapotyka w ogóle obojętność gmin i 
osób pojedynczych, t^k n^prewądzofie gdzie- 

wiejskie z «i«ąć t y ł  Maasgony, 
ani w setnąj c*ęści mim a es*

rjum ua nie łożyć nie chce.
Specjalny sprawozdawca pozycji „poczt* 

p. Gomperz wykazał, że w przyszłym rokn za­
miast dochodu okaże się zapewne niedobór w 
zarządzie pocztowym.

Do rozprawy nad etatem ministerstwa rol­
nictwa zapisało się do 16. bm. 15 mówców — 

.między tymi p. D z w o n  k o w s k i  — a ma

ich być podobno 20. Powodem tego jest, że 
większość komisyjna, z doktrynerów złożona, 
pookrawywała wszystkie pozycje tego, w Austrji 
tak ważnego etatu. P. SchOftel podniósł sprawę 
subwencyj, mianowicie dla kmieci. P. Schóne- 
rer sprawę subweacyj, chowu koni i nauczy­
cieli wędrownych. P. P irąuet wykazał, że  o- 
krojenie pozycji „doświadczalnych stacyj leśni­
czych" zniszczy tę instytucję. P. Heilsberg żą­
da wyższych snm na naukę górnictwa, miano­
wicie w Leoben. P. Doblhoff żąda, aby w po­
zycji „kultury krajowej*1 tyle przynajmniej pwy­
zwolono co na r. b. (530 000 złr. — komisja- 
wniosła tylko 400.000 złr.), mianowicie na 
szkoły rolnicze. P. Kinsky podnosi stanowisko 
Towarzystw rolniczych, i że one nie mogą o 
bejsć się bez subwencyj państwowych, kończąc 
apostrofą, aby ministra rolnictwa wspierano i 
żądane przez piego sumy pozwolono. — Gło­
sowania nad temi pozycjami <L 16. bm. >esacze 
nie było.

Przy tej sposobności dodamy, że wcaie się 
nie piszemy aa końcowy wywód autora rozpra­
wy „Wewnętrzne Bprawy Galicji*4 w artykule
VI. p. n. „Czy potrzebny nam fachowy organ 
dla kultury krajowej?* Wiadomo przecie, Ła-. 
śmy w swoim czasie szeroko rozbierali projekt 
p. Polanówskiego względem urządzenia Rady 
kultury krajowej dla Galicji, i z całą stanow­
czością przeciw niema się oświadczyli. Nie po 
dźwignięcie kultury ziemiańskiej, ale cel czy­
sto polityczny miał rząd, zaprowadzając w Cze­
chach taką Radę, i aby ten cel — zniszczenie 
wpływów anticentralistycznych i antibiurokra- 
tyczuych — osiągnąć, zniósł rząd „Patrjoty- 
czne Towarzystwo rolnictwa dla królestwa Cze­
skiego*, które przez lat kilkadziesiąt arcyzba- 
wienny wpływ na sprawy ziemiańskie kraju 
wywierało, i na jego miejsce ową Radę, n i aa 
touomiczuą ni rządową, nikomu nieodpewtedział* 
ną utworzył. Żaden też kraj, z  najeentralistyi 
czuiejszycb nawet, nie pragnie takiej Rady t  
siebie.

Zdaje się, ż e l z b a  p a n ó w  porobi w po­
wziętych przez większość Izby posłów uchwa­
łach budżetowych znaczne zmiany, i jeżeli wczo­
raj lub dzisiaj nastąpi odroczenie Rady p a t 
stwa, to będzie podobno trzeba zwołać ją  je ­
szcze na Jeden dzień przed Nowym rokiem.

le znajdujących się w je- 
itów Wiarogódnyeh, wy- 

p r z y e z y n ę l  spos&b, w 
) , dzisiejsze ' p o w s t a n i e  
i a  Jak  widać * tego, nie 

r, ale głównie pólfyifraifie
>Wian uiorzarOisfiskicii -podało
:i herceguwihskięj. Mieszkań

. tżfcfe żezńali pfgod końuwl 
konsnlarną, że nie podjęli broni prtnfeiw ęfałta- 
nowi, jeno przeeiw Słowianom muzułmańskim. 
Times, opowiadając szczegółowo, jak  póWs,taw.b 
stopniowo rozwijało sięx przychodzi do prteko- 
nania, iż zewnętrzne wpływy nie wywołały te­
raźniejszego ruchu, lecz dopiero działać zaekę 
ły, kiedy powstanie było rozwinięte. "  '.

Wyraziliśmy .wczoraj mniemanie, iż ogło­
szenie ostatniego rozporządzenia sułtańskiego 
może uwolnić mocarstwa północne od wielkiego 
kłopotu, pozbawiając ich konieczności p rzedkła­
dania swegicr w^aąnego projektu reform, do k tó ­
rego w ą tp * r f 4 > ,T z i  aby kiedy doszły. Ale 
teraz, gav »f» obwieścił tę reformę w miłej 
nadziei, sbaiwtów& nia akcji trzech mocarstw, 
te ostatnia u*ul BjŁWapliwiej chwycą się tej ta ­
nim koszŁąm ęąuarżo^ej sposobności do rozpo­
częcia akcji w kiarnnku negatywnym. Główne 
ich usitywanht będą teraz skierowane ku temu, 
aby żądąć od Borty pewnych i stanowczych rę ­
kojmi Au wykonania j,przeprowadzenia zapo- 
w iedz iayek  je fo rą . Żądacie to będzie miało 
wszelkw jflogory, słuszności, bó Borta nieraz 
już z a p o w ia d a  rąform j, lecz nigdy nie przy­
s t ę p o w i  dó ich ' wykonania.

Półorzędvwy organ gabi&etu wiedeńskiego 
ogłoak an^uaL  fctóry„ jak aią zdąje, napisany 
M  pó—  t w abi I J  m iAaaHPU ^ocporządzema
maftańakanr*. uia'

Ealit, Cm * *zf b r ł t f y  m i >KwSun ordsro- 
Wyui św. Junmgo .liwaayę w w żmAaią. iaaoai 
jakoby s Batanfewgą. M u*ą«r^g)ńiąiae kwe
Btji wschodniej je s t naglące a  uUnowisko wobec 
nie) m jgte, niatjUct w  toastoch
cara i aofykf. AJbreclitŁ kwa oraz „w posta­
wie k a  GórosakeMa; juką tenże zajął wobec 
wahania się, wzbraniania Turcji*. „Zapewniają 
bowiem w Stambule — piacę dalej organ pół- 
nrzędowy — że z^dawaliuąłące wszechstronne 
zagodzeuie teraźąiąjszycb zawikłafi na półwy­
spie Bałkańskim nie powian.0 czekać kóńca 
zimy, jeżeli w ogńlp ^a* się je  zakończyć.* 
Albowiem włókna powstanie, a  trwanie
jego dłufsgfe dozwojiąjednoczyć siły i wvdobyć 
się na wiersch kierownikom. Dalęj zaś pisze 
\Polii. Corrt*#'. zawsze i  Betersburga

„D. 0. b. m. zaszła żywa i  Btanowcza wy­
pomną depesz między Petersburgiem a Konstan­
tynopolem aa zupełną aęe4% Austrji i Niemiec. 
Wprawdzie ni« póałuoo jaszcze Borcie ultim a- 
tu a ,  ąleiuwme 40 tego przyjść, jeżeli T urc ja 
jdłożej WzbsMMĆ się będaie zaprowadzić refor­
my eb te o M  tylokrotnie, a* ta  ais poprzestawszy
n a  obietatoask, razpocaąć praktyczne jej zastó- 
aewania Europa cała przyszła dziś do przeko- 
oaaia., że atssunki m Tureji nie dadzą się dłn- 
iej utrzymać, ri każda -dalsza zwłoka i pobła­
żliwość państw cbw & ttsdskich jeą t niepodo­
bieństwem. W obe§ taj nieeaprzeczouąj prawdy 
Hbskw* w serdstanem porozumieniu, się z oba 
swymi sprzymierzeńcami zajęła stanowisko. 
Nie odbędzie się ‘ kaand^ścia do wiadomości 
iPafeoez r*w ataą«eh c y, fe, m. jenerałowi Igna- 
jtiewowi, •  z nich łatwo przekonać się przyj- 
idaw,' te  4 |$bw  wakapis się w. wezyra
ani «a 'ch^Mę J«a zm ieniła postawy swojej. 
W prawdż)t jenerał dgnaUfr* V  tradniąjszem 
jeet d u d  położeniu, m a ro  przyzuał, iż poseł 
moskie?rek).je s t -.jega najlepszym przyjacielem 
i doradzcą, pc^jrjaźno rady ustąpić muszą 
Wreszcie miejsca najóomnieom. Dyplomatycznie 
rzeczy się kuńi^ą a  p rż^ąjm iuej wyjaśniają, 
Ł ^ a ^ n |f t^ t o q ie c  pąąląpi, lo już poznać z o-

Z podróży po kraju Słowackim.*'
przez

.A .  CG

Przejście przez Hrebuń. — W ybory ? prześlado  
w ania Słowaków. — Ludw ik Kubani. — Dubni- 
ca. — Jan  Kupecki. Illaw a. — Do Czerwo- 
|  nego Kamienia.

(Dalszy ciąg)
Bo długiej rozmowie z jednym z tych urzę­

dników, przekonałem się, iż Madjarzy w rzeczy 
samą), każdego Słowaka, pracującego dla oświa­
ty narodowej i dla wzbogacenia ojczystego pi­
śmiennictwa, podejrzywają bezzasadnie o pan- 
slawizm i patrzą na niego jak na zdrajcę kraju 
Urzędnik z którym rozmawiałem, Zakonkludo­
wał rzecz swoją, zabierając głos w Imieniu ca­
łych Węgier, iż Słowakom rząd i parlament 
nigdy nie przyznają równouprawnienia. „Jest 
to bowiem lad powolny i wielce potalny, mówił, 
nie tak jak Kroaci i w ogóle południowi Sło­
wianie, gorący. Ci ostatni gotowi w każdym 
czasie'chwycić za broń i orężem się upomnieć 
o swą narodowość, tutaj się tego nie obawia­
my. Gdy zrobimy nieszkodliwymi księży, któ­
rzy sami tylko przemawiają za słowacką naro­
dowością, nie będzie w tym kraju żywiołu zdol­
nego do opora, z którymby się rachować na­
leżało. Przyznasz pan, iż przy takim stanie 
rzeczy będąc pewDyml, zwycięztwa, zrobilibyś­
my najgorzej, gdybyśmy kierując się sentymeu- 
talnością lub też doktrynerską miłością tak 
zwanych wielkich Zasad, pozbawiali się dobro­
wolnie pewności wynarodowienia Słowaków i nie 
przeprowadzali narodowej jedności Węgier W te­
dy będzie silne nasze państwo, gdy się będzie 
Bkł&dać z jednego i jednym językiem mówiące­
go narodn. Madjaryżowanie jest więc polityką 
rozumną f konieczną dla nas, — t am *ąs tylko 
madjaryzajemy, gdzie się to daje bez wielkiego 
hąłasn, bez opora i bez szkody dla bieżących 
interesów państwa przeprowadzić, jak tutaj w 
yórnych Węgrzech.**
! Szczere to z cynizmem graniczące oświad- 
jjenie, przekonało mnie o słuszności poglądów 
atrjo tów  słowackich, którzy niczego nie spo- 
Biewąją się po rozdmie i sprawiedliwości dzi- 
iejszych liberalnych Madiarów — wszystkiego 
jjfuł po takiem położenia korony św. Szczepana, 
”  którem Madiary będą zmuszeni starać się o 
**kę innych narodowości i wykonać równon- 
^■awnienie.
- Ażeby to położenie jak najprędzej nastąpi- 
,, szanowni ci patrjoci, zasługujący na wszel-

uznanie oraz poparcie uczciwych a w wol-

*) Zobacz nr. 190, 191, 216, 222, 225, 238 
140, 250, 252, 253, 254, 255 i 289.

ności rozmiłowanych ładzi, gorliwie pracują nad 
podniesieniem sił i znaczenia Słowaków, jako 
najskuteczniejszy ku temu środek poczytując 
oświatę i pracę nad dobrym bytem. Nie mogąc 
w sejmie przemawiać w obronie uciśnionej na­
rodowości, przemawiają w zgromadzeniach ko- 
mit&towych, w liczuych broszurach, pismach i 
w jedynej dzisiaj politycznej gazecie, która poci 
nazwą N arodnie N oviny, wychodzi jnż rok szó 
sty w" mieście Tarcz-Światym Martinie, pod od­
powiedzialną redakcją właściciela i wydawcy 
Pawła Mudronia i spółki. *)

Głos słowacki nie jes t wprawdzie wysłu­
chanym, żale i skargi narodowców bywają prze­
milczane lub zaprzeczane, żądania zaś patrjo 
tów systematycznie są odrzucane; patrjoci je ­
dnak pracnją jak na mężów przystało, czerpiąc 
otuchę z wiary w wielkie historyczne przezna­
czenie Słowian; z tej wiary, którą rozumowo 
uzasadnił jeden z największych myślicieli na 
szego wieku, August Cieszkowski, whistorjozo- 
ficznein dziele „Ojcze-Nasz“, zaliczanera do naj 
piękniejszych utworów rozumu ludzkiego.

Oby tylko Słowacy uwierzyli także w słowa 
tego mędrca, który przepowiadając, iż przez 
Słowian nowowieczne ludzkości losy spełnić się 
mają, wskazuje wyraźnie, zkąd, z jakiego na- 
rodu — czerpać mają objaśnienie tych prawd, 
które chrześciafiskie braterstwo w ludziach i 
w ludach wraz z wolnością urzeczywistnią, b ra­
terstwo nazwane przez mego „ S p e ł n i ą  l u ­
dów*, której polskie unie były dopiero słabe- 
mi zadatkami.

„PrzyjiŁijże potępiony dotychczas rodzie 
(słowiański) dobrą nowinę zbawienia, mówi 
Cieszkowski. Wiedz o tem, że Naród, który na 
domiar nieprawości, a na odkupienie polity­
cznych grzechów świata poniósł śmierć męczeń­
ską — wstąpił do piekieł niewoli — i przemógł 
ich wrota. A zmartwychwstając w chwale D u­
cha objawia ci, że ’s p e ł  ni ł y s i ę  c z a s y ,  — 
a z niemi twoja wybiła godzina; żeś już sam 
przebył twój Czyściec niewoli — i że nadmia­
rem cierpienia zasłużyłeś sobie na to u Boga, 
abyś Erę wolności samemu światu zwiastował i 
ludzkości całej do raju swobody przewo­
dniczył. “

Ta wiara w przyszłość Słowian, której tu 
najświetniejszy wyraz przytoczyliśmy, nigdzie 
może tak głęboko jak w Słowacji nie jes t roz­
szerzoną. Nie objawiła się ona wprawdzie u 
słowackich poetów, historyków i myślicieli, 
z taką świadomością kierunku przyszłych, hi­
storycznych losów, zależnych od zasad oraz 
idei, w jednej tylko Polsce już zrozumianych 
i dokładnie wypowiedzianych, nie mniej przeto 
jest ona niewątpliwie w swej nieokreślonej for-

*) N arodnie N oviny, wychodzą trzy razy na 
tydzień, we wtorek, czwartek i w sobotę wieczo­
rem, w formie arknsza. Drukowane są w Związko- 
wej czyli akcyjnej drakami „Knlhtlacziarsko-u- 
ezastinarski Spolok w Turcz Sw. Martine.* Ro 
oznie kosztują 12. zlr.

rnie główną otuchą, pokrzepiającą ich prace 
dla oświaty i piśmiennictwa słowackiego podej­
mowane.

Mówiłem już o Palariku, zwracając uwagę 
na dążność słowiańską poetów i uczonych sło­
wackich — szukającą od pewnego czasu, może 
mstyktownie tylko, wzajemności tam, giD.ie jej 
urzeczywistnienie, nie groziłoby żadnem.i z na­
rodów zagładą a ludzkości ty r a n ją i  —  ob e c n ie  
chociaż krótko wspomnieć mi wypada, że dąż­
ność tę  spostrzegłem i w drugim, także do mło­
dego pokolenia należącym a przedwcześnie zca 
słym poecie, L u d w i k u  K u b a n i ni.

Napisał on poemat na pamiątkę trzechse- 
tnej rocznicy Unji Lubelskiej, uroczyście obcho­
dzonej przez naród polski, do którego treści 
dostarczyły mu dzieje miłości Zygmunta Au 
gusta i Barbary.

Nikt u nas nie wiedział, że tam za T atra­
mi, nad brzegami szumnej Rytnawy, słowac­
ka pieśń wtórowała odnawianiu w sercach pol­
skich, litewskich i ruskich, związku świętego, 
przez ojców skojarzonego w Lublinie, przed 
trzystu laty. Nazwał go on związkiem djamen- 
towym i z boleścią woła, że kiedy sonteżniał 
German, wzbogaciła się Anglja, kiedy Fmncja
I  S r ea’ - -Ziy d° j edao^ i  i Węgrydo samodzielności —- jedna tylko Polski i Li- 
twy zaklęta mogiła tylko Polaków w jarzmie 
ehodzi szyjal I  dla czegóż tak smutny los 
przypadł im? Dla czeuożijęki polskie u fc r z a ją  
o wnętrze Europy jak  o głuche skały? Dla 

n Z- cle P“mi«dzy dziećmi słowiań- 
S T " *  fa,lUz'^  woła poeta na 

K ?  p I L  ?  przez wzgląd na własne dobro 
dali Polsce niezależność i nie opierali sie iei 
odrodzeniu. Zatrzymuje się jednak w tern wo­
łaniu. Nie powiadając zaś, czy życzenia w niem 
zawarte, są rzeczywistym odblaskiem tego, co 
cędzie, oświadcza, iż oko śpiewaka zapuszcza 
się w mgły przyszłości, bo chciałoby w niej 
ujrzeć słowiańską solidarność, chciałoby widzieć 
słowiańskie narody samodzielne, postępujące 
jak  gwiazdy w około celów ojczystych.

Porzuciwszy następnie złudne i niepewne 
obrazy przyszłości — a zwracając się w prze­
szłość, wydobywa z niej obraz połączenia się 
Litwy z Polską, przeczuwając, i i  dobrowolna 
unja w XVI wieku zawarta jes t zapowiedzią 
przyszłego łączenia się narodów. Z dziejów tej 
Unji zerwał piękny kwiat miłości Zygmunta 
Augusta z Barbarą, ku pamiątce trzechsetnego 
obchodu.

„Jak ja z tobą się łączę, mówi król do 
Barbary w słowackim poemacie, tak połączę 
Litwę z Polską. Ty będziesz moją perłą, taliz­
manem, matką obronicielką narodów połączo­
nych koroną, co na twojem czole jaśnieje. Ja  
z szlachtą pójdę na wroga ojczyzny i zwyciężę 
go, przy pomocy patronki Polski, Najświętszej 
Panny.* Obietnica prżyszłego szczęścia naro­
dów zjednoczonych nakłania dopiero B arbarę , 
iż zezwala na tajemny związek z kiólem.

W dalszych pieśniach opiewa Kdbani sejm 
Piotrkowski i wierność króla do małżonki. Na 
Dalegania i prośby na klęczkach sejmujących 
paBów, odpowiada Zygmunt August:

„Ha! stal sia sniatok *) viac sa aeodstane ; 
Pred Baliom żiwjrur prisńhol ja choti,
Modliac sa : „Żejmaj, Polska, Litwy pane! 
SIucz w jednu slawu jieh sstatńe *) iiwoty... 
Rozamiesa szlachto ? że maożeistwo nroje 
Mało utworit' ohpch krajin paskir,
Zuiczit’ nieswofnych dwóch wlaStf *) rozbroję, 
Priprawit’ puda wecznćmn swazka;
A wy trhate to błaha spojidlo,
W ktor .ra badacnost' welka je zamknuta ; 
Neprajnej zrude naczurate chfivo,
No, moja wola stojl nepohnnta...*

Szlachta pojmuje doniosłość słów Zygmun­
ta- Augojrta, i u < n u e  e b p n ż fU M  dł» h ra p
zawartego małżeństwa i przechodzi pomimo 
knowań intrygantów Bony na stromę zakocha­
nego króla. o m |( .

Stałość Zygmunta A agnsta zwyciężyła o- 
porną szlachtę ale nie mogła zwyciężyć niena­
wiści Bony do Barbary, k tóra też Umiera z 
trucizny zadanej przez Włocha, lekarza nie- 
przebłaganej a chciwej władzy wdowy po kró­
lu Zygmuncie I.

Opisawszy pogrzeb Barbary, kończy Ku- 
baui swój piękny poemat słowami:

Badacnost’ Polska czi w skutku uż w hrobe? 
Ach! sndbu Bożstwa nikto neuhadne...

Poemat zatytułowany „ R a d z i w i ł ł ó w n a  
k r a l o w h a  P o l s k a *  *) wykazuje w Kuba- 
nim talent niepospolity, który niestety przed­
wcześnie zgasł dla piśmienictwa słowackiego.' 
„Radziwiłłówna* była to prawie ostatnia pfhca 
młodego poety, — po niej napisał bowiem je­
szcze wiersz na imieniny Andrzeja Sladkowb 
cza, przyjaciela swego, także poety, które przy­
padały 29. listopada 1869 i tegoż samego dnia 
w sposób okropny, zabity przy grze w karty, 
przez księdza Andrzeja Antalika.

Po naradzie odbytej w zgromadzenia, zwo- 
łanem w sprawie wiejskich szkół w Ryma-Bre- 
zowie, w którem bra ł udział i Kubani, ten osta­
tni zaproszony został na imieniny do przyja­
ciela i kumotra swojego Andrzeja J. Po uczcie 
siadł przy stoliku do gry w karty. Już po pół­
nocy wywiązała się sprzeczka pomiędzy Kuba- 
nim a Antalikiem, k tóra staw ała się coraz 
gwałtowniejszą. Gdy waśniących się nie mogli 
uspokoić, dwaj współgrający odeszli od stoła. 
Antalik zaś ciągle przymawiał Kubaniemu. Ten 
ma coś odpowiedział, — czem Antalik rozzło­
szczony, w największym gniewie wydobył nóż

*) Związek.
*) Państwowe.
4) Wlast’ tt- ojczyzna.
s) Drukowany w piśmie zbiorowem „M i n e k-

w a. N a r o 4 n i Z a b a w n i k*. « W Peszcie 
1869 roku.'

z i* j ? ą $ a , i  jp * b i(  nim Kubani ego. Nóż dosię- 
gńął,Herca, Kubani jpoćhyjM np.d śtołom głowę 
i wyzionął dneba.

T ruczna śjnięrc młodego poety napełniła 
Żalem całą 81awac«eyzD9. Zwłoki nieszczęśli­
wego, który zostafijt p?  sobie pięcioro małych 
dzieci, pochowąa* zostały na pagórku R y m a -  
b^- e z o w, s k i m, gdjrie m urem otoczony, nad 
brzegiem Rymawy wznosi się.' kościol z piękną 
więź*,, przez Hipsytdw stawiany. Przy kościele 
jeat stsugr. <?|pęofąez,, *  aa aim mogiła Kubanie 
go/ opiewana. Bfzea Andrzeja Slądkowicza, naj- 
zdolnięjęaego ę młody cli' poetów, Miłosława 
Dumnego, Jana  A- Bąbrego i  At, Philadelphego 
W elegiązuycji wlerszAĆh,; w których zabity 
nązpw^ąy jeą t Ąaajpóepnepi, . koohankiem naro­
du , wypadłą p e rłą  * wiflMcaów korony, które­
go io ibrąm few fią żalami i .sławą Sło-

Przekleństwa i gromy na zabójcę, pomię- 
szały się z  uwielbieniami dla zabitego, którego 
życiorys skręśBl kwięcisteoH słowy-eoeta Piotr 
Z. Hostińskii J  o  O  11 1  0  r i

Z tego życiorysu dowiadujemy się, że Kn- 
bani urodził sie 1830 r. w okolicy pełnej pa­
miątek %ai*cMófc M ałegr d t i t t a ,  w górskiej 
wsi Zahorany, gdzid ojciec jegw Samael był nau- 
cdyeieMm w w jskł».

Ubodzy t ó i t i t e  Starali się Ludwikowi dać 
najlepsze w ych o d n ie  i kształcili go w doma 
bardzo starannie, zwłaszcza też m atka B arbara 
Droppa, budziła w aercu syna pópędy kuf-temu 
co piękne i nńródówe.

Ti Zahorap pfżediósł się w raz z rodzicami 
do Drienćzan i ttt’*dalej wychowywał się. Od- 
dańy następnie dd Szkbly w Popradzie, potem 
dś gimnażjam w Mlszkowcach, jtrż jako stndent 
oflżnaćzył się zamiłowaniem' literatury słowac­
kiej, napisał naa)ores(kę"vMendik“ a pałając chę. 
cią ^OżąńdiA LudWika Sztnra „apostoła sło­
wackiej tńłbdżfeży*, powędrował do Brzetysława, 
aby go zobahzyć. Ztafetąd -rubzył do Wiednia, 
zkąd wreszcie bez grbsza pieniędzy powróeił 
do ojca.

Rok cały był nauczycielem synów hrabiego 
Zichy, z którymi miał odbyć podróż po Euro­
pie. Naleganie atoli ojca, zmusiło go do porzu­
cenia posady guwernera i kończenia nank w gi­
mnazjum w OżJanach, jjdżie założył pomiędzy 
młodzieżą stowarzyszenie „Czytelnj słowackiej* 
prześladowane przez profesorów i dyrektorów.

W rokn 1847. dla dokończenia nank filozo­
ficznych udał się do liceum w Lewoczy, gdzie 
w tym czasie powiada Hostiński, zbierały się 
pod skrzydłami Michała HIawaczka sokoły sło­
wackie, to jest młodzież, dla której Lewocza 
była jakby Atenami, klasyczną ziemią odrodze­
nia ducha narodowego w Słowacji. Tu Kubani 
jnż wysoko wzbijać się począł w idealnym locie 
poezji i wiersze jego zrobiły ma reputację pra­
wdziwego poety.

(C. d. n.)



gromnego rozwinięcia sił cesarstw i pochwały 
gmlnej dobrej woli Francji i Anglii, które się 
zg ad za ją  na zamiary trzech cesarstw. Tak 
więc dzień 9. b. m. je s t dniem stanowczym w 
rozstrzygnięcia na południowo-wschodnim kran- 
cu Europy, chociaż skutek nie odrazu da się 
dostrzedz. “

Wewnętrzne sprawy Galicji.
VII.

Rękodzielnictwo.

U staw a przemysłowa z r. 1859, zaprowa­
dza jąca  w miejsce dawnych urządzeń cechowych 
sw obodę przemysłu, nie wywarła dotąd na in­
te lek tu a ln e  i materjalne stosunki rękodzielni­
czego stan u  w naszym kraju znaczniejszego 
w pływ u. Jak  było za dawnych czasów cecho­
w ych tak  i teraz obrotny, przedsiębiorczy i 
um iejący się liczyć rzemieślnik szybko dorabia 
Mę m ają tku  — lecz niestety jak  dawniaj tak 
i te ra z  je s t u nas mało takich rękodzielników, 
f e n y  robo ty  wprawdzie podwoiły się i potroiły, 
lecz w rów nym  stopniu wzmogły się także wy­
da tk i ua potrzeby codziennego życia, i pomi­
nąw szy  m ałą część bogaczy można powiedzieć, 
że s tan  rękodzielniczy jes t u nas w ogólności 
ubogim. Przeważna większość drobnych rze­
m ieślników  w naszym kraju przerabia materjał, 
brany  na kredyt za opłatą lichwiarskich pro­
centów. i coraz bardziej npowszechnia się mię­
dzy nimi taka praktyka, iż robią ua sztuki za 
bezcen na rachunek przeknpniów niesumiennych 
przy  k tó rych  pozostać musi naturalnie nsjzua- 
ozniejsza część zysku, jaki z tych wyrobów 
osiągnąć można. Szczególniej biedniejsi właści­
ciele samodzielnych w arstatów stają się coraz 
więcej zależnym i od kapitalistów, którzy im 
dają  zaliczk i na robotę. Byłoby zapewne zby- 
tecżnem  rozwodzić się nad tern, jak  szkodliwie 
w pływ a na  materjalne stosunki naszych ręko­
dzieln ików  podobny kredyt, zwykle nadzwyczaj 
kosztow ny.

Brak wyższego wykszałcenia fachowego, 
nieporadność w interesach pieniężnych i nie­
dbalstw o  o jutro — oto główne cechy ujemne 
naszych rękodzielników.

Nie można jednak powiedzieć, jakoby nie 
było usiłowań, aby ten stan rzeczy naprawić.

Zmnażające się ciągle stowarzyszenia za­
liczkow e zapewniają rzemieślnikom istotnie po­
mocny kredyt, co na ich materjalne położenie 
m usi nader dobroczynny wpływ wywrzeć. Po-I

rodowej w r. 1853 Anglia poczuła się stanow­
czo zwyciężoną pod względem dobrego smaku 
w wyrobach przemysłowych przez Francję: to 
pomimo że tam całe wychowanie ludowe pozo­
stawia państwo gminom i korporacjom , z 
całą energią zajął się rząd angielski sam or­
ganizacją szkół rysunkowych, modelowania 
innych przemysłowych.

Dziś po 22 latach liczą te szkoły 274.000 
uczniów, a wytworność i rozmaitość angielskich 
wyrobów, postąpiła w tych dwóch dziesiątkach 
la t więcej, jak  dawniej przez dwa wieki. Gdy 
po wojnach napoleońskich w rozmaitych pań­
stwach poczęto myśleć o spotęgowaniu pro­
dukcji materjainej dla zatarcia skntków długo­
letnich wysileń wojennych, szczególniejszą zwró­
cono wszędzie uwagę na rozwój rękodzieł, a 
skutek okazał, że tam tylko, gdzie ze skarbu 
publicznego nie żałowano pieniędzy na popar­
cie tych usiłowań, rękodzielnictwo i przemysł 
w ogólności zakwitły świetnie w krótkim prze­
ciąga czasu, i Tak było w Belgii, Danii i Wir- 
tembergu — małych państewkach, które dziś 
pod względem dobrobytu swoich mieszkańców 
za wzór służą całemu światu.

Ze austrjacki rząd zaczyna nareszcie tak 
że nznawać potrzebę troskliwszego niż dotąd 
opiekowania się podniesieniem rękodzieł i prze 
mysłn, sam to wypowiada. Na dowód niechaj 
posłużą następujące wyjątki z expose m inister­
stwa oświaty w sprawie organizacji szkół prze­
mysłowych w A u strji: „Zdarza się czasem — 
mówi minister, że chcąc zaoszczędzić w pro­
duktywnych wydatkach, gdy dla nich jest naj­
sposobniejsza pora, państwo wpędza się samo 
w pewnego rodzaju przymusowe położenie. Ka­
żda organizacyjna czynność na pola podniesie­
nia fachowego wykształcenia ludności ręko­
dzielniczej, wymaga znacznych ofiar ze skarbu 
państwowego. Niewczesna oszczędność w tym 
względzie musi jednak pociągnąć za sobą opó­
źnienie tej organizacji, a wobec tego rząd wi­
dzi się spowodowanym zwrócić uwagę na to, iż 
A astrja nie prowadzi osamotniona gospodar­
stwa społecznego, lecz musi oglądać się na 
skutki rywalizacji innych państw, które lepiej 
dbają o rozwój i udoskonalenie swojej produk­
cji... Tylko państwo ze stanowiska rządowego 
może skuteczną rozwinąć czynność na polu pod­
niesienia fachowej wiedzy przemysłowej, a do 
tego zobowiązywać je powinna świadomość o- 
gólnych interesów ludności, względy na spotę­
gowanie ją) siły podatkowej, jakoteż najwa­
żniejsze ogólnocywilizacyjne względy ekonomi­
czne i społeczne... Spożytkowanie w zystkich

zaw iązyw ane we wszystkich znaczniejszych nowożytnych nabytków umiejętności n gdzie 
m iastach  kraju stowarzyszenia młodzieży ręko-J.6?4 utrudnione drobnym przemysłowcom,
dzieluiczej „ku wspólnej nauce i zabawie0 pod 
nazwą „Gwiazda" bardzo skutecznie przyczy­
niają się znów do podniesienia inteligencji k la­
sy rękodzielniczej, mianowicie przyzwyczajają 
one swoich członków do ogładzonych form to­
warzyskich, wszczepiają w ich umysły posza­
nowanie nauki i postępu i wyrabiają ich cha­
rakter, budząc w nich poezncie własnej godno­
ści. Trzecim wreszcie objawem, rokującym po­
myślniejszą przyszłość naszemu przemysłowi w 
ogólności — a więc i rękodzielnictwu, są za­
cne usiłowania zarządów obu istniejących w na­
szym kraju muzeów przemysłowych — krakow­
skiego i młodszego lwowskiego, aby z tych in- 
słytucyj zrobić ogniska nmicjętnej- pracy naft 
upowszechnieniem wnaszem  społeczeństwie zna­
jomości i zamiłowania nauk realnych, jakoteż 
dobrego smaku co do formy wyrobów przemy­
słowych.

Z wymienionych tu szczegółów można prze­
konać się, iż prace nad rozwojem rękodzielni­
ctwa w naszym kraju znajdiyą się na właści­
wym torze. Stan rzemieślniczy aby się rozwinął 
z' korzyścią dla siebie i '  z pożytkiem dla spo­
łeczeństwa całego, potrzebąje, aby go zasilano 
większym zasobem pieniędzy i inteligencji. I  do 
tego też celu są właśnie skierowane usiłowania 
osób i korporacyj, interesnjęęjrch się rozwojem 
przemysłu w naszym kr*JS.

Lecz najracjonalniej kierowane i najgorli­
wsze usiłowania prywatne w tym względzie 
nie podołają potrzebie, nawet w takim razie 
gdy doznają poparcia ze strony niektórych 
gmin i korporacji. Zanadto wielkie zadania 
są tu do spełnienia. T y l k o  p a ń s t w o  r o z ­
p o r z ą d z a  o d p o w i e d n t e m i  ś r o d k a ­
mi ,  a b y  w k r ó t k i m  p r z e c i ą g u  c z a ­
s u  r o z w i n ą ć  m o g ł o  p o m y ś l n i e  p r o ­
d u k c j ę  p r  z e my  s ł o w ą  c a ł e g o k r a j n .  
Tak się też działo we wszystkich krajach, któ­
re dziś wysoko stanęły pod względem inda- 
strji. We Francji od trzech wieków łoży pań 
stwo znaczne sumy na utrzymanie fachowych 
zakładów naukowych dla rozmaitych gałęzi 
przemysłu, i dlatego Francja przoduje narodom 
całego świata w doskonałości i wytworności 
swoich wyrobów. GdjM M ^ystaw ie międzyna-dzjn i

jak w Austrji, & ta  okoliczność najwymowniej 
tłumaczy przyczyny teraźniejszego upadku &u 
strjackego rękodzielnictwa."

Piękne to słowa, lecz szkoda tylko, że co 
do naszego kraju, zastosowano je w budżecie 
trochę jednostronnie, jak to słusznie wytknęło 
rządowi kilku naszych deputowanych przy roz­
prawach budżetowych w Badzie państwa.

Bząd trzyma się co do nas w kwe- 
stji rozwoju przemysłu tej zasady, że kto 
mniej głodny, tego należy karmić „bo mniej- 
szem nasyci się", kto zaś bardzo zgłodniały, 
temu nie daje nic — dlatego, że on „za dużo“ 
potrzebuje. Dlatego też krocie idą corocznie 
na utrzymanie wiedeńskiej nąnkpwych z&kła 
dów przemysłowych, a  41* 1 1  przypadnie 
na ten cel nie więeój jak  lGw « r .  Wyznacze­
nia 30.000 złr. na reorganizację krakowskiego 
instytnta technicznego na wyższą szkołę prze­
mysłową, nie można liczyć jąko postęp, bo 
gdyby nie było tej reorganizacji, to instytut 
także by tyle kosztował.

Co się zaś tyczy matę rjalnego poparcia 
staną rękodzielniczego w naszym kraju, to mo­
glibyśmy mieć pretensję do rządu, aby gor­
liwiej niż dotąd wpływać raczył na dyrekcję 
banku narodowego we Wiednia o obfitsze wy­
posażenie lwowskiej i krakowskiej filii w celu 
^ ń r i a a i a  w destatecłuej ilości krodyta stow a­
rzyszeniom zaliczkowym.

Korespondencje „Gaz.
W a rsza w a  d. 15. grudnia.

Maszyna rządowa w królestwie Polskiem 
po zburzeniu polskiej organizacji, funkcjonuje 
kulawo — ale jako tako ruch swój odbywa, 
dopóki niepowymierają z dawnej szkoły urzę­
dnicy Polacy — obeznani wybornie z mechaniz­
mem administracyjnym, bo rozpoczęli swój za­
wód, dobrze przygotowani w szkołach, od apli­
kacji i powolnie posuwali się po stopniach hie­
rarchii urzędniczej, bogacąc umy3ł coraz to no- 
wemi wiadomościami, tak niezbędnie potrzebne- 
mi do zarządn krajem, a nabytemi przez kil-

kunastoletnią ciężką pracę. Administracja też 
polska słynęła podobuie jak  dawniej pruska z 
szybkiego odrabiania interesów, z jasnego i do­
kładnego przedstawiania sprawozdań, z pracy i 
aknratności w spełnianiu swoich obowiązków, bo 
mieliśmy wybornych rachmistrzów, buchhalte- 
rów, kontrolorów, referentów, a glówuie ludzi 
prawych i honorowych. W szystkie te potężne 
siły administracyjne Moskale zmarnowali; 
szczątki ich jednak stanowią dzisiaj podstawę, 
u a której się wspiera cała tak szczodrze wy­
posażona czynownikeija moskiewska. Nieszczę­
śliwa klasa dzisiejszych parjasów polskich, bez 
żadnych widoków zabezpieczenia choć skromne­
go utrzymania na starość, dźwiga na swoich 
barkach cały ciężar krajowej administracji. Ta 
„czarno-robocza" Mewa łudzi, jak ją  nazywają 
Moskale, przy nędznem wynagrodzeniu, krw a­
wo na chleb codzienny od rana do nocy pracu­
je, a moskiewscy dygnitarze obsypani tysiącami 
rubli, gratyfikacjami i donacjami, niemający po­
jęcia o rządzeniu czemkolwiekbądi, choćby wła­
sną swoją osobą — podpisują tylko „bumagi", 
biorą łapówki gdzie się da, okradają skarb - 
do biór przychodzą tylko z wizytami, a dnie i 
noce poświęcają na karty, szampana i metresy. 
Pośledniejszego gatunku ezynownicy, jak np. 
„stołonaczelnicy", pijani od rana do nocy, po 
przepisanych biórowych godzinach poświęco­
nych próżniactwu, przepędzają resztę czasu w 
knajpach, publicznych domach, słowem w miej­
scach odpowiednich ich próżniaczemu i rozpu­
stnemu usposobienia.

Dlatego też pomimo gorliwej i usilnej p ra­
cy szczątków urzędników polskich przedstawia 
się nam tak straszna cyfra zaległych intere­
sów. Ale co to będzie dalej, kiedy, jak  wspo­
mniałem' wyżej, powymierają owi weterani pol­
scy, co się naw ąchali'nie prochu ale pyłu biu­
rowego, co potracili zdrowie na wyslngach k ra­
ju, co przy niezłomnej prawości umieją pogo­
dzić interes rządu z dobrem mieszkańców, któ­
rzy spełnienie obowiązku ceuią tak wysoko, 
jak żołnierz swój honor wojskowy! Ze śmier­
cią tych dzielnych pracowników, nastąpi naj­
zupełniejszy rozkład administracji krajowej. Od 
tej chwili dopiero da się nam nczuć w takiej 
samej sile moskiewskie jarzmo, jakie dźwigają 
od lat tylu Litwa z Żmudzią, Białoruś, Wołyń, 
Podole i Ukraina. Wtedy to rozpoczną się rzą­
dy baszi-boiuków moskiewskich, rządy oparte 
na samowoli, fantazji, głupocie 1 zdzierstwie. 
Nie daj nam Boże doczekać tej strasznej 
chwili !...

Płaca, do jakiej urzędnicy Polacy najwy-

denta miasta Łowicza, w piątek nad ranem zna­
leziono w instytucie powieszoną. Biedue dziec­
ko kolanami dotykało prawie podłogi. Na luźuo 
związanym ręczniku na szyi i przyczepionym 
do klamki, zwieszona była już bez życia głów­
ka, w ustach, na bieliźnie i podłodze zastygła 
krew, a zęby konwulsyjuia ściskały brzegi 
drzwi. W kieszonce znaleziono podobno karte­
czkę, na której biedaczka skreślić miała kilka 
słów, stwierdzających samobójstwo, a razem 
przebaczenie wszystkim, głównie zaś jednej z 
klasowych dam za okrntne z nią obchodzenie 
Sąd dla sprawdzeń a śmierci i przeprowadzenia 
śledztwa nie był wezwany. Wyznaczona od­
dzielna komisja po zbadaniu rzeczy na miejscu, 
dała zdanie, jakeśmy tego oczekiwali, że pan­
na w przystępstwie szaleństwa sama sobie ży­
cie odebrała. Tajemnica okropnej tej tragedji 
nigdy zapewne nie zostanie wyjaśnioną. Może 
kiedyś w przyszłości która z koleżanek, posia­
dająca zaufanie zmarłej, poda bliższe szczegóły, 
dotyczące stosunków nieszczęśliwej ofiary z o- 
sobami wchodząeemi do składu zarządu insty 
tuckiego. Interesem zaś władzy szkolnej jes t 
wstrzymanie rozgłosu o całej tej sprawie, to 
jest: jak powiadają Moskale „zauiiat’ dieło... i 
końcy w wodu".

Nowy prezydent Starynkiewicz, o ile wno­
sić można z pierwszego wystąpienia, pojmuje 
stanowisko przedstawiciela i opiekuna miasta. 
Po polsku nie mówi, ale wybornie rozumie i 
sam wkrótce nabierze łatwości mówienia, po­
nieważ dawniej za czasów pobytu swojego w 
Warszawie, płynnie po polsku mówił. Zaraz na 
początku objęcia obowiązków polecił swoim 
nrzęduikom, aby w ważniejszych sprawach do­
tyczących interesów miasta, stauowczego nic 
nie przedsiębrali i do zatwierdzenia prezyden­
towi nie przedstawiali, bez uprzedniego poro­
zumienia się ze znakomitszymi obywatelami, 
którzy powinui. przecież wiedzieć, co się w ad­
ministracji miejskiej dzieje. Prezydent pobiera 
6.000 rubli roczuej pensji— po dosłużeniu więc 
kilku lat jenerał Starynkiewicz, płacący eme­
rytalną wkładkę, wysłużyłby 6.000 rubli eme­
rytalnej pensji, kiedy jednak interes ten przed­
stawiono nowemu prezydentowi, ten odmówił 
składki emerytalnej, i oświadczył, iż ma już 
swoją pensję, jako dymisjonowany jenerał i na 
tej poprzestaje. — Postępek ten dobre sprawił 
wrażenie w opinii publicznej mieszkańców; bo 
widać z tego, iż prezydent jes t na wysokości 
swojego urzędu i pojmuje jak powinien postę­
pować urzędnik-obywatel.

Bodajbym tylko tych kilka słów pochwal-

przyjac.iół i sprzymierzeńców Po ząpewuienul 
rządu o utrzymauiu pokoju, moglibyśmy saad Sp0 
kojnie, gdybyśmy nie widąjeli trzech, pocarstw  
zbierających się do nowego rozbioru. Pewien 
jenerał moskiewski zapewnia? mnie, i i  hafcie 
pokój, bo pomimo wysunięcia ttkfemych sił ni_- 
skiewskich, Moskwa dotąd nie jeet i -j|_ 
waną do wielkiej wojny. Naprzód : 
niędzy, a po wtóre parki artyleiyyjft^. z g - J n L  
się jeszcze na składach. Dla sk e* |iew w .t2 u  
wszystkiego potrzebaby knpić kilka tysięcy koni 
zdatnych do pociągu i zapełnić kadry w^iyte- 
ryjskie służbą. Tego wszystkiego dotąd nie nut, 
» nawet żadnego w tym kierunku nie widać po- 
rnszenia.

Niesłychanym u nas faktem jes t zbieranie 
przez władze nnmkiełekie składek fta p e ifg tjj
Ców hercegowińskich. Składki zbierają w biu­
rach, w szkołach, od prywatnych osób prze* 
policję, a na prowincji przez naczelników po­
wiatowych i gubernatorów. Zbieranie akładek  
dlat ego wydaje mi się czynem podziwienia godnym, 
iż rząd najezduiczo despotyczny z zasady sa­
mej, nie powinien popierać buntujących się pod­
danych  ̂przeciwko iunemu monarsze. Mikołaj

żej dojść mogą, w stosunku do drożyzny, wy-*ny?h n\e “3^ zmuszony później odwoływać! wywa się obecnie w wyborze tych” 76 
starcza zaledwie na nędzne utrzymanie jednej Często się to bowiem zdarza, iż na początku  ̂row, który od trzech dal jjai .sl^ ciągnu

wiedziałby dobrze, że składki p o śL  
są nauką i zachętą do powstania.

Dowodzi niemi rząd moskiew&i, że cho­
ciaż potępiał nasze powstanie, wieszał i Roz­
strzeliwał powstańców, majątki konfiskował, ka­
zał rabować i palić miasta, miasteczka i wioski 
a mieszkańców spokojnych, okutych w kaidanv 
tysiącami deportował do Syberji, przecież po­
wstania w gruncie rzeczy za złe nie aznajej i 
nadejdzie chwila, że przyzna mu słuszifość i 
prawo do syrapatji. Takie to u nas wnioski z 
tych składek wyciągąją i żałują, że nie powstah 
w roku upłymonym frddczas mordów unitów i 
krwawych represyj na spokojnych włościanach 
w Podlaskiem popełnianych!

Jakie też wrażenie wywarło na was posła­
nie piz z carowę ambulansów, lekarzy, sióstr 
miłosierdzia, szarpi do Cetyni i zasiłek 10.000 
rubli miesięcznie ? Szkoda, że, ta litościwa pani 
nieokazała się równie miłościwą dla swoich pod­
danych, którzy o wiele więcej cierpieli i cierpią, 
niż poddaui tu r e c c y . Agitatorfca na  tronie prze­
ciwnie postępowała z tymi, co u nas bronili 
wiary swojej... wynagradzała bowiem gwałci­
cieli i morderców. *

osoby. Weźmy np. urzędników sądowych. Sędzia 
trybunału ma pensji około 5.000 złotych pols., 
sędzia apelacyjny 9.000 złt. poi. — przy wpro­
wadzeniu reformy sądowej sędzia apelacyjny 
będzie pobierał takąż samą pensję, jaką ma 
dzisiaj członek senatu, to jes t 25.000 złt. poi.; 
ale też sędziami apelacyjnemi będą sami Mo­
skale. Niedawno umarł sęlzia  trybunału Ty- 
rawski, pozostawiwszy żonę z 5-giem dzieci. 
Tyrawski przy rocznej pensji 750 rnbli, umarł 
w nędzy z głodu, nie było go za co pochować. 
Koszta pogrzebu zaspokojone zostały ze sk ła­
dek kolegów, bo Tyrawski był prawy i speł­
niał swoje obowiązki sumiennie. Każdy mo­
skiewski czynownik na miejscu Tyrawskiego 
nie umarłby śmiareią głodową, przeciwnie żył 
by w dobrym byde, i dorobiłby 8ię z czasem 
fortuny, zaprzedawszy, rozumie się, sumienie.

Reforma sądowa, pomimo krążących pogło 
sek o wstrzynianin jej do lat kilku, będzie 
wprowadzoną, jak  ostatni ukaz głosił, w dnia 
13. lipca pr. J u t  pałac Paca ma być uprzątnięty 
przy kofios bieżącego roku. Biuro powiatowe 
ma najęte mieszkanie przy nlicy Solnej, i z d. 
1. stycznia ma się tam z pałacn Paca wpro­
wadzić. Komisja włościańska i gimnazjum ż-ń- 
skie także się z końcem roku z pałacu wynio­
są, a roboty restauracyjne natychmiast mają 
się rozpocząć, i być ukończone w ciągu 6 - iu  
miesięcy, na dzień instalacji sądów. Są tam je ­
szcze podobno nieporozumienia pomiędzy mini­
strem spraw wewnętrznych, który pałacu nie 
chce oddać, a ministrem sprawiedliwości, który 
znowu pałac dla pomieszczenia sądów chce za 
brać. Suma wyznaczona na restaurację gmaclin 
wynosi 120.000 rubli.

Tragiczny wypadek miał miejsce w W ar 
szawie przy końcu upłynionego tygoduia, i rzu­
ci! popłoch i przerażenie na pensjonarki insty­
tutu Maryjskiego, zostającego pod opieką Naj. 
Pani, — panienki mające rodziców w W arsza­
wie, rozpierzchły się pod opiekuńcze skrzydła 
rodzicielskie, i przebyły kilka dni u rodziców, 
lub krewnych, dopóki wstrząśnięty smutną ka­
tastrofą system nerwowy nie uspokoił się, i 
nie wrócił do równowagi-

Pannę Q.. 16 letnią dziewi c y  córkę prezy-

dobrze się przedstawiają ezynownicy moskiew­
scy. a później dopiero okazują się takimi, ja ­
kimi są w rzeczywistości, to jest niedbałymi, 
próżniakami, tyranami i zdziereami.

Z reformą sądową nastąpią tak ie zmiany 
w towarzystwie kredytowem ziemskiem. Rząd 
moskiewski trzymając się polityki decentraliza 
cyjnej w Królestwie, postanowił do dwóch no- 
wo utworzonych gubernii Piotrkowskiej i Łom 
żyńskiej, gdzie mają być trybunały, przenieść 
tak ie  i zarządy hypoteczne. W skutek tej 
zmiany utworzone będą dwie oddzielne dyrek­
cje szczegółowe Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. Zorganizowanie się tych dwóch no­
wych dyrekcji ma nastąpić najdalej w rok po 
wprowadzeniu reformy sądowej. Głosy w oby­
watelstwie są za i prseciw temu, według n o - 
jego jednak zdania, pomimo powiększenia wy 
datków, jakie z tego powodu ponosić będzie 
Towarzystwo, sama instytucja odniesie korzyści 
pod wielu względami, a obywatelstwo w tern, 
iż większa liczba obywateli będzie miała ndział 
w życiu publicznem i tym sposobem przyuczać 
się będzie do służenia krajowi.

Obywatele ziemscy starali się wyjednać u 
rządu zniesieni* Berwitntów przez wynagrodzę 
nie włościan gruntami, lasami i pastwiskami, 
oddaniem im na własność. Używano do tego ró­
żnych dróg: przez Towarzystwo kredytowe ziem­
skie za pośrednictwem prezesa Mengdena, który 
aui słyszeć o tern nie chciał, przez komisję wło­
ściańską, przez władzę administracyjną i przez 
samego Kotzebuego. Wszędzie odmowna odpo­
wiedź. Jeden znajomy mi M o sk a l śmiał się, żem 
się nie zdawał pojmować tej postawy rządu 
względem tak ważnej dla dobrobytu kraju kwe 
stji. — „To wy sądzicie — zawołał — iż rząd 
nasz jest tak głupi i dozwoli kiedykolwiekbądź 
na dobre stosunki chłopów ze szlachtą. — n ie ! 
bądźcie przekonani, że serwituty nigdy nie będą 
zniesione. Nie chcemy wiązać sobie „pętli na 
sze ju!“ Pomyślałem sobie, żegnając się z moim 
Moskalem, pomimo tego wróci i wraca już har­
monia i zgoda, która tylko tem wybitniejszą u- 
czyni niezgodność polityki moskiewskiej.

Czytaliście w telegramach o wniesionym to- 
aście przez cara za pomyślność dwóch swoich

P ary ż  12. grudnia. 
Jedyny interes publiczny ześrodko- 

U ^ ch 76 s e k to ­rów, który od trzech dni j,ui ,sll ciągnie., a  ni­
komu niewiadomo, kiedy żóstóńii dokonanym w 
całkowitości. Przebieg atoli tych pierwszych 
wyborów jest niezaprzeczoną porażką * a  pra­
wego środka, a przozeń dla gabinetu, głównie 
zaś dla Buffeta, który widząc, iż z dni/am każ­
dym traci głosy, widział się w konieczności co 
fnąć swoją kandydaturę. Prawy środek, wierny 
wykrzykowi Buffeta, który niedawno rzucił u. 
Christoplie, wówczas przywódzey lewego środ­
ka, słowa: „Nigdy nie stanę się waszym sprzy 
mierzeńcem" — prawy środek odrzucił wszelkie 
propozycje, jakie mu czyniła lewica, 1 przeko­
nany, że po prawej stronie znajdzie dla siebie 
pt wolne narzędzia, postawił listę, W której So­
bie najlepszy udział zapewnił. Lecz gdy przy­
szło do wyborów, pokazało aię, ńeek io  liety- 
p r a w ic y  i le w ic y  o rów n ej s i l e  liczebnej wię­
kszości zjeduać sobie nie mogły. P p. d‘Audiffret 
Pasąuier i Martel zostali zaraz pierwszego duia 
wybrani dlatego, • że na Obudwóch znajdowali 
się listach, a trzydzieści następnych wybóków, 
dokonano zapomoeą związku legitymistów z  
lewicami. W liczbie tej trzydziestu, większa 
połowa wybranych pochodzi z lewej strony Iz*- 
by, jes t w niej 7 czy 9 legitymistów i zale­
dwie tylko trzech g .innych grup p ra w icy __
prawy przeto środek jes t pobitym na głowę.

Wprawdzie organa prawego środka łudzą 
_ jeszcze, iż iwiąsefc fogitymfotó-w z lewiawh 

nie będzie trwałym. Gdy w drugim dniu wybo­
rów legitymiśei głosowali niemal wprost na listę 
lewicy, i głównie w tym dniu członkowie lew t- 
cy wybrani zostali, zaś w dniu następnym, gdy  
lewice głosowały głównie na listę legitymistów 
i 7 z  nich wprowadzili do se n a tu , organa pra­
wego środka łudzą się przecież, iż związek cały 
skończy się na tej pierwszej wymianie grzeczności 
i nie przetrwa do końca wyborów. Że to jest 
tylko złudzeniem, dowód mamy w liściu legity- 
misty p. de la Rochette, który w dzisiejszych 
wieczornych znajdujemy dziennikach, a z  któ­
rego wnosić wypada, że legitymiśei są zdecy­
dowani niedopuścić do senatu żadnego orleani- 
sty. Aby zaś prawy środek miał środki rozbi­
cia lewicy, która z legitymistami ma większość

tem absolutnie powątpiewaćz a p e w n io n ą  , 
m ożna.

Różności.
* Ż ycio rys poczciw ego r o z b ó j n ik a  C zyta­

my w G a zec ie  K ieleck ie j-. Jeden z korespondentów  
z nad gran icy  nadsyła nam oryginalną biografię  
zm arłego w M iechowskiem  „poczciw ego  człow ieka"  
w swoim  rodzajn. Życiorys t«n za w zględn swej 
oryginalności za sługu je  aa s treszczen ie . Zmarły  
Piotr X . liczy ł la t 4 4 , był synem  poczciw ego i  pra­
cow itego ojca , w ychow any w odosobnionej chatce  
rodzicie lsk iej w l e s i e , jnż  w dzieciń stw ie  objaw iał 
w iele sprytu i zdolności do psot. Nauki ukończył 
u organisty , a w 20  roku ż ycia  ożen ił aię z wdową, 
w łaścicielk ą  kaw ałka zagospodarow anej ziem i, zkąd  
czerpany dochód a i  nadto w ystarcza ł na ntrzyma- 
nie małżonków. Piotr chciał potroić swoje dochody, 
w tym  celu przebierał się  w mandnr strażnika gra­
n icznego  i chw ytał przenoszone koatrabaody na 
w łasną korzyść. P rócz tego  z  podziwiania godną  
zręcznością  kradł konie i  bydło. P ew n ego  razu j e ­
den żyd z Wolbroma, dotychczas żyjący , prowadził 
przem ycany towar. P iotr X . zaczajon y, za zb liże ­
niem się  kontrabandzistów  s t r z e l i ł , a poniew aż  
przem ytników było kilka, przeto zatrzym ali się  s ta ­
w iając opór , lecz  o dziwo ! w m nndnrze strażaka  
poznali Piotra X ., który odważnie ustąp ił z placu  
boju, oLwierając wolne przejście  objuczonym tow a­
rami. P iotr X. nie dobrze żył z żoną , często  w 
barbarzyński sposób ją  k a to w a ł, j eż e li eczekująca  
na progu m ieszkania powrotn m ęża z nocnych ło 
wów, pow ażyła się zasnąć. Mając wspólników  rze  
m iosła w G alicji, dokąd się  często w y d a la ł, poznał 
tam bogatą wdowę, której objaw ił chęć żen ien ia się. 
Zapow iedzi w yszły  w parafii ga licy jsk ie j, P iotr  Z 
przyszłą m ałżonką, jej końmi i wózkiem  przybył 
do Krakowa dla zakupna w eselnych sprawunków, 
gdzie  npoiwszy wdowę, pozostaw ił ją , sam zaś z a ­
braw szy konie, pojechał do jej m ieszkania i zra­
bow aw szy takowe , powrócił do K ongresów ki na 
łono prawej żony, która wkrótce u m arła , pozosta ­
wiwszy dwie córki. P iotr odbierał kontrabandzietom  
towary i tym sposobem pow iększył znacznie swój

- ' ' trntnn.

darstw o, a przen iósłszy  s ię  do powiatn olkuskiego, 
zakupił 3 0  morgów g r u n t a , wybudował karczm ę, 
zaprzesta ł rozboju i i z d  zakończył pracow ity żywot. 
N a parę tygodni p r z e f  śm iercią m iejscowy proboszcz 
ksiądz K . wpływem  tw ym  tyle z d z ia ła ł, że Piotr  
w ieln osobom skrsyw dzonym  poodsylał p ien iądze, a 
po jego  Śmierci t e n is  sam proboszcz ■ upow ażnie­
nia n ieboszczyka w ypłacił k ilkaset rnbli, zrabow a­
nych przed paru laty przez Piotra.

* M a łż e ń s t w o  n a  Wschodzie. W  sali To 
w arzystw a przem ysłow ego we W iedniu ciekaw y w y­
kład m iał niedawno znany crjen ta lista  p. V incenti 
T ytus , który mówił o „m ałżeństw ie m ahometań- 
skiem  “ Y incenti je s t  wielkim  przyjacielem  islam i- 
zmu i ztąd korzysta  z każdej sposobności, aby w 
dobrem św ietle  przedstaw ić e tyczn ą stronę ż ycia  
rodzinnego na W schodzie, mimo t o , że  wrodzona 
spraw iedliw ość nie pozw ala mn nigdy posunąć się  
do przesady. To też w ykład jeg o , ciek aw ego a mało 
znaaego dotyczący przedmiotu przepełnił salę pu­
blicznością, która z natężeniem  słuchała słów  pre 
legen ta . V incenti przed ew szystk iem  dotknął tej 
strony, która m ałżeństw o orjentalne w  brzydkiem  
przed staw ia  św ie tle  i ta jako przyczynę w skazał 
w czesne zaw ieran ie  i łatw e rozw iązanie m ałżeństw a. 
D w un asto letnia  matka , lub 25 -letn ia  prababka nie  
j e s t  bynajmniej rzad k ośc ią , gdy chłop iec 12 le tn i,  
a dziew czyna 9 le tn ia  je s t  jnż uw ażana za dojrzałą. 
Rozw iązanie m ałżeństw a może nastąp ić w każdej 
chw ili, w ystarcza  do tego jedno słow o m ężczyzny, 
choćby w ypow iedziane w stanie npiłym. Polygam ia  
je s t  rzadkością. Zaledwie 30  m ężczyzn na 1000  
posiada więcej niż jedną żonę. P rzyczyna tego je s t  
bardzo jam a , bo jak mówi arabskie p r z y s ło w ie : 
„Dnżo żon, w ie le  kosztów  i mnóstwo zgryzot" . K a­
żda z żon ma prawo mieć osobne sw e gospodarstw o  
i  może raz w rok żądać now ego ubrania. B ezżen-  
ność rzadko się  w ydarza, zostaje ona w pogardzie, 
bo jak mówi jed na z ksiąg  św iętych : „W eź lepiej  
żonę drewnianą niż żadną". K sięg i nak asn ją  mę­
żowi nie tylko obsypyw ać żonę z ło te m , a le żądają  
od niego najw yraźniej p ieszczot i  przyrzekają mn, 
że każdy nścisk ręki w ynagrodzony sostan ie  10  
łatkam i w niebie, u  nściśn ienie 2 0 , a  aa pocału­
nek 3 0  laskam i. Kto jedną tylko z żon sw eieb  od- 
in a e z a  p ieszczotam i, tego na ostateeanym  sądnie  
kara nie m inie. W  księgach rów nież w ym ienione

są środki upiększenia, j i  k ich wolno ażyw ać kobie­
tom. D o tych n a leż ą : Loki na skronie sp ływ ające, 
czerw ona i biała m aść, czernldło, którem  wolno  
podm alow jw ać oczy 1 farbować brwi, i brnnatno- 
czerw ona farba, którą należy barwić dłonie i pięty.

* Śm iertelność na kuli ziem skiej. Podług  
najnowszych obliczeń umiera rocznie  na całej kuli 
ziem skiej osób 4 2 ,4 0 3 .0 0 0 , a  zatem  1 1 5 ,2 0 0  
dzień, 4 8 0 0  na godzinę a 8 0  na m inutę. Na 1 0 .0 0 0  
lndzi jed en  człow iek dosięga w ieka 100  lat, na 
50 0  jed en  wieka 8 0  lat, a na 100  jeden wieku 70  
la t. N a 1 0 0  osób żeni się lub w ychodzi za mąż 95, 

* Amator dzien n ik ó w , w B erlinie zmarł 
w ostatn ich dniaeh oryginał, znany w calem  m ie­
ście z  tego , że widywano go zaw sze  objuczonego  
pękiem  różnych g a z e t , które niósł sobie do domn, 
N azyw ał się  Geyer, co zn aczy  po polsku „sęp", a 
Że m iał taką słabość do dzienników , nazywano go  
„sępem gazetowym ". Był knpeem, jakkolw iek miał 
dyplom doktorski. B ez gazety  nie m ógł jeść , ani 
s ied z ieć , ani chodzić, ani naw et spać. U mierając, 
w testam en cie  w yraźnie zastrzeg ł, ażeby mn do 
tram ny włożono rocznik angsbnrgskiej Allgemeine 
Zeitung.

S traszn y  w y p a d e k .  Telegram y donoszą o 
strasznym  wypadkn jak i m ial m iejsce w Moskwie. 
D nia 8 . grndnia rozniesioną została m ydlarnia Foch  

F akt był następujący : M ydlarnia F ęchta  od nie- 
jaklegoś czasn nie funkcjonow ała, gdyż tenże z a ło ­
ży ł nową fabrykę w drugiem  m iejscu, w dawnej 
zaś fabryce m ydlarskiej nm ieścił się  nie jaki 
Berchm ann, w yrabiający szuw aks, do fabrykacji 
którego posiadał znaczny zapas nitrogliceryny —  
W  dnin wypadkn adał się Berchm ann do Fochta, 
zostaw iając  na swem m iejscu zastępcę. W krótce  
potem pow stał straszny  w yb u ch : cała m ydlarnia  
rozniesioną zosta ła  na kaw ałki, w sąsiednim  domn

F och ta obalona ściana  przygniotła  Fochta f  
Berchm anna, którzy wkrótce zm arli, drzwi i okna  
pow yryw ane we w szystk ich  domach okolicznych, 
robotnik zostaw ion y w m ydłam i, rozerw any na ka­
w ałki, z podw órza w sgystko  zm iecione do sz cz ętu , 
a dzieci i żona F och ta s iln ie  poranieni.

W iadomości l ite ra c k ie , n au k o w e i 
artystyczne.

— D nia 10. b. m. odbyło się posiedzenie W y­
działu historyczno filozoficznego akadem ii um ieję­
tności pod przewodnictwem  dr. J. Zielonack iego. 
Dr. Zielonackf czytał rozprawę swoją : „Czy wedle 
prawa rzym skiego można było zasied zieć  na mocy 
wyroku?" Rozprawa w yw ołała z ijm n jącą  dyskusję  
Z dr. Zollem, drogim  specjalistą prawa rzym skiego  
w W ydziale. Sekretarz dr. J . Sznjsk i przedstaw ił 
pracę ks. A. M oszyńskiego. „W spom nienie archidy  
ecezjł M ohilew skiej". P ow zięto do w iadom ości na 
destanie dwóch drukowanych prac p. S . VimpeIIera 
z pismem ich treści od powiadaj ącem.

Dnia 2. grndnia odbyło się posied zen ie  komisji 
historycznej pod przewodnictwem  dr. J . Szujsk iego. 
Odczytano protokół posiedzenia grona lw ow skiego  
z dnia 3 . IL topada, na którem członek A. Bielow -  
ski i Fr. Ks. Liske zdaw ali sprawę z postępn prac 
nad III. tomem m onumentów (M o n u m e n ta  h is to ria e  

p o lo n ic a ) .  Zawiadomiono komisję, że p. K. W ali- 
szew sk i od kilkn już  tygodni prowadzi pracę w ar­
chiwum spraw zagranicznych frarrcnsklem nad s to ­
sunkami Francji z Polską za rządów Jana III . W y­
jednanie zezw olen ia  zaw d zięcza akadem ia przede­
wszystk iem  gorliw ości ks. W ładysław a C zartory­
sk iego , który pracom komisji ty le  jnż  względów  i 
poparcia okazał. Kom itet wydaw nictw a „Korespon­
dencji kardynała Stan isław a H ozynsza* na r. 1870, 
jako trzechsetletn ią  roczn cęj'ego śm ierci przygoto­
w yw anego, przedstaw ił komisji potrzebę zaproszenia  
do sw ego grona duchow nego, tak ze względn na 
teologiczną stronę korespondencji, jak ze  w zględn  
na przedsięw zięcie la m o , tyczące  się  najznakom it­
szego  książęcia kościoła katolick iego w Pol- 

X V I w ieku. Komisja przychyliła  się do wnio 
skn kom itetn tak co do rzeczy , jak  osoby i pole­
ciła  przew odniczącem u porozum ienie się  z ks. ka­
nonikiem Zygm untem  Golianem, czy zechce  w ziąć  
czynny ndział w  kom itecie w ydaw niczym  korespon­
dencji H ozynsza. Krok ten kom isji, jak  dzisiaj po 
odpowiedzi ks. kanonika Zygm nnta G oliana na za­
proszenie przew odniczącego komisji donieść możemy, 
pomyślnym uw ieńczony został Bkntkiem. W chodzą  
zatem  w skład kom itetn do w ydaw nictw a korespon­
dencji H o zyn sza : K s. kan. Golian , dr. J, Sznjski,

dr. W ł. W isłock i, dr. Wino. Z&kraewaki, 
Zarewicz.

p. L a g ,

—  T reść nr. 27 i 28  Dziennika Mód: Opia 
rycin , których je s t  w każdym  nnmerze 7 3 ;  Miary 
i w agi m etryczne ; Z agad k i; Korespondencja ; Król 
K orsarzy, powieść z początku z esz łego  stu lec ia , 
przez M aurycego Jokaja, przekład z oryginału w ę­
g iersk iego ; Mój P egaz, w iersz  z Petódego, prze­
kład W ł. Sabow skiego; C ztery w iersze Kornela, 
now ella przez  W . Ł ; P am iętniki W awrzyńca hr. 
E ngestrom a, recenzja p rzez  W . Ł.; Z K rają i 
Św iata , przez Omikrona; D w ie ryciny kolorow ane; 
Pam iętaj, w iersz  przez H ugona W róblew skiego; 
Spokój i burza, uryw ek z dziejów  u czucia  i myślij 
przez A ntoniego M atakiew icza. W  dodatkn arknaz, 
Obejmujący kroje i w zory hąftn. R edakcja D zien­
nika M ód pozostaje zaw sza ta sama. Ma ona oprócz  
Innych i tę zasłngę, że w prow adziła na pole lite ­
rackie kilkn m łodych antorów, że wspom inamy tu ­
taj tylko poetkę Marję B. i  pow ieścioplsarza J . 
Cborośnickiego. Dziennik Mód, kosztuje k w arta l­
nie z przesyłką bez rycin kolorowanych 2 zł.„ z  
rycinam i kolorowanem i 3 z ł. Zapisyw ać się można 
w księgarni Adolfa Otremby w Krakowie. R edakcja  
ogłaszając  wiadomość o m ającem  w yjść piśm ie zbio-  
rowem R appersw yl P°ć redakcją J. I. K raszew ­
sk iego , donosi, i* zbiera także prenumeratę na to 
pismo, w którem m ieścić się będą prace w ysokisj  
wartości. Prenum erata p iim a Rappersw yl, w ynosi 
3 zł. 50  c. W e Lw ow ie można je  prennm erować 
u A gatona G illera, w redakcji Gazety Karodow ej 
albo w księgarniach G nbrynowicza i Schm idta oraz 
W lad. Zaw adzkiego.

-—  Pod tytnłem  „Opis L nblina, jako przew o­
dnik dla zw ied zających  m iasto i jeg o  okolice" na­
kreślił W ładysław  K. Z i e l i ń s k i .  W yszed ł on 
już z druku nakładem  księgarni S . A rcta w Lu­
blinie. D zieło  to bardzo pożądane z tego m ianow i­
cie w zględu, że Lublin je s t  m iastem  pełaem pa­
m iątek przeszłośc i —  h istorja jeg o  należy też do 
ciekaw ych . K ażdy w ięc, co .zechce zw iedzić to p ię ­
kne m iasto i zechce dow iedzięć się  dziejów  jeg o ,  
w k s iążeczce  p. Z ielińsk iego , znajdzie pożądana  
w iadom ości i inform acje.



W emigracji ^n ieśliśm y nową a dotkliwą 
stratę  w osobie kapitana Aleksaąnra Stryjeń- 
skiego, ozdobionego krzyżem „yirteti m ilitari“, 
którego pochowano wczoraj w Montinorency. 
Eapitan Stryjeński ostatniemi laty mieszkai 
stele w Genewie, gdzie wpośrod młodego wy­
chodź swa zdobył sobie powszechną miłość i sy­
nowski szacunek, troskliwą opieką, jaką  zawsze 
n niego znaleźć było można. Ostatniemi czasy 
kapitan Stryjeński agitował też w Szwajcarji 
mysi postawienia pisma emigracyjnego zbioro- 
wemi siłami, za pomocą rozprzedały pewnej li­
czby akcji, i podobno, iż usiłowania jego znaj­
dowały wielu ochotnych do ich poparcia. Nie­
szczęście chciało, iż uginając się pod ciężarem 
wiekn, i dotknięty już niemocą, zacny weteran 
narodowej służby, mnsiał zamiaru zaniechać, o- 
puścił Genewę, i spoczął n swej córki w Pa- 
ryżn, prawdopodobnie, aby w rodzinnem umrzeć 
kółku. Nieszczęście też chciało, iż gdy myśl ta 
emigracyjnego pisma prawie jednocześnie agito 
waną była w Paryżu i w Genewie, dzięki roz­
prószeniu i odosobnieniu, w jakiem emigranci 
w różnych krajach zamieszkali pozostają, agi­
tacje te wzajemnie nic o sobie nie wiedziały. 
W Paryżu dowiedziano się o usiłowaniach kap. 
Stryjeńokiego wtedy dopiero, kiedy schorzałego 
a umierającego już starca niepodobna było za- 
trndniać publicznemi troskami, i usiłowania te 
prawdopodobnie wraz z zmarłym wstąpiły do 
grobu. Znajdujemy w tem nowy dowód złego, 
jaki wszelkim najszlachetniejszym w emigracji 
inicjatywom sprawia ten brak zupełny wszel­
kiej spójni, brak dziennika, któryby tak jednost­
kom jak zbiorowościom niósł wiadomości o tern 
wszystkiem, co gdziekolwiek w interesie publi­
cznej, narodowej służby, bądź przez jednostki, 
bądź przez zbiorowości przedsiębranem bywa. 
Ile na Ukiem wzajemnem obzn&jamianiu się o- 
szczędzonoby próżuych usiłowań, bolesnych 
rozczarowań i niepowodzeń, ile zyskałaby na 
niem emigracyjna karność i godność, niech czy­
telnicy pomyślą — a może przyczynić się ze­
chcą do przedsięwzięcia, o którem Gaz. N ar. 
zamieściła odpowiednią odezwę.

W nekrologii emigracyjnej wspomnieć też 
muszę o śmierci Marcelego Syla, z młodego 
wycbodźtwa, który pozostawia w nędzy żone, 
Polkę, i Gzworo dzieci. Stowarzyszenie robotni­
ków, do którego zmarły się zaliczał, zajęło się 
pogrzebem i opędzeuiem pierwszych potrzeb ro­
dziny. Co dalej z nią się s ta n ie ? — Bóg to ra ­
czy wiedzieć.

Przegląd polityczny.
Niemcy. We wtorek rozpoczęły się w par­

lamencie niemieckim rozprawy szczegółowe nad 
przeznaczonemi do bezpośredniej dyskusji p a­
ragrafami nowel Ii karnej.

Paragrafy 4 i 5 nowelli orzekają, „że we 
dług przepisów karnych niemieckiego państwa 
także cudzoziemiec ściganym być może, jeżeli 
dopnścił się względem Niemca karygodnego 
czynu, który według praw państwa niemieckie­
go uważanym jest za występek lub przewinie­
nie." Komisarz urzędu kanclerskiego Amsberg 
objaśniał pomienione paragrafy, a ks. Bismark 
oświadczył, że do postanowienia powyższego 
jak  największe przywiązuje znaczenie w inte­
resie Niemców, przebywających za granicą. 0 - 
bojętność, z jaką parlament zapatruje się na po­
wyższe paragrafy, przypisuje książę Bismark 
brakowi czasu i trudnemu ztąd położeniu, w 
jakiem znajduje się parlament. A przecież spra­
wa to ważna. Niechaj sobie parlament uprzj - 
to mm, jak Niemcy w czasie rozruchów za gra­
nicą nie tylko byli maltretowani, ale i mordo­
wani. Starczy tutaj wypadek kapitana Schmidta. 
Dep. Lasker odpowiada, że on i wielu jego 
przyj&cół głosować będą przeciwko pomienio- 
nym paragrafom, bo postanowienia te są za 
jeneralne. Zaradzić złemu mogą tylko szczegółowe 
prawa. Zdania ostatniego nie podziela ks. Bis­
mark, ntrzymując, że niedobrzeby było, gdyby 
się ograniczano na prawach szczegółowych. 
Wreszcie nadmienia książę, że parlament w 
innym czasie musi być zwoływany, ażeby mógł 
załatwić się ze swemi pracami. Zapatrywanie 
księcia co do postanowienia innego terminu 
zwołania parlamentu popierają posłowie pp. 
Bennigsen i Hanel. Deputowany Schwarze s ta­
wia wwioMfk, poparty przez posła pana Resse- 
tera, ażeby dwa powyższe paragrafy przekaza­
no komisji. Wniosek ten upada; parlament od- 
rznca też paragraf 4. i 5. Paragraf 44 na wnio- 
«ek dep. Sehwarae również odrzucony zastaje,

Vosti»che Źtg. zamieszcza list hr. Arnima 
w odpowiedzi na zarzuty, jakie mu czynił Bis- 
■ a rk  podczas ogólnych nad nowellą karną roz-

r w. Eksambasador odpiera zarzuty i wyznaje, 
w nieposłuszeństwie jego względem mini­

sterstwa spraw zagranicznych nie było złej 
woli.

Serbia. Na posiedzeniu skupczyuy d. 16. 
bm. wystosowano do rządu interpelację w 
przedmiocie uwięzienia dwóch serbskich oby­
wateli w Bosnii. Interpelacja domagała się wy­
jaśnienia, czy minister, w myśl uroczystych 
głosów skupczyny, skłoDny jes t poczynić k ro ­
ki energiczne w celu natychmiastowego uwol­
nienia i odszkodowania uwięzionych, i żądała, 
aby w razie bezskuteczności tych kroków, sknp- 
czyna była wcześnie uwiadomioną, by mogła 
powziąć odpowiednią decyzję. Minister spraw 
zagranicznych dał na to uspakajające wyja­
śnienia.

W kołach poselskich obiega wieść, że mi­
nister skarbn podał się do dymisji.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
—  P r z e s t r o g a .  N ie chcieliśm y dać w iary od 

dłuższego czasn krążącym  w ieściom  o złej gosp o ­
darce, jaka się  wkradła do T ow arzystw a kredyt, 
m iejskiego, rozpoczynającego dopiero sw oją czyn­
ność. F akta  jednak , o których nas zapewniano, na­
kazują nam ostrzedz członków  tegoż T ow arzystw a, 
aby lepiej przestrzegali sw ych interesów , kontrolu­
jąc  Zarząd obecny, który zbytnio w zią ł -górę nad 
sprawam i T ow arzystw a i nieodpowiednio interesom  
tegoż. Oburzyło nas m ianowicie, że Zarząd dla dwóch 
sw ych członków dr. Cz. i p. P ., który już dawniej 
podobnemi interesam i trudnił się w banku włość, i 
Ogółno-rolniczym , uchw alił re numerację W kw ocie
4 0 .0 0 0  zł. z  sprzedaży pierw szych dwóch mil. zł. 
z listów , i że Zarząd dotychczas wydał ua urzą­
dzenie i koszta za łożen ia  oprócz tego przeszło
6 0 .0 0 0  z ł., podczas gdy  wpłaty w ynoszą tylko 70  
kilka ty sięcy  z ł., a co dziw niejsza, że  podczas gdy 
w gronie członków znajdują się ludzie, którzy  
praw ością charakteru, in te ligencją  i kwotą su bsk ry­
bowanych udziałów , głów nie podpierają Instytucję 
dyrekcja składa się z kilku lakick, którzy a u i 
c e n t a  nie z łoży li na udział! N o m in a  su n t od ioga , 
w ięc na teraz zamilczam y e dalszych niew laściw o- 
ściach , a zastrzegam y sob ie om ówienie tej spraw y  
gruntowniej, celem  uchylenia grożącej katastrofy  
od T ow arzystw a, które pod innemi warunkami m o­
głoby się  stać korzystną dla kraju in stytu cją .

—  Przegląd Lw ow ski donosi niezm iernie w a­
żną dla naszej prow incji wiadom ość, jakoby papież 
zamierza) zmienić niektóre punkta tak zwanej : 
k o n k o r d j i  o b r z ą d k ó w ,  k tó ia  dotąd nie 
pozw alała przechodzić unitom na łaciński obrzą­
dek. N ie potrzebnjem y pisać, iż  zniesienie  p rzep i­
su, tam ującego n nas wolność w yznania, je s t  n ie­
zm iernie pożądanem ; dziwnem to było zaprawdę, 
ażeby wobec obow iązujących praw i zasad w olno­
ści sum ienia, uchwalonych przez Radę państw a, z a ­
trzym ywać rozporządzenie sprzeczne z te mi pra ­
wami i z wolnością sum ienia. Z niesien ie też ow e­
go zakazu przechodzenia z obrządku na obrządek 
przyjętem  będzie p rzez  caią ludność naszego kra 
jn  z najw iększą radością. Oby tylko wiadom ość 
podana przez Przegląd lwowski jak  najprędzej 
sta ła  się faktem .

—  Program  przedstaw ienia am atorskiego, które 
odbędzie się dnia 20 . bm. na dochód T ow arzystw a  
bratniej pom ocy techn ików , je s t  następn jący:  
„Szklanka wody", kom edja z trancuzkiego w 1 ak­
c ie; „Jeden z nas musi się ożenić", krotochwila ż 
niem ieck iego w 1 ak c ie ; „O statnie chw ile fry ­
zjera" , monodram. R ezyszer 'p  Gustaw  F iszer , 
Koncert z uprzejmym współudziałem  panny Pau- 
liny Lachner, panny F elicji Św italsk iej i p. Jana  
K o h le ra : 1 ) K oucert f  mol O. SC. W ebera  a a  fo r­
tepian z tów. orkiestry odegra p. P. L. 2 ) Polo- 
nes z opery „Straszny dwór", Moniuszki, odśpiewa 
p. J . K. 3 )  R apsodja w ęgierska  nr. V I. F . L iszta  
odegra p. P . L. 4 ) K oncert g-m oll M endelsona na 
fortepian z tow. orkiestry p. F . S. 5) A rj* z ope­
ry „Don Sebastian" D onizettego p. J . K. 6) W iel­
ki kaprys z opery „Sounam bula", Thalberga ode­
gra p . F . S.

— Przypom inam y, że dziś o godzin ie 5 odbę­
dzie się  w sali ratnszow ej p i e r w s z y  koncert 
T ow arzystw a m uzycznego.

—  W  tych dniach zbankrutowało parę tntej 
szych handlów, bankructw podobnych spodziew ają  
się  u nas je sz cz e  w ięcej.

—  D nia  20. grndnia (w poniedziałek) o godz. 5 . 
po połud. w sa li X . na 2. p iątrze w szech nicy  ma 
być posiedzenie członków Tow. przyrod. polsk. im, 
„K opernika.11

Mówić będzie p. dyrektor W indakiew icz o źró­
dłach mineralnych w G alicji.

— Kilkakrotnie już pisaliśm y o ulicy w ekslar- 
sk iej, jako  o przebytkn nieporządku, n iechlujstw a  
i  nędzy, i npom inaliśm y się o  to, ażeby organa 
porządkn i bezpieczeństw a publicznego w zięły  i tę 
część m iasta pod sw ą opiekę. Opieka ta  jednakże

Lwów, z Izby hanetto 
wej dnia 18. grudnia. 
I. Akcje za sztukę.

(z kuponem.)
Kolej gai. Karola ludwika 

„ Lwów. -Czren. Jassy 
Banka hip. gal. po 200 zł.

„ kred. gal. po 200 zł. 
U. Listy zast. za 100 zł. 
(bez kupona bieżącego) 

Tow. kred. gal. 6 pr. w. a 
- a » » 4 pr.w.a.

„ ,, „ 6 pr. okres.
Banku hip. gal. 6 pr. 
dal. zakł. kred. włeśc.6% 
Ogól. roi. kred. zakł. dla 

Galicji i Bukowiny 
losowanie w 15 lat 

Dow. kred.miejsk. 6°/0 
flL Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic.
Poi. kraj. z r. 1878 po 6 pr. 
Łosj miasta Krakowa

' „ „ Stanisławowa
IV. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Kapeleoador 
Ból imperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny

Sn bel rosyjski papierowy 
ruskie bilety kasowe 

Arebro
Wiedeń d. 16. grudnia. 
Powszechny dług państ. 

(za 100 złr.)
Rent anstr. w banku. 5 pr 

„ „ w sreb. 6 „
1882 całe lqsy (m. k 

fi g 1839 */, losu ,
|  C  18*4 po 250 zł. 4 pr 
f r j f  1860 „ 500zl.w.a.6pr.
£  o 1860 „ 100

1864 „100 
|£ s ty  zast. dom. po lii i  6 pr.
Bblig. indm. za lOOzł.) 
Dalicyjskie 
tokowińskie
fcute publiczne pożycz. 

Jęgier.poi-koLpo UOshftp. 
w ęg- Po ł- prem.po 100 złr 
Tireoza poi. kol. po 400 fr.

Akcje bukowe, 
i t e i i i . f t e O s Ł
Bodencred.au.po200zł.40pr.
Xskl.lir.dl;. h.i prz. po 160. ł.

204 60 
137 75 
343 60 
2 1 8 -

242 
236 _  
1C6 25 
11190 
11790 
1 3 8 -  
29 50

86 26

92 80

204 80

GS 46 
(410  

i 4 4 -  
238, 
116 60 
U 2 10 
118 25 
138 50 
130

86 76 
84 75

Zakł. węg k. aOOzł. em p. 80 
Tow.eskont. n.aw t.pi oOOzi 
Franoo-austr. po 100 zir

om. 40 pr.....................
Franoo-wągier. po 200 z I 

em. 40 pr. . . .
Gal bank hip. po 200 zł 

em. 80 pr. . . .  
Gal. bank dla baud. i prze i

po 200 złr ...................
Gal zakł. kr. ziem.po 200zł 
GaL bank kraj. po 200 zb­

oru. 50 pr....................
Renten bank po 200 złr. 

iku nar. austr. po 600 zł. 
ku powiz. ans.po 200złr 

O nbank po 140 złr. 
Ve'e nsbank po200zt.e.40p. 
Veikehribank pow.po 200zł 
Wied. bankier; po 200 złr.

A kcje kolei. 
Albrechta po 200 zlr. 
Alfóldskioi po 200 złr. sreb 
Dniestrzańskiej
Elżbiety „ m. Ir
Ferdynanda półn. po 10* ’■<) 

złr. m. k. .
Fraur. Jćz. p. WlOzłr. w a 
Kolgal.KarL.po SOOzłm 
L w .(V  •  ■?»« i-o5K*>«ł 
Mor. 8zl. (Cent,) po900 zlr.a 
Aust.półn.zach.po 200 zł.tr  

„ .  lit. B. po 200 zł. sr
Rudolfa po 200 złr. s. r. 
Siłdmiogr. po 200 w. a. sr 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a 
Stldbahn po 200 zł. irebr. 
Tramwaj wied. po 200 zł 
Weg.gal.(Lup.)po200zł. w.a, 
Węg.pół. wschód p.200 zł. i 

„ wsch. (Ostb.) po 200 
złr. w. a. . . . .

„ zaohod. (Wtstb.)poMjO

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.aastr. po 200 zł. 

s „ wied. „ 100 „
.  tanich pom.polOO z. 

Lintyawtaw. (zalOOzł.) 
Bodeuered.alIg.5st.5pr.sr.

w s A ś S s s H a jta
,  5 pr. w. a. 

Tow. kred. miejsk. 6•/„ z d.

;zs4ają

47 68
. 2 4 -

169 50

1787
163 60
206 -  
133 50

145 60 
67 60 

1*9 75 
114 
291 
106 50 
86 — 
3 9 -  

1 1 8 -

40 .10

1 1 9 -

89 75 I
n m
86 25 
91 ■  I

161 60 
•205 50 
139 —

Galic. bank hip. 6 pr. w. a 
.  Zak. kr włość. C p r .*■ ,a 

Bank Dar. austr. m. a 5 pr 
» s  .  W. a.

Obligacje pierwszeń­
stw a k o lej, (za  lO G złr. 
Ubrechta.po300zf.6p.100r' 
Ufóldz. 200 zł 6 pr. sr. w. :. 
Czeska z.300 zł. 5 p. sr. w a 
Dniestrzańcka 300 „ „ 
Elżbiety po 6 pr. srebr w a 

„ em. 1862 5 pr.
- 1870 i  pr.

- —  1879 6 p-
Ferdynanda pńtn. 5pr. m. Ł 

» s 5 pr. w. a

Gal. K?. L. 300 zł.6 pr.sr.w.u 
„ II'. em. 5 pr. „
„ III. em. 1871 3)0
„ lV .em .a 300zł.5pr.

Lw. Czer. Jas. 1. em. 18«r 
300 zł. 5 pr. srebr.w a 

Lw. Czer. Jas. II. em.
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. 111/em. 1868 
800 zł. 6 pr. srebr. w a. 

Lw. Czer. J is. IV. em. 1872 
800 zł. 6 pr. sretr w. a 

Rudolfa p. 300 zł.6 pr.sr. wa 
1869 po 300 zł 

6 pr. srebr. w. a. 
1872 po 300 zł. 
5 pr. Brebr. w. a. 

3iedmgrodz. 600 fr 6 pr.

Papiery loteryjne (azt.)
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z 
Klary po 40 złr. m. k. 
Keglerioh „ 10 „ „
Krakowska po 20 złr. 
Palfty „ 40 „ „
Rudolfa „ 10 „ „
i* . Sulm „ 40 „ u
3t. Genois „ 40 ,  r
Stanisław, (poż.) po 20zl.wa 
Waldstein po 20 zł. m. k 
WindUząrhtz po 20 zL „

Dewizy (3miesitjczDe) 
Berlin 100 mark. 
Frankfurt luo mark 
dkunbsif l, u mark. marż

1 ™
Parył. UK> frauk,

naszych zwierzchności miejskich albo jeszcze nie 
przekroczyła trotoarn wspomnianej ulicy, albo je ­
żeli już nad nią czuwa, jest w istocie żadną, je ­
żeli zaś jest na innych ulicach jaki taki porządek, 
to zawdzięczyć to tylko należy samym onychże 
mieszkańcom i szczęśliwszemu ich położeniu. Pisa­
liśmy już, że w okolicach ulic Serbskiej, Wekslar- 
skiej i t. p. zaułkach zbiera się z&WBze obok naj­
uboższego i najniechlujniejszego Żydowstwa także o- 
gromna liczba biedaków innej ludności Lwowa, o- 
puszczonych, wynędzniałych, leniwców, lub zosta­
jących chwilowo bez zatrudnienia. Dniują oni tam 
t nocują na lawach pod domami i to nawet w zi­
mnej porze roku, albo ua podsieniach zarzuconych 
najrozmaitszem śmieciem i gratami, lub uawst w 
piwnicach, odpłacając się żydom za tego rodzajn 
przytułek jaką nstugą za dnia, przyniesieniem wo­
dy lub czemś podobuem. Często w ten sposób na­
wet wielu żyje lata całe, do śmibici, i alkt zape­
wne nic o nich nie wie. Od czasu do czasn tylko! 
wyjdzie ztamtąd jakieś podobne indywiduum, idąc 
do szpitala, aby rekonwalescentem powróciwszy na 
dawne swe miejsce znów w takim razie zapaść 
tylko w chorobę i bez ratnnku umrzeć pod domem, 
ua podsieniu, albo w piwnicy. Taki też wypaiek 
wydarzył się przedwczoraj, o którym błędnie do­
nieśliśmy, że śmierć nastąpiła prawdopodobnie w 
skutek morderstwa.

Umarła to u drzwi piwnicy żydowskiej, domn 
pod 1. 380 przy nlicy Wekslarskiej rekonwalescent- 
ka, niedawno wypuszczona ze szpitala, dziewczyna 
28 1. mająca, nazwiskiem Józefa Witychowska. 
Znaleziono ją tam z zaczernioną węglami twarzą, 
obok leżała ścierka z węglami. Wypadków takich 
zapewne więcej się tam zdarza, a tylko nie docho­
dzą do publh>zu«J wiadomości. Obrazka takiego, 
jak ten nasz nlicy Wekslarskiej, z taką ilustracją, 
zapewne nie można by podać w Żadnym iunem 
enropejskiem mieście o stntysięcznej ludności z sa­
mego śródmieścia; możliwe to tylko we Lwewie.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Zwłoki 
dziecięcia, liczącego okoto 4 miesięcy, zawicięte 
w szmaty, znaleziono dnia 5. b, m. przy drodze 
w Kowalówce, w powiecie Buczackim. Śledztwo 
karne wdrożono. — Na gościńcu między Bedaaro- 
wem a Wistawą, w powiecie Stanisławowskim, dnia 
5. b. m. znaleziono kobietę nieżywą. Przy oglę­
dzinach zwłok sprawdziła wydelegowana komisja 
sądowa, Że śmierć nastąpiła w skut k zadaaia nie 
szczęśliwej dwóch pchnięć nożem. Poszlakowani o 
popełnienie tej zbrodni dwaj włościanie z Podho- 
rek są uwięzieni. — Stefan Kiasyj, gospodarz z 
Krzywoluki, w powiecie Czortkowskim dnia 2. b. m. 
zatkawszy wcześnie piec, zginął od czadn. — Hryć 
Grocholski gospodarz ze Słonego, w powiecie Za- 
leszczyckim, opuściwszy dnia 2. b. m. późną porą 
szynkownię w miasteczku Tłustem, w drodze do 
domu napadnięty został przez trzech chłopów, z 
których jeden pochwycił go za szyję i chciał oba­
lić na zieniię( gdy dwaj jego towarzysze zabierali 
się do rabunku tymczasem. Rabusie zostali jednak 
płoszeni przez ludzi, którzy na krzyk Grocholskie­

go wybiegli z karczmy. Dnia 12. b. m. wyśledzo­
no wszystkich trzech w osobie włościan z Tłuste­
go, którzy zostali uwięzieni.

Bazyli Gliniany, ów zuchwały złodziej, który 
zeszłego miesiąca usiłował popełnić kradzież zbro­
dniczą w pomieszkaniu p. H. przy ulicy Sykstu- 
skiej i w skutek czynnego oporn przeciw straży 
policyjnej poraniony, zdołał nciec ze szpitala, do­
kąd go oddano do wyleczenia, został d. 17. t. m. 
przytrzymanym przez sprytnego i ze swej gorliwo­
ści znanego rewizora policji Tauletza. Przy Gli­
nianym znaleziono kwotę 374 zl. w. a. pochodzącą 
z kradzieży popełnionych w Czerniowcach, w jego 
pomieszkaniu zaś różne przedmioty pochodzące z 
kradzieży niedawno temu u p. nadpornczttika Me. 
popełnionej, do czego się też przyznał. GUnltuiego 
oddano do sądu. — Nieszczęśliwy wypadek zdarzy! 
się dnia 7. b. m. w stępie sukiennej w Boberee w 
powiecie Turczsńskim. Pracujący tam Mikołaj Sas 
włościanin z Duiestrzyka Hołowieckiego, skutkiem 
własnej nieostrożności dostał się pod wałek stępy, 
który go do tego stopnia pokaleczył, że nleszczę 
śliwy w kilka dni później życie zakończył.

— Z pow odu św ią t Ruch literacki nr. 51 
52 zostanie preunmeratorom rozesłany 23. gru

dnia, następnie zaś jak zwykle każdej soboty.
P o rad n ik  przem ysłow o ro ln icz y  wycho­

dzący w Krakowie w nr. 24. zawiera; Państwowa 
obrona rolnictwa i przemysln (dod.) Subwencje dla 
Towarzystwa rolniczego i loterje wystawowe. — 
Przyspasabianie karmy dla bydła (z ryciną Prd.;
0  zdrowej i chorej roli. — Nowe miary w handln 
drzewem. — Sprawozdanie targowe.

— f  F ran c iszek  T rzeciesk i zmarł dnia 15. 
grndnia we wsi swojej Boguniowicach. Boiłinożjta 
się liczba mogił, a uszczuplił zastęp tych ^ J z i  da­
wnego antoramento, tych dachów czynnych a sprę- 
żynłych starej szkoły, którzy gotowi są służyć oj 
czgnżnie zawsze i wszędzie z poświęceniem mienia
1 kdrowia, tych obywateli w pełuem tego słowa 
znanzonin, którzy w żadnem położeniu nie psapomi- 
n^h swoich obowiązków i czyto stosowni# do oko- 
licaności przypasując oręż do boku, czy wiodąc spo­
kojny pług po ojczystym zagonie, czy wa|**ąc sło­
wem i piórem, zawsze ten sam wzniosły eel mają 
na oka, dobro kraju i dobro współziomków.

Ś. p. Franciszek Trzedsski, urodził się w r. 
1807 i był synem Jana i Magdaleny z Wiktorów, 
właścicieli ziemskich w obwodzie Jasielskim. Ukoń- 
czjrwsay nauki we Lwowie, udał się na wyższe 
stndja do Wiednia, gdzie go zastał r. 1831. Fran­
ciszek porzucił niezwłocznie stndja i zawód któ­
remu zamierzał się poświęcić, a pospieszył aa pole 
walki. Od samego początku brał czynny udział w 
powstaniu, służąc jako oficer w jeżdzie poznańskiej 
pod wodzą jenerała Kruszewskiego i męstwem 1 
poświęceniem dosłużył się złotego krzyża wojsko­
wej zasługi. Po upadku powstania, pejąwszy za żo­
nę Annę Fihauserównę, osiadł w majątku ojczy­
stym w Jasielskiem i zajmował się gospodarstwem. 
Ale czynny jego umysł nie poprzestawał na pro 
stych zajęciach rolnika, a serce, bijące zawsze Mi­
nie dla każdej sprawy narodowej, nie mogło się 
ograniczyć na szczupłe kółko najbliższych sobie i 
na ciasny obręb domowego ogniska. Nie mogąe ja 
wnie działać, działał Trzecieski tajemnie, w akry 
ciu |  w r. 1846 poszedł za to podzielać więzienie 
z talu innymi spóirodakami. Zaledwie w r. 1848 
ziąjenił się Btan rzeczy i nowe zabłysły nadzieje, 
spotykamy Trzecieskiego posłem na sejmie w*. Wie 
dniu i Kromieryżu, gdzie słowem i piórom służył 
tej samej sprawie, w której obronie przed sioJśnna. 
stu laty stawał z orężem w ręku, a przed dwu 
laty odpokutowywał więzieniem poświęcenie się dla 
niej. Kiedy znowu zmieniły się czasy i praca 
ganiezna weszła na porządek dzienny, ząjąl się 
Trzecieski zawiązaniem i zorganizowaniem Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia, a  jego 
energia, połączona z prawdziwie obywatelską ofiar­
nością, pożądanym uwieńczona została skutkiem. 
Tak Stał on się założycielem jednej z najjMlyte- 
czakpezych instytucyj krajowych, co uznając wdpół- 
bbywatele uczcili go adresem wdzięczności, opa­
trzonym 100 podcdaamL W*ąpiwszy ze zmioione- 
mi. ufcelicznościami znewu na drogę jątłai|e*terne- 
go tełałanla, sMbht^t Trzecieski miejsce jafeo po­
seł W sejmie knąjowym, gdzie wiaray swoim za-adom, 
b e  krępując się względami żadnego strona, s r «. 
popierał zawsze gOl^co, có podług swego przeko­
nania i sumienia poczytywał za najlepsze, i izedt

zaw sze  z m łodzieńczą św ieżośc ią  um ysłu i  b e z ­
w zględną n iezaw isłością ł i praw dziw ym  postępem, 
obcy w szelkim  ubocznym, koteryjnym  celom . N ie  
poprzestając na tem , pow ziął on zam iar s łn źen ia  
rów nocześn ie jesz cz e  krajowi na polu literacko- 
nankwem przez rozpow szechnienie po cenach przy­
stępnych dzie ł pożytecznych .

N ie lękając się  wydą^ków, przew yższających  
naw et jego  środki m aterjałne , nie dając się zrazić 
obojętnością i zaw od am i, w prow adził też istotnie 
w ż y c ie  „W ydaw nictw o dzieł tanich i pożytecznych", 
które w c iągn kilkuletniego istn ien ia  sw ego  utrzy ­
m ywanego głów nie tylko niezmordowaną czynnością  
i ofiarnością twórcy sw ego, obdarzyło literaturę na­
sz ą  szeregiem  dzieł pow ażnych, rzetelnej w artości 
naakow ej. —  K reśląc te kilka słów  nad św ieżą  
mogiłą ś. p. T rzeciesk iego  w cześć jego  pam ięci, 
kończym y życzen iem , aby ten wyłom , który śm ierć  
jeg o  zrządziła  w szeregu  sastużonych obyw ateli, 
nie czekał długo ua godnego takiego poprzednika  
następcę.

—  W y d z i a ł  R a d y  p ow iatow ej gródeckiej 
uchwałą z dnia 2. bm , powziętą jednogłośn ie, po- 
le«il p. W eism anow i, m arszałkowi tejże  R ady, w y­
razić dr. En zebinszow i C zerkaw skiem u podzięko­
w anie za zaszczy tn ie  wobec kraju spełnioną po- 
wiuąość poselską mową w ypow iedzianą na posie­
dzenia Rady państw a d. 9 . listopada b. r.

—  Z e  S tanisław ow a, w  nadchodzącą niedzielę  
(d z iś)  będzie miał w ykład w stow arzyszen ia  koła 
m ieszczańskiego i G w iazdy — profesor szkoły  
alnej p. M iazga z chemii ż ycia  codziennego. W  sali 
kasynow ej będzie pan B olesław  Baranow ski m iał 
w ykład z historji Stanów  Zjednoczonych.

Ostatnie wiadomości.
Na posiedzeniu wiecjomem przedlitawskiej 

Izby posłów d. 18. b. m. przedłożył minister 
skarbu zamknięcie Wutralnych rachunków za 
rok 1874. Izba sia przychyliła się do prośby o 
przyzwolenie na wytoczenie śledztwa karnego 
przeciw p. B&rnfeindowi, oskarżonemu o prze­
kroczenie przeciw bezpieczeństwu cielesnemu. 
Na posiedzeniu komisji w tej sprawie, minister 
sprawiedliwości zgadzał się na tę  uchwałę. 
Przy etacie ministerstwa sprawiedliwości, za 
bierało głos trzech posłów, poczem minister w 
mowie, życzliwie przyjętej, występywał przeciw 
naciskowi do nowych ustaw na polu sądowni­
ctwa. E ta t ministerstwa sprawiedliwości, naj­
wyższego trybnnału i e ta t emerytalny przyjęto 
bez zmian.

Grono kapitalistów angielskich rokuje we 
Wiedniu o założenie rzeźni na galicyjskich 
punktach granicznych.

Z W ersalu d. 18. b. m. donoszą: Wczoraj 
wybrano tylko ministra wojny, Cisseya senato 
rem. Wniosek ustawy w sprawie reformy są­
downictwa w Egipcie przyjęto 445 głosami 
przeciw 144.

Dymisja serbskiego ministra skarbu Janko- 
wicza została przyjęta; minister robót publicz­
nych Zdrawkowicz objął tymczasowo tekę jego.

D o  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto esobow y); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

D o  C z e rm io w ż e c ; iano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe ogoJz. 
12. mm. 50 (pociąg m ięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

Dw S ta n i s ł a w o w a  (przez S try j): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

D o  P o d w o lo c z y s k  (z Podzamcza) : w połu­
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię­
szany).

P rzychodzą do Lwowa
z K r a k o w a : o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10.
godz. 55. ‘ m. rano. — o godz. 8 min. 5
wieczów.

Z  C z e r n i o w l e c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po połndnin.

Z  P o d w o lo c > y h k  i  B r o d ó w ; o 3. godz. 55 
min. rano, 4. godz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Z e  S t r y j a : codziennie o 9. godz. 3. minut
wieczór.

Telegramy Gazety Narodowej.
W iedeń d. 18. grudnia. Posiedzenie 

Izby posłów. Załatwiono resztę pozycyj bu­
dżetowych, i przyjęto je według wniosków 
komisyjnych. Poczem całą ustawę finansową 
w drugiem i trzeciem czytaniu przyjęto.

Minister skarbu wpiósł projekt ustawy, 
stanowiłeś!] maksymalne t a r y f y  przewozu o 
sób i towarów na kolejach przedlitawskich.

W końcu zawiadomił prezydent Izby, 
że rozprawa nad rezolucjami, w ciągu obrad 
budżetowych wniesioneiai odbędzie się po 
świętach; i że następne posiedzenie zapowie 
pisemnie.

S p ostrzeżen ia m eteoro logiczne we L w ow ie 
U l ic a  K o p e r n i k a .

17.
grndn

18.

10 w. 
h
7 r. 

h
a p |. 737..g

Termo­
metr

Celsi#*

NW.t

N W .,

N W .,

Opad w mlllm. z osiaUUch 34 godz. 0.t .
17. grudnia najwyższa temperatura +  0.4 *0618

(0.,, °teaum.)
17. grndnia najniższa temperatura — 1 ., °CeIs
_________________ (1.4. *Reaum.)______________

Kurs g ie łdy  wiedeńskiej. 
W iedeń 18 grudnia 1875. 

gada«na 10. miast 5 4  przed południem.
Aaoje kred. 205.20.
Bbiousbank 7 5 — .
toleiKar.Lud. 205.25 
fkankó- austr. —.—.
to s y ir . 1860 — .
Staatsbzhn —
Ostbahn —.—.
Rubel papier. —

W ie d e ń  18. grudnia 1875. 
godzina 2. minut 18. p# pełndmu.

Węgier, kżed. 187.75'

W  TE AT R ZE hr. SK ARBKA  
W  niedzielę dnia 19. grudnia 1875  roku 

O statni w tym roku

K O I C U B T
orkiestry wojskowej 5 5 . palka piechoty  

hr. GONDRECOURT 
P r o g r a m :

Oddział I.
1. U w ertura do oratorium „C ztery epoki życia

człow ieka*, F . Lachnera.
2. C avatin» z „Torąuato Tasso" ua trąbkę, D oni­

zettego .
„Ty a ty “ w alec, J . S transsa .
„Kartka z albumn", R. W agnera.
Fantazja  koncertowa z „L u natyczki* na klarnet, 

Seemanna.
Oddział II.

„M arzenia senne" , fantazja , Lnmbye’go. 
„W arjacje koncertowe" na flet, H einem eyera. 
Kadryle z operetki „D ziesięć  cór na wydaniu", 

Hopfa.
Potpourri z opery „Aida" nkladu Zimmermanna. 

. Galopp „S ch littage" , Hopfa.

P oczątek o godzin ie  4 .  po potndniu.

W  T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A  
W  niedzielę dnia 19. grndula 1875 .

NIEMA z PORTICI
Opera w 5. aktach m uzyka Aubera słowa Scribego  

i D elavigne.
Kapelm istrz p. Szirer.

O S O B Y .
Hrabia Ałfonso P . M ikulski.
E lw ira P ni M icińska.
M assanielo ) P . Zakrzew ski.
P iętro ) rybacy P . Borkow ski.
Borello ) P . Koncew icz.
Lorenzo P . W ojnowski.
Selra , żołnierz P . Zieliński.
Fenella, niema siostra Mas-

saniella Pna E. Bonn.
Wieśniaczka Pni Skalska.

P a n ov4ą  rybacy, żołnierze, lud, służba.
W  akcie 1. „P a s des couronnes" odtańczą panna  

________Ą . Maywood I p. R. Ronff.____
P oczątek o godz. 7.

N ad es łan e.
□ y -  Polecam y M agazyn **336

Henryka Mullera
jako największy i najtańszy 

SKŁAD ZABAW EK dla DZIATEK  
oraz wielki wybór drobiazgów do ubrania

BOŻEGO DRZEWKA.
Sztuka od 5 ct. i wyżej.

Zwracamy uwagę na dzisiejszy inserat: Z a ­
p roszenie na k u p n o  b ie lizny .

Kolej polata.
Losy tureckie 
ObUg. indem. 
Wied. Tramw. 
Napoleondor

Akcje fran. - aus. 30.- 
Anglo-austr. 91.75. 
Kolej Kar. Lud. 205.35 
KaLj połuinlo. 110.—.
Kolej Elibldy 169 50.
Węg. Nordotstb. 118.—

~ 21.—.
86.25 
3 0 .- .  
30 25.

Uuioasbaak 73.25 
Nordbahn. 178 — 
Kohj Alfftd. 1 2 4 .-  
Kolej Lw.-czei. 138.— 
Vereins-Bank 
Wfg. Ostbahn. 40.— 
Loly a r. l i # 4 132 .-

Wiener-Bauges.
Gal. indemniz.
Frauco-H.-Bank 30.—. Verkehrsban 76.75
Losy tureckie 30 25. Baubank-Act. 8.50
Kolej państwow. 298— Bankyereia 70.—
Wied. Batv®. 19.—. Lasy Węgier. 76 60
Marki niemieckie 56 ct. c‘/iO0.
0 sposobienie: wzmocnione.

Berlin, 17. grudnia. Rass. Baaknet«n 266.50 Cre­
dit. Act 351.— Lombardea 194.— Galizier 89 50 
Staatsbahn 525.— Rum&nier 28 25 Oesterr.-Bank- 
noten 178.30 Usposobienie —.

Pociągi k o le jo w e  z głównego dworca: 
O dchodzą ze Lw ow a 

D o  P o d w o l o c i y s k : ( z  głównego dworca):

ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. miD, 
57 (pociąg osobowy).

K io po trzeb a  W ie d n ia !
Siedm la| cierpiałem ciężko na kamień. Leka­

rze otrzymywali, że to katar pęcherzowy 1 zapisy­
wali stosowne środki. Kiedy nieszczęście doszło do 
tego stopnia , że ani jeździć ani chodzić nie mo­
głem, — we dnie i w nocy nie miałem spokoju, a 
Łatmeń urósł do-aaaouej wielkości, zaprosiłem do 
aiebie WP. Józefa W e i g l a ,  doktora medycyny 
i operatora we Lwowie. Ten zdolny lekarz już 
przed badaniem wawnętrenem stanowczo orrekł, że 
jest kamień — co po cbadaniu okazało się praw- 
dziwem. Poddałem się operacji, którą tea zacny i 
niesłychanie zręczny operator w moim domu w kilku 
sesjach szczęśliwie wykonał, bez wielkich boleści 
1 z taką oględnością, że oprócz pierwszej operacji 
przy której cokolwiek krwi się pokazało — przy 
wszystkich następnych sesjach i kropli krwi nie 
imlo widać. W ciągn całego czasn trwających ope- 
Mlcyj, byiem czynnym i oddawałem sij zwykłym 
m im  obowiązkom i nrisędowanln — chodziłem na­
wet na spacer i t. p.

Podając to do publicznej wiadomości nie miałem 
Whniarc głosić pochwały i tym sposobem odwdzię­
czać się mojemu od nieochybnej śmierci wybawcy. 
P. dr. Weifii u  ju t aiawę zdolnego lekarza i 
bardzo zręcznego operatorra i nie potrzebuje po­
chwą! głeszonych w dziennikach. Podpisany czyni 
to z pobsdek ludzkości, uważając za święty obo­
wiązek chrześciański zwrócić uwagę cierpiących, le 
nie ma potrzeby w niebezpiecznych operacjach uda­
wać się .koniecznie .do Wiednia, jeżeli tn w domn, 
We Lwołrie mamy tak zdolnego lekarza i operatora; 
a przecież milej i znośniej jest odbywać podobne 
słabości w domn, aniżeli między obcymi.

Żimflowbda, 15. grndnia 1875,
K s. J ó z e f  Siekanowicz, 

pleban ob. łac., dziekan gródecki. 
.....................       M n

Dla prenumeratorów miejscowych dołącza księ- 
gam iaG nbrynow icza i S chm idta pro­
spekt na dzieło: „Willanów". Albnm 
widoków i pamiątek, oraz kopje z o- 
brazów Galerji Wllianowskiej wykonane 
na drzewie w drzeworytu! warszaw­
skiej z dodaniem opisów skreślonych 
przez dr. H. Skimborowicza i W. Ger-



S u k  lii fre tu  k s i ę g a r n i

J .  A . P £ Ł A B 4
w  R zeszow ie

wy.-7.Iy i są we wszystkich księgarniach 
do nabycia :

K o lę d y  i p a s to r a ł k i  czyli piosuki we­
sołe ludu w czasie św iąt Bożego Na- 
i: lizenia, po domach śpiewane. Opra-

I ) r ‘ ziĄ sJ .i A . ,  Podręcznik kieszonkowy 
do zanoany wiedeńskich i polskich 
m iar i wag na metryczne w raz z re- 
dakcja .,yo :ia .,Ś  centów. 4317 1—6

T  ' v\\m!iF p i ł a 'A .  T . ,  w Krynicy, 
roili,i długu 30 zl. 20 ct., 
TmsZćliuir od 3 la t. wprze- 
l-Me zmuszony publicznie 
•ymieitic. 4272 3— 3

3 .  A . W o d z i ń s k i .

W

Pe v jen sędzia powiatowy
,'w /y  sn' i - z a m i c n i ó  s w i j  p o s a d ę  
aa posadę z a s t ę p c y  p r o k u r a t o r a .
;'yr/..-icPiim sobi-* ‘ również' takiej .zamiany 
y.i>:op ;y »rol:uraf.or.u ud/.ieli bliższej 
ojinacji A dm inistru ją  LAZ. NAR.

wykształcona
poatuknje miejsca iako oszczędna i dobra 
gospofivni lub opiekunka dla dzieci na 
wsi albo i w mieście. Na zapytania nstne 
lud piscicni. [od  adresem W . S . C k o -  
r i i ż o z T m n  A r .  1 3 .  nastapi natych­
miast odpowiedź. 4311 1—3 ’

F ol wark Moh jlany,
d mili od Kulikowa oddalony, należący 

do probostwa Kulikowskiego o. 1., ma-1 
jący 126 morgów obszaru dworskiego, 
bardzo dobrej gleby — w tem około 15 
morgów sianożęei, je s t od 2 4 .  m a r c a  
1 8 7 6  wraz z‘ propinacją lnb bez tejże 
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .  — W ysiano 
żyta na zimę 26 korcy, pszenicy na zimę 
12 korcy. Ziębli w znacznej części poro­
biono. Dom mieszkalny "o 3 pokojach z 
dostatecznemi zabndowaniami gospodar­
skiemu — Zgłosić się można do Plebana. 
Do ------ --------- J*—*■—  '------ -------

Poszukuje od i .  nuirca lub 1. kwietnia

Ekonoma,
zdolnego do prowadzenia gospodarstwa pło- 
<lozmien.nego» samoistnie na folwarku po­
siadającym bOO m orgów , musi być obe­
znanym z gospodarstwem postępowym ra ­
cjonalnym. rozumieć się na chowie koni i 
bydła, umieć użyć żniwiarki, kosiarki, sie- 
wniki rzędowe i szorokorzutne, rozumieć 
dokładnie racjonalną prodnkcję nawozu, i 
roślin pastewnych.

PŁemunerację daję 300 zl. w. a., 20 korcy 
>rdy»arji, pomieszkanie, ogród i opal —
2 kró skarbowych do dojenia i po 2 centy 

1 ’ nych i sprze-korenwego od wyprodukowanyci 
danvch kartofel, co czyni rocznie między 
150 • — 100 zl. w. a. 4224 5—10

Zgłosić się można osobiście lub listo­
wnie pmi adresą: . S t a n i s ła w  M a t ­
k o w s k i ,  pocztą Monasterzyska. Zaświad­
czenia i rekomendacje pisemne nie będą 
uwzględnione, żądam opisania szczegóło­
wego gdzie, u kogo i jak długo kompetent 
gospodarował, a ja  sam o jego kwalifikacji 
się dowiem. Jeże.i na lis t jak i nie odpo­
wiem, dowodzi to nie przyjęcie kompetenta.

W ykonując od kilkunastu  lat 
p o k r y c i e  d a c h ó w  ró-

żnerni m aterjałam i ogniotrw a- 
lemi, jako też i inuomi, mia­

now icie: łupkiem kamiennym (Schie- 
ferstoiu), tek tu rą  ognio trw ałą  i fil­
cem, pochlebić sobie mogę, iż roboty 
t» z sum iennością, wszelkiem zado­
woleniem i uznaniem  szanownych pp. 
konkurentów w ykonałem. Posiadając 

w łasny sk ład  z znacznymi zapasam i 
■wyższych m aterjalów  z pierwszo- 
ędnych łomów i fabryk i to w n a j­
doskonalszych gatunkach, mam za­
szczyt oznajmić szanownej P . T . pu 
bliczm ści, iż na wszelkie zamówie­
nia w całej G alicji’ i naw et za gra­
nicą wedle najprzystępniejszych cen 
roboty te przyjm uję i wykonuję, do­
dając,~że filcowe, dykturow e i Inp- 
kowe pokrycia dachów uskuteczniam  
bez naruszenia  gontów.

Polecając się łaskaw ym  wzglę­
dom, upraszam  szanowną P. T . P u ­
bliczność o łaskaw e zlecenia, oświad­
cza jąc , iż na wszelkie zapytania  
udzielam w yjaśnienia. 3918 l l — 20 

Z  uszanowaniem
W. Rabinowie?.

K r a k ó w ,  1. 1.

J. D Ą B R O W S K I
j u b i le r  i  z ło tn ik

we Lwowie ulioa Halicka Nr 17. (dawniej W. Penter) 
p o leca  sw ój sk łn d  wyrobów  

S C  Z Ł O T N I C Z O . J I J B I L E B S K I C H - i a
oraz przyjm uje wszelkie rohot^  ta k  nowe ja k  i naprawy. 

V *  Szczególnie zwraca uwagę, na s z p i l k i  i  p i e r -  
ś c i o ń l - i  b u k i e t o w e ,  jakoteż o b r ą c z k i  ś l u b n e  pc
cenach ja k  najtańszych. 4193 2-^?

g ^ ~  Oraz KUPUJE śrebro , z ło to , b ry la n ty , p e r ły  i 
inne sz lach etn e kam ienie po cenach najwyższych

W szelkie zam ówienia z  p row incji uskuteczniają się ja k  
najakura tn ie j.

COCA Przeciw słabościom 
H z y ji ,  p ł u c .  z a ­
n i e p o k o j e n i u  

s y s t e m u  n e r ­
k o w e g o  t  s ł a ­
b o ś c i o m  i o ł ą d  
k a ,  polecamy jako 
w yborny, niezawo­
dnie i radykalnie 
skutkujący środek le­

czniczy, przez Dr. .Alrarez przepisany pre­
parat Coca, który w aptece w Praderborn 
według oryginalnej recepty tr-go lekarza 
prawdziwy i niesfalszowany przyrządzany 
bywa. Bóżne pigułki Coca, spirytus Coca 
‘ likier Coca (pigułki N. 1. na słabości 
•zyji i płuc, N. 11. na cierpienia żołądka, 
N. I II . w słabościach nerek i osłabieniu, 
N. IV. przeciw hemoroidom, spirytus Coca 
i likier jako kurację podtrzymające) ko 
sztuje pudełko lub flasze.-zka 2 złr. i są 
do rabyc;a we L w o w i e  w apt. Z y g r n .  
R u c k e r a .  36421 1 1 -1 1

Przepis użycia wskaże bliższe objaśnienia

Główna wygrana

200.ÓÓ0 złr.,
n a j n i ż s z a  w y g r a n a  1 9 5  z l .

Dnia 3. s tyczn ia 1876
nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd 
ustanowionej i poręczonej c. k. austr. 
premiowej pożyczki państwowej z r. 1858 
w sumie 42 mil. zl.

Pomiędzy wygranymi tej pożyczki 
znajdują się wysokie w ygrane, a to: 
200.100, 150.000, 50.000, 25.000, 20.000, 
15.000, 10 000, 5.000, 2.000, 1.000, 500 
itd. i po 195 zł. a. w. jako najniższa 
wy g 1 ana.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takiej szansy wygrania, jak 
niniejsza, i każdemu przedstawia się 
możność, przy niewielkiej wkładce wy­
graną 200.000 zl. nzyskać.

Jeden los z numerem serji i nnme- 
rem wygrywającym kosztuje 2 z ł , 3 losy 
:5 s ł., 7 losów 10 zł., 15 losów 20 ii . 
w. a. w banknotach.

Łaskawe zlecenia za przysłaniam na- 
leżytsści szybko, sumiennie i franko 
nskntsczniają się; do każdego zamó­
wienia dołącza się urzędowy plan lo- 
terji, każde żądane objaśnienie chętnie 
się udziela a po dokonanem ciągnienia 
wykaz wygranych każdemu uczestnikowi 
przesyła się bezpłatnie, jak  również 
wygrane wypłaca się bezzwłocznie.

Uprasza się przeto o rychle zgłasza­
nie się wprost do domu handlowego :

J. B reycłia,
. , w Frankfurt am Main.

4278 2 —3 Pestaloszi-Strasse N. 8.

Podarunki na święta ! 
LAMPl naftow e

z fabryki R. DITM A R Ą,

Srebro chińskie
Serwisy stołowe i do herbaty

z porcelany i fajansu

Szklą wszelkiego gatunku
po cenach m iernych i stałych poleca 

Szanownej Publiczności

Ignacy Tiger

A. Maczuskiego 
Pulclierin,

woda toaletowa.
Ta niezrównana woda toaletowa 

Pnlcberin, wywiera cudowny skutek n: 
pleć, nsuwa po kilkakrotnem u my cii 
się wszystkie nieczystości na twarzy 
jako  to :  piegi, ostudy , pryszczyki 
czerwonawe i żółte plamy itp., a przy 
codziennem użycin tej nader przyje­
mnie woniejącej wody toaletowej, o- 
trzym a się pleć aż do późnej starości 
młodzieńczo Świeżą i piękną.

C e n y :  '
Flakon w o d y  toaletowej P a l c h e r i n  

1 zl. 50 ct.
V, flakonn wody toaletowej 80 ct. 
Karton toaletowego p u d r n  P n l -  

c h e r i n  70 ct.
Sztnka m y d ł a  toaletowego F n l -  

c h e r i n  60 ct.
Flakou p e r f u m y  F u l o h e r i n  1 

do 2 zl. 4197 31-7
Praw dziw e do nabycia en gros 

et en detali :
P erfu m erie  Maczuski,

we W ie d n i u ,  Kiirntnerstrasse At. 
We LW OW IE u Edw. H awranka kupca. 
„ „ u  Leona Sedlaka „
„ „ u K. Strzyżowskiego. „
„ „ u  Marcina Mullera _

W KRAKOW IE u Józefa Jahna,
„ u Wilhelma Fenza.

8 s * 3  m ifl  
i

r P i  ł P * * *

NEWRALGIE
w szelkie c ierp ien ia  nerw ow e w jednej
obwili ustępują po użyciu pigułek ąnti-ne- 
wralgijnyeh Dra-C.ronier. Skład w Paryżu 
w aptece p. Lecassenr, rne dela Monnaie,' 29 
w Krakowie w ant,we p. Tranczyńskiego przy 
ulicy Florj.ińskiej — we Lwowia w aptece 
p. Piotra Mi kolasek, W Warszawie w skła­
dach materiałów ajHecznęcli. pp. Ferd. Aug. 
G allego 'i Ludwika Spiessa 3548 11—?

p i l e p s j e
(padaczka) leczy l is to w n ie  lekarz 
specjalny D r .  K i i l i s c h

Neustadt, Drezden, (Sachsen).
3593 3 8 -4 3

8.000 skutecznie wyleczonych.

e

Znakomite powodzenie.

je»t 3571 32—78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem,

dla tego to  dąiałą szczęśliwie na skórę 
■ ie a o it r ie ia n a  przysta je  do  

cia ła  nadaj*

cerze świeżość naturalną.
OH. FAY

M agaeyn Perfum to P ary iu  
aa u licy  de  la  P a ix ,  9.

Dostać można w magazynach galanter. 
jp. K a m i l a  S t r z y ż o w s k i e g o ,  L e- 
>n F s i n t u c h a ,  w składzie K. M i- 
co l a s  c h a  we Lwowie.

W ażne dla prow incji!
Najwyborniejsze 1

1 funt Maronów, D aktylów i Orzechów 
kandyzowanych zł. 1.20.

1 funt pomadek 50 gatunków  zł. 1.60.
1 funt owoców francuz, najdelikat zł. 2. 

il funt czokoladek franenzk. zł. 2.
JMasona tunt karmelków 10 gatunków zł. 1.
| Obstalunki na świąteczne ciasta naj- 
aknratniej wykonuje.

Najbogatszy wybór cukrów do wie- 
jszania na Boże drzewko a smaczne do 
jedzenia poleca

D o  w y g r a n i a !
2. stycznia 1876  

n a  p ro m es ę  LOSU pożyczk i 
m iasta W iedn ia .

z l.2 0 0 .0 0 0 ,3 0 .0 0 0 ,1 0 .0 0 0 ,5 .000 itd . 
Cena promesy 3 zł. 50 ct.

2. styczn ia  1876  
na p ro m esę  LOSU kredytow ego 

zl. 2 0 0 .0 0 0 , 4 0 .000 , 2 0 .0 0 0 , 
1 0 .0 0 0 , 6 .0 0 0  itd.

Cena promesy 5 zł. 50 ct.
Dostać je można w handlu S c h u b n ta  

4263 Syna  w rynku.

Używający najlepszej sławy
m a g a z y n

SuŁieiimęzkieh
Nsirath &Weinberger

we W iednia,
Stadt, Himmelfportgasse Nr. 3.

przypierający do domu narożnego przy 
Karntnerstrasse, utrzymuje wielki wy 
bór w szystkich możebnych snkni męz 
kich, tudzież F u te r  m iastow ych  i  do 
podroży po zdumiewająco tanich cenach. 
Ubranie jesienne i wiosenne od 18 zł. i w. 
Su knia wierzchnia na jesień 

lnb wiosnę 11 „ „
S u rd u ty  z im ow e, paletoty 

watowane „ ,10—18 zł.
F u tra  miastowe, rozm. gat. „ 45 „ „

do polowania j  „ „ 20 „ „ 
do podróży szopy „ „ 65 „ „
„ „ siedm iogr.„ „ 35 „ „

Pończochy 1 buty futrz. „ „ - 8 „ „
Styryjskie burki „ 12 „ „
Surduty strzeleckie po 10 „
Szlafroki od 10 „ „
Bnndy do podróży ze s ty ­

ryjskiego sukna 12 ,  ,
Płaszcze i hawelaki 20 „ „
Spodnie zim ow e „ 6—7 zł.

Za dokładne szycie i eleganckie 
fasony każdej snkni ręczy się. a sn- 
khie, któreby się nie podobały, będą 
bez przeszkody napowrót przyjęte. — 
Zamówienia na prowincję załatw iają 
sję rzetelnie i rychło za" zaliczeniem. 
C ennik i I n au k a  o bran iu  m iury  
bezpłatnie. 3792 6 —15

Z uszanowaniem
N eirath  & W einberger,

krawcy, we W iedniu, S tadt, Ilimmel- 
pfort Gasse N. 3. przy. rpgu Karnt- 

nerstrasse.

W y ł ą c z n y  s k ł a d
srebra chińskiego

IG. A. C H R ISTIA NA
w e  L w o w i e  n i .  H e t m a ń s k a  1. 3 .  

poleca w wielkim wybone

naczynie stołowe
ta c e , l ic h ta rz e ,  k a n d e la b r y  itp .

jako  .też

sprzęty kościelne
dla każdego obrządku po cenach stałych fabrycznych  

Za długoletnią trwałość poręcza się.
Zamówienia z prowincji beda dokładnie i bezzwh 

cznie wykonane. ’ 4192 3 —3

Główny skład fortepianów
LUDWIKA MARKA,

we Lwowie, plac św. Ducha, 1. 10, "• 
w Czern iow each , n J. J. Szengiefskiego, 

otrzym ał n o w e  transpsrta  
paryskich fortepianów P le y -^  
ela, wiedeńskich Bosendorfay 
lipskich, drezdeńskich e tc.*  
jakoteż Pianin palisandro- ‘ 
wych z gwarancją na 10 la t i opuszczeniu 
rabatu z cen fabryczny -h. 3756 8—?

G ł ó w n y  s k ł a d  F i s h a r m o n i i  
Needham & Son z New-Yorku.

Tamże najtańsza wypożyczalnia.

Tylko za 50 ct. 1000 dukatów w złocie.
I n-putąeT * W ' 1Ó00W 200: 200°,” ' L O O " i 0 0 "d u k a tó w  " w'' z  ł°oc i e ! 'w y ­

g ran e  po 100 z ł .  w s re b rz e , 3 w yg ra n e  po  1 losie p rem iow ym  m. W ied n ia  
Z g łó w n ą  w y g ra n ą  200 .000  z ł. i wiele innych przc.l.niolów sziuki i waruóciowych razem

3 0 0 0  w y g r a n y c h  w a r t o ś c i  G O .0 0 0  z l .  36 3 5 — 12
iląpi pod kontrola magiatratu miasta Wiednia d !t. LUTKGOCiągnie.

M o s k a l e ,  faseczka 10 funt. 1 e t  95 
za 5 laseczek po 1 zl. 75 c.

S a r d y n k i ,  l/« puszki ;0  sztuk 33 c.J 
1/J puszki 30 sztuk 64 c. !

S a r d y n k i ,  cala puszka 40 sztuk 1 zl.
1 1 zł 50 c.

K a w i o r ,  grubo ziarnisty faseczka 1 funt
2 zł. i 2 zł. 50 c.

K a w i o r ,  grubo ziarnisty faseczka 2 ft.
4 i 5 zl.

A n c h o v i s ,  faseczka po 1 zl. i 1 zl. 40 e , 
śledzie zawijane fas. 2 zł. 75 c.

W ę g o r z  w ł o s k i ,  funt 84 e., węgorz 
zawijany 1 zł. 20 c.

W ę g o r z  w ę d z o n y ,  funt 1 zl. 30 e. 
S z p o r t y  w ę d z o n e ,  ’/4 funta 40 c., 

sztuka i  c.
L óS O Ś  wędzony, funt 5 zl., minogi 2 \  j 
R y b a d e lic a tc s se . marynowana sztuka 18 c . j  
S z y n k i  p r a z k i e ,  funt 56 c., west-.L 

falskie 84 c. ; •
O z o r y  solone 1 zł. 20 c , brunszw ickie,# 

kiełbasy l zl. 25 c.
S e r  Rockfort, 1 zł. 40 c., Neuchatel tuz.

1 zl. 30 c. .
F r o m a g e  B r i e ,  bochenek 1 zł. 40 c.

Eidaroski 68 c.
S t r a e l t i n o  funt 72 ct.
M o s t a r d a ,  (owoce w musztardzie, ru ­

mie lub koniaku) w pudełkach blasza­
nych lub szafliezkach 80, 1 20, 1
2 zł. 50 c. 3626 9^ 

M u s z t a r d a  k r e m s k a , flaszka po
20,.35, 7.i ot.,..niiura 80 c.

O g ó r k i  znaituskie, f.seczka200 sztuk 1 zł.

u Ezle & Heli,
we W i e d n i u ,  B I .  F ischhof 5 ,

„25m n  I t a l i e n e r . “

list, c 11 franco

I i h  Wymiany c. k. upri. wiedeńskiego banku handlowego, dawniej Job. C. Sothen, Graben 13.
Losów do tej loterji po 50 et. unbje można także u »’r. S chnSntn  i S yna  ws Lwowie.

Medal Towarzystwa nauk przemysłowych w Paryżu.
P R E C Z  Z E  S I W I Z N Ą !

M i l L A N O G f i N E
■WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 

P. DICQUEMARE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie na kolor na- 

I turalny bez niebezpieczeństwa dla eiala. Farba ta bezwonna jest skuteez- 
I niejszą od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych.

Skład we Lwowie, w Magazynie galanteryjnym p. Strzyżowskiego,
  ' ‘ "  ’ h głównych fr;i tece p. Mlkolasch, 1 n wszystkich gl fryzyerów.

TOWARZYSTWO

Galicyjskiej kasy zaliczkowej
31* I J l i c a  B a l i c k a ,

prżyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego zł. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6%  z 3-dniowem wypowiedzeniem, 

po 7°/0 z 14- ,

PO 8 %  Z 3 0- „ „ 8792 11—?

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej wkładki.

Bajecznie tanie
Z a b a w k i

dla biednego i  bogatego.

Tylko 1 zl.
1 pudełko napełnione malowanemi żoł­

nierzami z metalu,
1 kompletne domino w skrzynce dre­

wnianej,
pouczająca piękna książka z obraz­

kami z 1 kartonem i 18 farbami do 
malowania akwarelowego, 

piękna zkomplikowana gra, 
pajac który za pocisnięciem rękami 

rusza i g ra, 
zwierze na skrzyneczce, które wydaje 

odpowiedni głos, 
piękna szparkasa,
komiczny dw uglów , który z jednej 

strony płacze, z drugiej się śmieje, 
taty wózek, koń, do jazdy. *________

A m b o  s o lo ! ! ! •
Po długoletnich usiłowaniach udało mi się w końcn wynaleźć system 9  

na zasadzie rachuby kombinacyjnej i prawdopodobieństwa, według k tó r e g . •  
w każ leni ciągnieniu wygrać można jedno, dwa lub 3 ambo sola. q

Ten, po,.otrzymanych rezu lta tach  niezawodny system, może być jedy £  
nie praktykowany przez te osoby, które najm niej włożyć mogą 10 do 12 zl. •  
Przy 30  ciągniouia. h rocznie, wynosi mofebny zysk z w kładkami 10 do 12 zl. 9  

•  około 300  do 4 00  zł., a z w kładką 20  do 24* zl. zyskać można 700  do •  
— 8 00  z l. itd. stoDniowo. wiecei stosownie do wysokości w kładek. ®

Tylko 1 zł.
kompletny garnitur m ebli, k rze sło , 

łóżko, komoda itp ., 
kompletne sprzęty kuchenhe w pndełkn 

drewnianem, * 
krzycząca lalka,
piękna pouczająca książka z obraz­

kami w tekście, 
piękna pouczająca gra, do zatrudnie­

nia siebie samego, 
zabawka ręczna z gumy, z dzwonkami, 
piękne zwferze, w ydające głos, 
piękno panorama z obrazkami, 
dziki człowiek (figel) z dwoma gło-

~mj j głosem._____________

Tylko 2 zł.
kompletny teatr, z dekoracjami i figu 

rami ze scena, opakowany w pn­
dełkn,

skrzynka z klockami do budowy do­
mów,

harmonika do grania, 
pistolet do strzelania i szabla blaszana, 
kompletna gra w loterję lub tombola, 
kalejdoskop, bardzo interesowny, 
bardzo zabawna gra towarzyska, 
metalowy skoropęd, który się sam po­

rusza, lnb inna zabawka, 
czarnoksiężnik, który 10 razy się roz­

kłada a pomimo to zostaje zawsze 
całym,

piękna trąbka o glosach niebiańskich.

Tylko 2 zl
garnitur dla la lk i, składający się ; 

lustra, grzebieni, szczoteczki do ‘zę­
bów, mydła, gąbki itp. wszystkie 
artykuły toaletowe, 

piękna lalka z porcelany, do ubierania, 
zupułne urządzenie kuchenne z drzewa 

i z blachy w 2 oddziałach, 
powabna lalka z werkiem, która n a ­

kręcona biegnie, ubrana, 
książka z robótkam i ręcznemi do n- 

czenia się, 
bardzo zajmująca gra tow arzyzka dla 

dziewcząt.

Prócz tych grup są w sze lk ie__
.żebne zabawki po najtańszych cenach 
do nabycia, ta k  pojedynczo jakoteż 
w grupach, po 4 zł., 5 i 6 zł. dla 
dziew tąt i chłopczyków, gustownie 
zestawione. 3680 3—3

Każde zlecenie załatw ionety bedzie 
najlepiej i tylko te zamówienia będą 
uwzględnione , na które przesyła ‘się 
odpowiedni zadatek. Co się nie po 
doba będzie przyjęte na powrót.

I. W iedeński

Skład zabawek
we W ie d n iu ,  Praterstraase IG. R ix .

^  o uu  z i. nu . stopniowo, więcej stosownie do wysokości w kładek.
J  Gdy w A tiglji je s t 10 loterji, p rzypada rocznie 3 00  ciąg iieu, ^
9  przeto może każdy, obracając małym kapitalikiem  ustalić  sobie egzy- 9  
9 stancję przyjemną i bez trosk. 4305 1—1 9
®  Za midt sianiem 2 żl. a. w. i marki listowej na 5 ct. udzielam J

każ-lo ciągnienie obliczone ser je  numerów. L sty upraszam  adresow ać: q  
9 J. K a lm ns, F ried ric listrasse 196 w B erlin ie . 9
9 •
9999999999999999999*  9 99999999999999999

I  Ogłoszenie. 1
Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić niuiojszem P. T. Sza- £ £  

n wną Publiczność, że otworzył obecnie we własnym  domu pod Źół- j0 f
9  k ewską r o g a t k ą  I .  1 0 5 ,  s k ł a d  w s z e l k i c h  g a t u n k ó w  j k  

w i n  w ę g i e r s k i c h  i  r ó ż n o k r a j o w y o h . ,  jako już  z firmy S  
Q  z.uany handlarz spirytusów .
—  Polecając się względom Szanownej Publiczności, będę się sta ra! j n  

tak  w miejscu jako  tt-ż i na prowincję wszelkie obsta luuki na jsu - S  
mienniej i po cenach umiarkowanych uskuteczniać —  a to hurtow nie,

   lub częśiowo. 4295 Q—3 a R

i  Leon Kronik. Z
m  m

m m ®

Zaproszenie
do szanowne\ Publiczności na  

prowincji.

F A B R Y K A  
towarów płóciennych i bielizny 

F .  R a n b i t s c h e k
we W iedniu, T aborstrasse  N r. 15.. 
skutkiem  braku czynności i pieniędzy 
i by robotników nie oddalać, jostzm n- 
szoną w yąprzedać s«ve w yroby  
3 0  procent n iżej w a r to śc i fa ­
brycznej. Zwraca się też nwagę na 
tę o k o lic zn o ść  rzadką, i k o  
Tzystną, że można otrzymać wprost 
»d producenta  św ieże i  do­
borow e tow ary  i że wszystkie 
artykuły  są stosowne

n a  p o d a r u n k i  
B o ż e g o  N a r o d z e n i a i  

N o w e g o  R o k u
ręczy się za świeżość i dobór towarów.

W y c i ą g  z  c e n n i k a .  
Rozm aitości :

pół tu z in a  rum burskich n. lanych
chustę, z ek  po i zł 1.50, 2, 3, 3.50. 

pól tuzina an g ie lsk i h batystowych
chusteczek, ze śliczną bordurą po 
zl 1 50.

I tu z in  angielskich nicjanych b a ty ­
stow ych chustezek, po 4.50. 5 zł.
5 50, 6, 8, 10 zl. 

pól tuzina serw et lub ręczników  m-
ćiartycb, po Ł z!.. 2.50,’ , 3.5'J, 4 zł.

P łó tn a :
Sztuka *it szer., nić powójna, po 6 50 

8 50, s/„ zl. 9.50, 10 50.
Sztuka nabOłokci ‘;4 a lb o 6/, szer. b ie ­

lona po 8.50, 9 z ł., io, 11, 12, 
i 4 zł. najlepsza.

Sztuka ljt  szer. 38 długa, holenderskie 
płótno po zł. 14.50, 15.50 

Sztuka \  szer. 50 łokci dlnga , weba 
holenderska lub bielfeldzka po zl.
16.50, 18, 22f 25, 30. „

S/.tuka s/4 do szeroka, na ręczniki, 
bez szwu, na 6 ręczników po zł.
16.50, 18.20, 22 zł. najlepsze. 

D a m s k a  b i e l i z n a :

* najlepsi
anO po zł.
-.ł. t .  2.50.
i zPl!??,"*! 2.50°

B ie l iz n a  r n ę z k a :

k orfordski po

T i b ł i

najlepszy
Bli po ił. 3.50, 4 
zł. 6. 6.50. 

i, gładka lub oz

1 koszul, biata a .iajl.ps.ogo run.bur.kio,.
ptotua po at. 1.50. 2, 2.uO, 3.50, 4, 4.50.

1 para majtek z najlepszrgo rwnburskicgo 
ptotua po i). 1.50. 1.S0, 2. 2.50.

zL lI^TsO. 2.ltM .3 r%l.nk’k*yŁmOWl r°

Szcza,óluoj dobroci oryginain. francuzklo ,or- 
soty po zł. 4. 4.50, 5, 6, najlrpsz; po 8 zl.
Prócz tego są inne artyfcały nale­

żące do wyrobów tego rodzaju.
‘fJ9Ł- Niedogodne towary natychmiast 

wymieniam.
fJ9b- Zamówienia wyselamy natych­

miast za pobrani- m nalcżytości na pocz­
tach lub kolejach, należy je  adresować: 
„k. k. ausschl. priv. Leinenwaartn- nnd 
W aschfabrik des F. P.aubitschek, Wion, 
Leopoldstadt, Taborstrasse, Nr. 15.K

Prosimy podać przy zamówieniach 
na koszule męskie, objętość szyi, przy 
majtkach wz.rost, przy ‘ damskich gor­
setach wcięcie kłębu. 3697 1—12

OBWIESZCZENIE.
W roku 1876 sprzedane będą następujące stare materjały naj­

więcej ofiarującemu:
starej miedzi (starych czeluści i różnych 
wiór miedzi, 
wiór z mosiądzu, 
starego mosiądzu lanego,
starej blachy żelaznej (starej blachy z dachów, kotłów, rur 
i różnych odłamków), 
odłamów żelaznych, 
odłamów żelaznych z szyn, 
okruchów żelaznych, 
wiór żelaznych, 
odłamów lanego żelaza, 
starej stali ze sprężyn płaskich, 
odłamków stalowych, 
starej stali z pilników, 
starych obręczy z lanej stali, 

starych obręczy z pudlingowej stali,
starych obręczy żelaznych, 
opiłków do lutowania, 
sztuk starych kół (bez obręczy) wozowych, 

sztuk starych kół maszynowych bez obręczy, 
sztuk stąrych kół maszynowych z obręczami.

Dotyczące oferty marką stemplową na 50 centów i 5 procentowem wadyum
trzone można wnieść najdalej <lo 2. st-ycznia 1876, do Dyrekcji
kolei galic. Karola Ludwika we Lwowie.

Warunki sprzedaży przejrzeć można w składzie materjalów av Przemyślu, Krakowie i 
Lwowie.

Wreszcie się zauważa, że powyższe materjały tylko w pomienionych składach materja- 
łów odbierane być mogą, i że oferty bez wadjum uwzględnione nie będą.

1. około 7.500
2. a 5.000
3. n 1.500
4. n 1.000
5. » 100.000

6. 200.000
7. „ 2,000.000
8. B 125.000
9. n 125.000

10. 250.000
11. n 25.000
12. n 5.000
13. 1.500
14. 20 .000
15. 25.000
16. 5.000
17. 1.000
18.

”
155

19. 12
20. 6

Lwów, dnia 14. grudnia 1875.

Dyrekcja ruchu.



C U K I E R  piękny w okruchach 28  ct.
najlepszy w głowie 29 ct. 
średni 28 ct. 
rąbany i mączka 30  ot. 

Y l i g d a l y  słodkie 60  ct. 
R o d z y n k i  su Hańskie 4 0  ct.

duże Eleme 36 ct. 
małe czarno 32  ct. 

C y k a t a  francuska 1 zł. 20  ct.
„ drobna Arancini 72 ct. 

C z e k o l a d a  funt po 0 6 , 74 , 90, 
94  i 1 z!. 2 0  ct.

F i g i  sułtańskie 40  ct.
„ wiankowe 28  ct.

I > u k t e l e  56  ct,
K i i u k i  tureckie 24 ct 
P o w i d ł a  węgierskie 18 ct, 
© r z e e l i y  tureckie krągłe 36  ct.

„ „ dłu ie 48  ct.
Y l u a z t a r d a  francuska stołowa 50, 

I 60 i 80  ct.
„ kremska 18 i 35 ct.

O l i w a  z Aix fl. od 10 ct. do 1 zł.
W a i . U a  laseczka długa 0 0  ct.

Wyborne WINA!
Zieleniak fl. 60 , 80  ct. i 1 zl. 
Hegelauer Flandorfera 1 z l, 20  ct. 
Kóbanni 75  ct.
Neszmylyi 75 ct.
Vilanger muskatcler 1 zl.

;  czerwony 80  ct.
Budai —
Szeiarder 75 ct.
Eustcr fl. 80  ct., 1 z), i 1 .20 . 
Tokijskie fl. 1 .50 , 2 .50  i 3 zl. 50  ct, 
Vósliner biały i czerwony 90  ct, 
Klosternenburger 90  ct.
Burgunder 90  ct.
Ketzer Burgunder czerwony 60  ct.

* biały 50  ct.
Chateaux Margau.t 1 zł. 8 0  c.t.

„ La Kose 3 zł.
Haut Ss.uternes 4  zl. 5 0  ct.
Xeres 3 zł.
Madera 3  zl.
Mal»ga 3 zł.
Hochheimer 2 zl. 80  ct.
Pisporter 1 zl. 80  ct.
Eudtsheimor 3 z l.
Nirensteiner 1 zl. 50  ct, 
Johannisberger 3 zl. 50  ct.
Mosjslblu

A. Żmudziński
z dniem 8 .  g r u d n i a  rl>. Qiownej 1*T. 1’ubl cznośc.i, swoją z

I W  n o w o  z a ł o ż o n ą  '

c  r  k  i  n  u  \  i  i i
przy placu Marjackim w gmachu B anku hipotecznego.

Zaopatrzywszy takową we wszelkie wyroby w zakres cukierniczy I  
wchodzące, jako to :  t o r t y ,  c i a s t a ,  c u k r y  d e s e r o w e  i  o z d o b n e ,  !  
|> r a i i■■ k i  c z e k o l a d o w e ,  c z e k o l a d a  na funty, o w o c e  k a u d y -  4 
z o w a n c ,  k a r m e l k i ,  o z d o b n e  p u d e ł e c z k a  d o  u a p e ł u i a >  1 
u i a  c u k i e r k ó w ' .  tV IX  V i l i k  w o r y  tak  krajowe ja k  i zagrani­
czne, k a w ę ,  l i e r b a t e  i  c z o k o l a d ę .

Szczególnie poleca się na  św. Bożego N arodzenia cukierki J 
_  ozdobne do toieszania na  drzewka, drzewka sztucznej roboty ( 

A  strojne cukierkami.
■  Wszelkie przedmioty wyż 
J R  miai kowanej.

Zamówienia na prowincję uskuteczniają się z największą akuratnośiii 
i liospiechem. Liczę na łaskawe względy' Szanownej publiczności, cieszą) 
się tą  nadzieja, że jak przedtem, tak i tą  razą zaszczyci mię swoim zau 
faniern, a moim staraniem będzie pod knżdem względem zatlowolni 

4291 2 -  3

wymicnioi] są po c i nadzwyczaj

A . Ż m u d z iń s k i.  f i

m n m m m n m m m y

N A J L E P S Z A ! ! !  
Herbata i Rum 

W i n a  i L i b w o r y
są niesprzeczne we L W O W I E  “4288 2 c

|u  Juliusza lik  Wilhelma Aiknma

C H O R O B Y  G - A R B Ł A ,  G Ł O S I t  l  G Ę B Y .
/ ' * > I T T T 7 ' T ' T j 1 ’0  T J T T  ?alec4ane.,w k o ś c ia c h  gard ła  , chrypc zapaleniu g a rd ła , zawrzodowanlu w ustach, cuchnącemu oddechowi | 
I  1 I  I  I  H i  U T ,  l \  I  lr iy ta e jl w gardle 1 gębie przez palenie tyton iu, zapobiegają dzia łan iu  m erkurjusza Lekarze zalecają je

w w J b A i a l a  trnlnipi La/tinfl ziPinnt. mniiB/itn i>PufpuArn>i> ó..;A»olra... . . u . ... •« 1 ;   i.l.-t,;,,

D E T H A N A
golnie] kaznodziejom , luoncom , |>rofcsorom i śpiew akom , albowiem utrzymują *il:e organu głosu i zapobiega i ą s tru ­
dzeniu gardła. — W Paryżu w aptecep. D e t  b a n a ,  Fuubourg itft. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. M ikolaseha. w j
Krakowie w aptece p. T r a  uc  s y ń t k i e g  o pod Koroną, i n wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy ....... ;

środki lekarskie zagraniczne. 35]

N a j s t o s o w n i e j s z y m  p o d a r u n k i e m  n a  k o l e n d ę
jest bezsprzecznie los loteryjny, który dla posiadacza ma zawsze wartość 

a przytein i szansę znacznej wygranej.

Losy miasta Krakowa 2 0  z ł.
których nijbiiźsze ciągnienie przypada już 

d n i a  3 .  s t y c z n i a  1 8 7 6  
z głów ną w yęraną 350 000 zl. 

są  7. powodu n i s k i e j  c e n y '  i k o r z y s t n e g o  p l a n u  l o g o w a n i a
szczególnie godne polecenia. Losy te są do nabycia po k u r s i e  ( I z i e l i ­

n y  m  w podpisanym kantorze wymiany.
■ \T r \  v o  + v r  1 °*  m i a s t a  K r a k o w a  2 0  z l .  
i-w  cŁ I  d  t y  w  l O  r a t a c h  p o  2  z ł .

przyczem je-t ta  korzyść, że gra się przy ciągnieniu d .  3 .  s t y c z n i a .  
N a j m n i e j s z ą  w y g r a n e ,  którą" każdy los zrobić musi, je s t 3 0  z l .

strata niepodobna. 3699 1—5

JT * m n p ę v  n  <1 losy kredytowe pa 4 zł. 25 ct. )i 
lU l l lU & y  J lt l  losym Wiednia po 2 zł 50 ct. )Vf i .  j j f f ~  C i ą g n i e n i e  3 .  s t y c z n i a

3 j j^ ~  G ł ó w n a  w y g r a n a  4 0 0 0 0 0  z l .
\ V  e c l i s l e r g e s c h a f  t

der Administraticu .Mercur” ",Witaniu’

stem-
pol.

W * Wollzoile Nr. 13 .

(IDKfEMU m lin  1 . KflSTEGŁ
w e  L w o w i e ,  4202 2—3

pęleca Szanownej P. T. Publiczności

na zbliżające się święta Bożego Narodzenia!
8 ^ “ w i e l k i  w y b ó r

cukierków do ubierania drzewek
zupełnie n ie s z k o d l iw y c h  do jedzenia.

C u k r y  d e s e r o w e ,  c z e k o l a d k i ,  
o w o c e  smażone, k o n s e r w y  i k a r m e lk i .

( Z O k O  ViAI>A francuzka  Mass on a 
na wagę jak też  w pudcłeezkach ozdobnych, pudełko strojne na po­

darunki świąteczne i noworoczne w najnowszym guście.

T o rty ,  p la c k i  p r z e k ła d a n e ,  b a b k i  i  s t ru c le ,  
L I K I E R Y  i  W IK A  francuzkie, holenderskie i hiszpańskie, 

jakoteż l i k i e r y  i  w ó d k i  w y r o b u  w ł a s u e g o .
Zamówienia miejscowe lub na prowincje wykonują się 

z wszelką starannością. Cenniki nyse ła ją  się na żądanie franco

. v . v . v .

— -jbliim cken 3 zł. 
Eiebfraumilch 3 zł.

P i e r w sz  y i największy skład
prawdziwych francuskich  i angielskich

PEHFUM i artykułów  toaletow ych.
P aryżu i

Ważne dla posiadaczy 
pereł, brylantów, raut, kolorowych kamieni
jedne::) słowem, prawdziwych kosztowności wszelkiego rodzaju.

Takowe k u p u j ą  się według ich p r a w d z i w e j  w a r t o ś c i ,
mogą być także bezpłatnie' oszacowano, we W iedniu, Grabcu N. 13, 
2. Stiege. 2. Stock, od godz. 10. do 1. i od 3 —5. 3090 o—

Emil Biedermann
k. k. Hoijuwelicr. Wien.

Ceny stale  i najniższe, prawie jak oryginalne 
Londynie. Cenniki wymyłam na żądania franko.

Zamówienia załatwiam za aaliczen cm pocztowem. 
deucja w języku polskim, nięnreckim lub francuskim.

Korespon- 
4310 1—6

Prawdziwa woda kolońska
w yrabiana przez Jó h a n n  M a ria  F a r in a  w Kolonji n jR .

Perfumerie ês
Z E P ¥ 0  we W iedniu,

am Grabeu Nr. 8. we Wiedniu

•  •  •  
•  •  •  •

Szampany
Moeth &  Chandon cala flaszka 5 zl.

„ „ ~,J1 flaszki 2 zl 5.0 ct.
Giebert cala flaszka 4 zl. 5 0  ct,
Grenie deB use flaszki 90 ct.

HERBATA chińska
w oryginalnych pakietach od pierwszej 

i najstarszej firmy wiedtńskiej paua
C. T R A U .

iu n t  wiedeński od 1 .60  ct. do 5 zl.
„ „ wysiewek 1 z l. 20  ct.

RUM bremski
J A J IA IK A  stary I. od 38  do 1 .50  c.

„ II. od 28 do 1 .1 0  ct. 
” „ III . od 20  do 8 0  ct.

A r a e  de Goa biały od 3 8  do 1 .4 0  ct.

Wielki wybór
Likierów i Rosolisów

p r z y  u lic y  Czarneckiego N r .  3 .  
w domu JW . Hr. Baworowskiego 

z uszanowauicm

Gustaw Kaz. Nowicki.
Towary kupione za 5 0  zł. 

odstawiam do wszystkich stacji kolei 
żelaznej na mój własny koszt, nielicząc 
również i za opakowanie. 4307 2—4

f ta ' ł ith y .i i! fc d
m m m a m

8 , u lic a  T iY lenn e.
Środek ten w stanie ciekłym bez sma­

ku żadnego, podobny do wody mineralnej, 
łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew 
i kości. Ze wszystkich preparatów żelazi- 
•tych jeet on najwięcej racjonalny i dla­
tego to przyjęty został przez najznako­
mitszych lekarzy. Bardzo dobrze się na­
daje do temperamentów młodych panienek 
delikatnych, których rozwój ciała jest 
trudny, lub został spóźniony, dla pań cier­
piących na nieznośne boleści żołądka, po­
chodzące z hladitczki, wyniszczenia, białych 
upławów lnb braku regularności, dla dzie­
ci bladych, wątlej budowy i delikatnych 
dla wszystkich osób cierpiących » medn 
krwistpści. Skuteczny, szybko 
mogący być zniesionym przez 
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia 
ani satwardzenia ani nie działa szkodliwie 
na seby. Oto są przymioty, dla których 
użycie jego zalecają lekarze. 3579 2 — 22 

T\ J!  W snf.aFflM) we LwowieO oitać  można w aptekach 
pp. Mikolaseha, Beizera i Kuckera

zosa; w Rzeszowie n

J Tranczyńskiego i W. 
,, Kullaka i Frań-

M

O P T Y K
Maurycy Boscovit»

w ©  L W O W I E ,
p rzy  rogu placu M arjackiego N r. 7. i  u licy Kopernika, 

poleca P. T. Publiczności tow ary optyczne, po części swego własnego 
wyrobu a po części sprowadzane z najsławniejszych" fabryk w Paryżu i 

Londynie po cenach najtańszych, a to :
O K I  L A R Y  i  r i i \ z \ i ; z  (z w lk e ry  1 lo rn e ty) S z k ł a  O p t y c z n e  

najstaranniej szlutowane, tnaie, szare lub niebieskie, d l a  k r o t k o -  
i  ( f a l e k o w i d z ą c y c h  i  d l a  n i c / n o s z ą c y c h  Ś w i a t ł a

ir najlejiszy róg lub Kauczuk, w najlepszą stal, pagfong.
srebro eińńskie, złoto szczere, srebro, szyldkret, aluminium
sztuka po 70, o c t ,  1 20, I :.u, l.NJ. 2. 2 -.o. 2 .....  3 *1 5 zł.

O K U L A R Y  i  P I N Ż N E Z  bez oprawy takzwane o k u l a r y  p a t e n -
t o w a u e ,  przy których ramiona i części uoaowe są z nowego sre-
bra, złota. S ie k ła  najdelikatniej n g l u f o w a n e ,  białe, szare lub
niebieski dla krótka i dalekowidzącycb, na oczy uio znoszące św iatła,
sztuka po zł. 1.50, 1.8 ’, 2, 2.50, 3 do 5 zł.____

O k u l a r y  i  F l n z n c z  i  r ę c m e  l o r u e t y ,  oprawne
kret, perłową macicę, nowe srebro, srebro i złoto po 2 zł. do 35 zł.

L O R N E T Y  T E A T R A L N E  1 P O L O W E  o 6, 8 i 12 szkłach 
BZtuką po zł. 4, 5, 0, 7, 8  aż' do 100 zł.

D a l u w i d y ,  m i k r o s k o p y ,  l u p y  , b a r o m e t r y  n t e t a -  
l o w e  napełnione żywem srebrem, a p a r a t y  i n d u k c y j n e ,  m a s z y ­
n y  e l e k t r y c z n e ,  w o u o m i a r y ,  I n s t r u m e n t u  m i e r n i c z e  i  
n i w e l a c y j n e ,  r e i s c a i g i ,  m a n o m e t r y ,  do każdego użytku t e r -
m o m e t r y ,  a l k o h o l o m e t r y ,  s a c h a r o m e t r y ,  w a g i  do r
rżenia wszelkich cieczy, s z t a b y  m e t r o w e , t a ś m y  zwite do mierze-

najlepszych jakościach
H F "  p o  c e n a c h  o r y g i n a l n y c h

Z am ów ienia tu d z ież  r e p e r a c j e  wykonują się najrychlej i sumiennie. 
Przy zamówieniach listownych nprasza się o wymienienie ceny. Coby się  
n ie  podobało będzie n a ty ch m ias t w ymienione.

Odprzedającym stałe ceny za tuziny. i  770 13—?
S z a n o w n i  o d b i o r c y ,  k t ó r z y  t o w a r u  z a  5  z ł .  

k n p i a T  o t r z y m a j ą  z n a c z e k  n a  b e z p ł a t n y  r e p e r a c j ę  o -  
k n l a r ó w ,  z w i k e r a  l n b  l o r n e t y .  ' 9 K

ROB BOYYEAU LAFFPCTEUR

Tanio do nabycia.
M i e d z i a n y  a p a r a t  do rektyfikowania sp iry­

tusu na 5 wiader, zupełnie nowy, 
L o k o m o b i l u  o sile 8 koni z przyrządem do 

hamowania i zwracania dla pędu w  ko p a ln iac h  
kompletnie now a

Fabryka ta  dosta rcza :
I . i n w y  z  ż e l a z n e g o  d r u t u  do 250 sążni

długości, grubości od 3 do 12 linji z drutu
ocynkowanego i nieocynkowanego słabego, 

L i n w y  z  d r u t u  s t a l o w e g o ,  n a r z ę d z i a  
d o  w i e r c e n i a ,  k r a n y  i wszelkie do dy- 
etylowania nafty  potrzebue m a s z y n y ,  k o ­
t ł y  i s p r a ę t y .  4o8U 6—10

Fabryka towarów metalowych i maszyn
•* Schenk & T atzel,

w 91 e a s e n d o r i , poczta FREUDENTHAL, na austr. Szląsku.

•2 m m m m » s s
• I |  i ^ l » i : L I O X " e *  |
®  z fabryki galicyjskiej o którym na  W ystawie Wied. w roku 1873 tak za-

•  •  Bzczytnie wspomniano, w y r a b i a  ^

' •  «  A n t o n i  S ó l k o w s k i  ^
^  w  Krysowlcach poczta Mościska ^
^  Ma on zaszczyt uwiadomić wszystkich pp. Jkupców i PT. Public

Jest to Syt^p® ośliiiny czyszczący krev 
dziczoną ostrość krwi. oczyszcza ciaio z żółci 
toczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach v

 „        urządził g ł ó w n y  s k ł a d  f
5 s w e g o  B n l i o n n  przy u l i c y  b y k s t n s k i e j  N r .  8 .  pod firmą i

dla większej dogodności odbiorców 
r e g o  R n l i o n n  przy u l i c y

Koczerkiewic/
bez rtęci (merknrjuszu). L eczy odzie 
i zepsutych humorów, jest bardzo s k l l - is ą  

_  __ ___________ j. ____   ,____ _______eściach w czasie porodu,; uporczywychj.jgg
liszajach, wyrzutach syfilitycznyoh, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce[ A3
u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźli j ę R  Zamówienia z prowincji
wych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. 2709 6 —22 j lub u  zaliczką.

Spiessa i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach p p .V  Tranczyńskiego i Eedyka; m m m m m m
we Lwowie w aptece p. P. Mikolaseha; w Urodach w aptekach pp. Kullak i F ra n - 1 —  ■ ■  w ________________________
cos/. -, w Rzeszowie w aptece p. Sckaitter ; w Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewiez*

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer 1 , u p. Girandeaa de St. Gervais. | Dotąd iiicprzew yźszony w swej skuteczności

i Miśniakiewicz 'Ł
w c  L W O W I E .

uskutecznia ta  firma jaknajrychlej i ranko
4210 5 - 6  ^B|

C Y K I E R A 1 A
Dezyderjusza Szolca w Przemyślu

poleca
w ie lk i  w y b ó r  c u k ie rk ó w  d o  u b ie r a n i a  d rz e w e k

na B oże narodzenie, tudzież sztuczne D R Z E W K A  starannie c 
upiększone po cenie od z ł. 1.50 do (i zł. £

K o u f i t u r y ,  k o m p o t y  W różnych gatunkach w słoikach funtowych c 
po 70 c., g a l a r e t k i  morelowej słoik 38 ct., malinowej 26 c.. b o m '  
n i e r k i ,  p o m a d k i ,  c z o k o l a d k i  l i k  w o r o w e ,  f n i k t a  b —  
d y z o w a n e ,  k a r m e l k i ,  k o n s e r w y ,  t o r t y ,  c i a s t k a ,  s t r u c l e  
przekładane z konfiturami i m asa orzechowy lab migdałowy bogato wy- 
posażone po cenie od 3 zł. i wyżej.

W szelkie artykuły  w zakres cukierniczy wchodzące po bardzo umiar 
kowanych cenach. Wszelkie zamówienia uskuteczniają się odw rotną pocztą 
z wielką starannością poleca się łaskawym względom Szanownej PT. P u ­
bliczności. Przemyśl w grudniu 1875. 4299 2 --3

D e z y i l e r j u s z  S z o l c .

p i^ A A t n u r )  p ^ o d o a ^ i
uioincMouezsn z ezsujdu eiutizpaiMZ oiiz.iij o

l o r a l i p S a i l p l T
t‘a n u o |  OR.uodną 95 uąosods lopeuzaiiąnj ‘u  oizpią huep od zszad

ftf jM  Hipis[0i.^uy n p ;oq  a\
,»u3 I 1 1 0 U 1

iu z ; |» iq ; ipAinjapojd mojbmoj
A u z o A ję e j  |) |S U 9p8!M

iCuRA iom oujj [ 'o ida iftiu  1 ^ zsM Ja id  KJeiM^o

' 6 Z 8 I  ń ł ' H ń l . 1 3  • j g  B l U p  1 1 0 .1 0 )A t o ^ \

1 WOflOCIi 
Epsteina & Go.

fabryka i skład
W i e n ,  I .  S c k o t t e n b a s t e i  N r .  1 4 .

poleca 3705 1—6
c.k. austr. węg. v yłą zn e uprz aparaty z miarą 

metryczną uo mierzenia i sprawdzania nafty.
Każdy aparat jest badany i stemplowany przez g łó­

wny urząd cymentinczy we W iedniu; aparaty zaś prze­
znaczone dla Węgier, bywają na Węgrzech cymentowane.

Konstrukcja wszystkich aparatów, które są robione 
z najmocniejszej galwaninicznej blachy żelaznej i pię­
knie robione, odpowiada wymogom prawnym — zaś 
aparata  tc przewyższają skutkiem swej praktyczności 
i pewności wszystkie inne aparata tego rodzaju.

A parata starego systemu można na nowe zamienić, 
lub przerobić. W zapasie znajdują sić kadzie n suaftę, 
konewki, flaszki do transportu, pompy i td . ; cennik 
można otrzymać bezpłatnie za opłatę porta.

goścow i, reumatyzmowi,
i cierpieniom nerwowym

każdego rodzaju, a to : cierpienia nerwowe i reumatyczne, jako  też bole w 
połowie twarzy, migrena, strzykanie w uszach, reumatyczny oól zębów, bole 
w krzyżach i stawach, rwanie w członkach, bole w biodrach (ischias), reu ­
matyczne afokcje sercowe, kurcze żołądkowe i w spodnich c/.ąściacłf ciała, 
ogólne osłabienie organizmu, drżenie, osłabienie muszkułów, bole zagojonych 
ran, porażenia itp. je s t przez aptekarza J .  I l e r b a b n y  w e  W i e d n i u  
preparowany.

w unaipo it UKICIIGię I 1 IflllLCIl L A ll a v

, N e u r o x y l i n :
N E r i lO .Y  Y l i l N  działa uspakająco a przy tem są  uspakającej skyl, 

eznośoi. Gdzie n ie pomaga chlorofurum , morflnum, i w zzy tik ie  środki nurka 
tyczne, objawia A 'euroxylin  po p ie r  wszem natarciu j u ż  rwo je  cudowna uśpi, 
ta jącą  skuteczność. beoroxy lin  okazał się skutecznem  w szpitalach cyw il­
nych i wojskowych, sławni profesorowie we W iedniu  i zagranicą, słsirtti ’ 
la rze  stolicy i na prowincjach brali p rzez dłuższy cza* ten śrosek «■ h, 
gorszych wypadkach, i znaleźli takowy^ odpowiadającym swemu zadaniu, 
czem świadczą pochwalne św.ądectwa i uznania. Prócz tego potwierdzają 
setki listów dziękczynnych od wszystkich klas społeczeństwa, że nie zastąp i 
żadnym  innym  środkiem siłę leczniczą N c u ro iy lin u .

Cena jednego flakonu (zielono opakowany) 1 złr., mocniejszy g a ­
tunek (różowo opakowany) 1 złr. 20 ct.. przy wysyłkach pocztową 20 ct., zu 
opakowanie. 307il 2 —4

Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece pod Srebrnym orłom 
Zygmunta Ruckera, w Koszycach u C. Wandraschka. Centralny skład wysy­
łek we Wiednia u J .  Herbabny, apt. zur Barmherzigkeit , Neuban , Kaiser-

H.OGG. Aptekarz, 2, ILlk de Gastiohone , P aryż. J edyny -właściciel.

H U I L E FOIEDK MOBIF H O G G
T R A N  Z W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z I J  IIO G G A .

0  Przeciw słabościom h e rsio w y m , sccuotom , z ap a len iu  p łc c , k a ta ro m , 
J f i ^  kaszlom  chronicznym , sk ro fu łom , lisza jom , gruczołom , upław om , yyt-  

( 0 E n |  IIUDNIENIC DZIECI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, BEUMATYZMOM (GOŚCOWl), etc. 
K H  Tran ten wytworzony ze świeżej wątroby stok/tssu jetl naturalny 1 czysty, najdę- 
H S^H likatn ie jsze  żoljdki goznosz}, działania jego jest szybkie I pewne, a wyższość  tego 
h  I B  rami nad wszelkicmi Innymi tranami zwyczajnymi, lub w policzeniu z żelazem etc., 
^ H H H je s t  dziś powszechnie uznaną.

TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniastych, kzztałtttaszek 
złożony u władz właściwych Jako własność spccyalna I wytyczna stosownie do przepl- ' 

sów prawa.— Onlkać falszetilw. — Znajduje się w głównych aptekach.
Do.lt> można w« LWOWIE w »r  p K. M ! K 0 E A S C II A i .  K' KEIt\

|Na święta! poleca Handel towarów korzennych i delikatesów „pod Krakowiakiem" 
P A W Ł A  ( s O K N K l I l G O  

Cukier
y głowach funt wiedeński po 2 

 ̂ na funty po 30 i 31 ct.
( rznięty i w mączce po 31 ct.

we Lwowie w,” trVr(jhi!!knpV
KSBftK ii  1 -  -tC Y K A T Y  1 zł. 20 ct. -  Ś ł Y l E E E  A P « L I > «  60, 66 i oG c

W I N O  t o k a j s k l e  bardzo stare, butelka po 2 zł., e s s y  
2.50, 3 i 4 zł.

W I N O  czerwone H o r d e a u i  po zł. 1.50, 2 i 2.50.
W I N O  czerwone po ct. 00. 70 i 80. zt. 1 i 1.20.
W I N O  węgierskie białe, but. po ct. CO, 70. 89 i 9 0 ,c 7 = ^ jn  

- i po zł. 1, 1.20 i l.: 0.

W ó d k i  w butelkach kwar. różnego gatunku po 9

R w ó c b  m ł o d y c h  i b a r d z o  
p o r z ą d n y c h

kelnerów'
ze Szląska austr. z kaucją, po­

szukują posady w pierwszorzędnym ho­
te lu, lub restauracji, w  C zern iow cach , 
we L w owie, lub K rakow ie. 4276 2—4 

Bliższą wiadomość udzieli S t a n i s ł a w 1 
2  a n d o u r ,  w Białej et Bieli..

i ^ I n i z p r u c k i e
. ____ • ___ 5- grudnia g łó w n a  w y sra n a  2 0 0 0 0

C i ą g n i e n i a  Ł i g j s S  ;; ;; tSSSS
Ii o s y  o r y g i n a l n e  ściśle w edług kursu  dziennego. N a r a t y  . . . i . tk i c -  * si. i lomie.ąc.ncmi . Pntami ,»ui.. mi ps Z sł. prsyeum gr» się nz wssyslkit wygrzać, a w kzaea •trzymaj* ile lts trygieslzy 

Ze w.jięd. nz wie,kf ,ew,,w ^ . u ł o ż e n i a  k a p l l « t 6 w ,  gdyż pom inąwszy szansę w ygraną na 30000, 20000, 10000, 2000 , 1000 t ł .  itd .

m^F* p o d w y ż s z e n ie  k u r s u  u w a ż a ć  n a le ż y  p r a w i e  z a  n ie m o ż e b n e .  3631 9—9
Zlecenia zamiejscowe załatwiane będą tylke aa nadesłaniem należyteści, zadatku w gotówce lub zaliczeniem reeaty nalcżyteeci. Prse.yłki getówki *praiaa sio frankawac a aa spłaty ratalne upraeaa sic e detąrienie 19 cl. n* elempel.

K a n to r  w y m ia n y  c. k . u p rz y w . w ie d e ń sk ie g o  B a n k u  H an d lo w eg o , d a w n ie j J o h . C . S o th e n , G r a b e n  13. w e  W ie d n iu .

t S a l z b u r s k i e  2 0 g u l d e n o w e  L O l l * ^
ioooo k a ż d y  lo s  m u s i w y b r a ć  n a j t i i m e j  3 0  z l .



a H B Q 3 Q Q Q Q Q 0 '? Q Q j ____

„Y ln» J  yysmicnUy ftrn t.w w_ 
3  ł* o w łd jfa ,-w e g iir8 k ie  *>.l.id-,

poleca handel

ST. MARKIEWICZA
u\ rynl.H  

n , , , . ; , l i 0  prasowane funt 70 et.
I  / lU Z - U / i t ;  najsilniejsze lu t 21/ ,  ct.
dla odsprzedających i piekarzy je- 

szeze taniej. ____

Miód biały pr/.aśny i mit 30 et. |

H  !!! W ażne dla prowincji !!!

Marmolady
w ęgierskie-flińt M  ct. ■ 

‘ H " 1' 1 l.,.t<le:iux ipiperUje I 4--m-. 
Vf 0  c, I . . kuchenne dworskie f. 60 i 
śY łtlS K )  c.. świeże funć 68 c t/

Onkier w okruchacl1 rafinowa‘
P j f r i  sKttj4j4skio, Ąuut 4.4 c t . , f f  ,

I V  j ,  ł i - L ,  aleksamlryjskie I Mi c 
U f t h l J  lv- maroko W huk. 7.1. 1.50. 
1.1 L R  . .  •>wieże limt l ';, 1*17 -ćfe 

ł J z l I M k t l  v(',;noroilnc ft. ‘24 do 28 cl

i ś l i w k i  suche tureckie fuiit 21

poleca 4136 8—8

3C3F najtaniej handel- 
K arola Balłabam i

kvą LW O W IE.'

ęMaoaoaaoootx3oc

•s s f u - J N T  C t ,  - s *

N a jo b f i t s z y  w ie d e ń s k i
S K Ł A D

„zur Ęilligkeit* ,
J f a r c H s  I l u i c k . ,

we Wiedniu. £ ' \Merynsse N. 1.
Z powodu wielkiego zakupna tanich to ­

warów z m asy  konku rsow ej, mogę wszy­
stko co w tya i zawodzie ą'q znajdowało, 
przewyższyć. Najnowsze in a te r je  wek

Wina
wiz*
Iny
'■zelkie.gatuuld to w a ró w  ln ianych , m d­

cli i w krsńicJkow yckL, w stążk i je- 
. LiiiH- 1 a k sam itne . rowąicż k r a w a tk i  

m ę zk le  I dam skie , oprócz tego vooo in-

  .....

M l.a. p r o ą ^ z b i  s e j d l i e k r e .
Te proszki z powoda wypróbowauej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaitemi środkami domoWMni Pierwsi* miejsce, co stwierdzają ze wszy­
stkich krajów państwa aUstrjickiego nadesłane poświadczenia i dzięk­

czynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem dają -się one zastosować w lecze­
niu Zamulenia i gatkcMm c ia ła , n iestraw ności i zgadze, dalej w kurczach , 
cierpienia nerek , nerwowym■ botw głow y,' uderzenia krw i, reum atycznych afek- 
cjuch, hyslerji. skłonności do ■ w ym iotów  i t. p.

Cena pudełka orygliialnego wrąz ■ przepisem nabycia 
=J Ł = =  kftśztjijei Źlrl a. w. - 3725 7 ?

W o d k a  f r a n c  u s .k  &, j só l .
Najpewniejszy środek domowy d la  oierpiącej ludzkości na wszystkie 

w ew nętnne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości ; do użycia ‘
Ł   ■ _-ł .---------lji:----------   ■— Bkiz^bówp ł»  blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, 

zapalenie, ócz, sparaliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p.
ból głowy — uszów

,.^ ,-c z , sparaliżowania i ........„ ------------ . .
XV flaszkach  w raz  z p rzep iśeili u ty c ia  80

l e j  t r a n a w y  a; t r a k l  tl -0 r s z a.
Najczystszy *i najskuteczniejszy gatunek trauu  lek u -kiego z Bergen 

w Norwegii, którego nie na łeły  zamieniać i  tranem sztuo-zalł Wyrabianym 
Prawdziwy olej tranow y z  w ątroby m iftusow ej używa się z najlepszym 

skutkiem w słabościach piersiow ych  i p łacow ych , szkro fu łach  i słabościach Ba- 
ehitis. Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne  i reumatyczne  , również jak 
; chroniczne w yrzu ty  n azkórn i. ' *'i fJS ';

C e n a  1 l i a w z k ł  w n m  z  i m u p l M i n  B y i K  1 z ł r .  * .  w .
We Lwowie apt. J. Beisen, Z. Rwikers, K. Schufrutli, F. W. Królikowski w B ia ­

łej Reicbart, apt.. Keler, apt.; w Brodach E(L Iasilw ,.ap., M. Kulak, apt., B. 
Witoslawski, aptekarz, E. GrnnnspMinj. w Czerniowcach J. Brzozowski, *"„ . . .     ■Ig. Schnirch; I JJQtroH.iru i  A  i ' a j ;  D rokobyM ś J ó d tf  Alezie-

E. Botezat ap.; w Jarosłauhu  R i ‘. TSóhm aprl ‘ wK.rdkbW ie dr. Sawiczewski, 
ap., Józef Jabn, M. Jawornicki; w  Liman&Wie Ant. M J.łier,»pt.; w N ow ym  Sączu  
Kosterkiewiczowa wd. i W. Filipek "apt.; w N ow ym  T aryu  C. Laur, w Przemyślui 
G aidetschka, E. Machałski, w IŁsesreW* J  ó e h a itie r -i sp;. w S e to tw in ie  JŚŁ Bw- 
holy, ap., w Stanisławowie A. AmirsW kCap.*w S tr o i*  Jan Bielecki, apt., w Tarno- 
dolu A. Moraweta, V 5 » iv P g » e W M łI %  4-1 Py |lu l-
pner & Com j., w Wadowicach F . F ajtin  T Brosine^ w Zbarażu  N. Suiiermann, 

_______________ A .  J t f o l l ,  k > : ’HoEiejer»B^ W iea. Tnchląnben Nr. 9

G ł ówny  M a g a z y n

Zatef i  dzieci
K A R O L A  ŁAWKA

| h  | u l i c a  H a l i c k a  | 6  |

htrzym ał jur. ca sezon  zim ow y w sze lk ieg o  rodzaju  
zab a iik l d la dzieci k ażdego  R e k u  i po leca  ta^  
k o w e  w na irozm aitssym  doborze n i  PODARK T ua 
(1W IA Z D K Ę  BO ZEG Ó N A R O D Z EN IA  i N O W Y  ROK, 
g ry  tow arzysk ie  t sk  dla dz e c i j  'k i dla osób  
d orosłych  do uprzyjem uien ia  zim ow ych d łu g ich  wit 
czorów  zu pełn ie  now ego pom ysłu  4158 6

w  p r z e s x l o  3 0 0  o k a z a c h .
P oleca  rów nież w ielk i wybór towarów ga­

lanteryjnych z bronzu, skórv. porce];m y. drzewa, 
aloroininm  ild  , na podarunki W K Ć E S E R Y  * * a m -  
s k i e  & i n ę / k i e ,  C T G A M i C Z K I ,  W i t  I I -  
Ł A f t Z E .  r ę k a w i c z k i ,  k r a w a t k i ,  k o ł n i e r z e ,  
i  m a n s z e i y  w obfitym  w yborze, k a l o s z e ,  p ł a ­
s z c z e  g n n ą o w e  itp . w ie le  irin' V‘h rzeczy.

Cenniki na zadanie franko.

iz i ip if i in E  s w ^ ż y  m M f o m m
-  - s p ę f  z e  z l t i o r n  1 8 7 5  'TWE

iJHlŃSKO-ROSYJSKIEJ IIEKHITY
w 3rm .b i wyśmienitej, milej wmii j, ciemnifhiuciąglijącej. pol-cd handel: • ' ;

K A R O L A  B A Ł L A B A N A

C H I l^ S K O -R O S Y J S K A H E liH A T A n a w a g ę w ie d e ń s k p d
i  o n  g o  c e s a r s k i

funt w wied. !4 zł.
M e l a u g e  fam ilijn y  

funt w. wied. 3  zl.
y i e l a n g e  ile Mosluui

1'unt w. Wied. -4 Ct. j

1 N le la n g e  Im peria l
ibialo lub żóftokwiato\v;i 
| funt w. wied 5  zł.

P r o s z e k  1
liv*si.-wki lielibaciane 1 

funt V.,wied. Z.I. l.M O-l

mowar.1, daje Z s/.klauki dosoonnl..] .,.,..{ ',,7 ,; ,Voile że dopiero v- dziesiątym razie czysta i mcmętim wychodzi,a wapno, ktorc prze/, szurowamt- poriis/«ni. ni.y i wouę, i

3' B = £ -1-0  £ ^ o S  - .S - S - l  g -a = ÓL
a -r- te  t©  “  < S - 2 ^  er jL 3 *  K a g" -• £

§ a ^  s : « - -  2
^ a  ^  t r  »

!■

3 3 “ Bezsprzeczne bajtifliire 1 najlepsze
a ® "  N M  c e w k o w e  * « »

jakie dotąd wyrabiano ią / wyrobu

Ors & Macnaught w Glasgowie
Czarne równe i biąże 20Ó łok- per J j t o z f  ął.“ %6 r t.
6 drutowe rówue i j i j n  2U k |D M  I1S* l w u 1 ?*•. ■ [
6 drutowe równe i Diałe* ?00' ia%Is przy odbiorze z ułożeniem nr. pr. Gros *ł. 12.50.

Ł Skład u K a n n a  & S i n g e r
» *  W I E D N I U ,  I .  G o n z a g ą p ś i e  N r .  1 .

gdzie nabyć można najtaniej także wszelkie ga tunki w w t o i ę k  j e d w a b n y c h  1 
a k s a m i t n y c h ,  t o w a r ó w  i z m u k l e r s ł d ć l i  f  k r ó t k i c h ,  j e d w a b
do n y c ia , wełnę, nici, zeflr, odznaki i węgierśkie towary SaitDrkowe 
jakoteź potrzeby krawieckie t  litw lk le .  Zlecenia załatw iają się rychło 
a odprzedającym opuszcza sig stosow ną rabat. 3656 3 —10

e t  p raei wielu tnakoiui-
■ DOlflCOU^.

źelazistego,
ą i d t e  -na Foric.

' i  medycyny:

Niedokrewnośc, oetabieaie b pdjpzk* ekrofuly, cierpienia
słalNM^ kobiece

leczą sio zupełnie, za pomoc* inanego 
tych lekawy

k r e w  w z m a c n i a j ą c i g o m t  F
J.izefa F llr> ta , apt. u. I 

Preparat len ordynują naatgp^l, .
irofesorowie wszechnicy, panow ie: Dr. E ise lt, Dr. Halla, Dr. Jakach.
)r. Petters, Dr. kawaler Ritterśheim, Dr. Stelnet, D t. 'S tr tifg  iCp. ■g-3 

Cala flaszka kosztuje ’ .2 i ct., pół f laśA i 60 ct. w *
UWAGA. Ażeby uniknąć zamian, nprasża się panów konsumentów ?  

płynnego cukru źelazistego, ddkUdnie ila to uważać, żę ótwor opatrzony 
jest kapslą metalową, na którym' znajduje się wyciśnięta firma: „Apo- 
theko zum weissen Engel in P rag  am Póric, N. £0 2 2“, a na etykle 

Medizinisch6r flussiger Eisenzucker.
Ś rodkiem  doświadezoHyiu p rzeciw  cie rp ien iom  żo łą d k a ,

jest przez prazki fakultet medyczny rozbierany i polecony
« A » T R O P H l » c

' flakon '70; et.
G łó w n y  s k ła d  wysyłkowy znajduje się w P r a d z e  u Jó z . F t lr s t ,  

apt. „zum weissen EngeF , Scbilliffgsgasse 1071—2.

D la cierpiących na p iersi i  płuca. Doświadczane i  sław ione  
K ra la  prawdziwa Karolińskie ziofka Dawida,

używane bywają z najlepszym skutkiem ua cierpienja plucowe każdego 
rodzaju, szczególnie n» chrom lesu c“ « r u u j t y  p r ewodu odde­
chowego i piuc, przeciw kaszlowi suchotniczemu, i jako jedyna ochrona 

przeciw suchotom (taboikutonl). Pakieeik kosztuje 2 J c t
M a ś «  i e l a z l a t a

le cz y  w sz y s tk ie  odm rożenia w prze c ią g a  8  dn i. Pudełko 40 ct.
P ły n n e  m y d ło  żelazlste

wyborny dotąd niczem nie zastąpiony środek od bolu zębów, przeciw 
puciilinic dziąseł, zranieniu, oparzeuiu, zgnieceniu, poceniu się nóg, ze­

wnętrznym chorobom naskórnym, wrzodom szkrufolicznym.
Flakon l  zt., pól f lakonu 50 ct.

A p te k a rz a  E d . P ra s k o w itz a  
S T  F B O S Z E K  \  4  g Z Y J Ę T H

wyborny środek leczniczy przeciw obrzękłości szyji, kritenizmowi, szkro- 
folicznym opuchnięciom gruczołów, przeciw ciężkości oddechania, chrypce 

itp. Przy odpowiednem i ciągiem nżyciu niezawodne wyleczenie.
Flakon z przepisem użycia 1 zł. 40 ct.

P l ę k u e  b i a ł e  z ę b y  c z y n i  c h i n o w a  w o d a  1 p r o s z e k  
c h i n o w y  d o  z ę b ó w .

Woda chinowa wzmacnia zęby, nie pozwala by się krwawiły dzią­
sła i tworzyły się osady kamienia na zęTiach, a przytem udziela ustom
l.rwinmna ówśainóA 4 akiń/ł Mnhnn h u !«  -kl«AW>al £ł i aż D_>1 -iIm

3 ę

R o b  L a f F e d e n r
poleca się jako środek łagodny, smaczny na przeczyszczeniakrwi, Flacon 2 zł. 
S k ł a d y :  we Lwowie w apt. P io tra  M ikolaseha, Zyg. Ruckera i J. Beizera. 
w Białej u Joz. Knauss i Er. Kc-leT. a p t ,  w Brodach u Ed. Liszki, ip ti . 
w Stanisławowie u H. Beilego, apt., - Stryja u J .  Bieleckiego, apl., 
w Tarnowie, u Touczyna, apt., w Czerniowcach u C. Alth, -F. Krzyża­
nowskiego, L. Beldowitz, apt. w Bojan, u L. Gartnera, apt.

L E C Z E N IE  C H O R Ó B P IE R S IO W Y C H ,
we wszelkim stopniu s n e h o t  g a r d l a n y e h  i w ogólności wszelkich a ł a -  
b o ń e l  p i e r s i  i  g n r d l n ,  przez użycie:

S1LPH1UJW CYREMICUM
wypróbowana przez Dra LA VA L w M pi talach wójatow.ychi cywilnych w P a­
ryżu i w głównych miastach Francji. S IL P IU H M  przygotowuje się w tynk-

 , .. granułkach
W Paryżu w aptece pp. DerodeP ilrnl.nollin. nr If _  L

turze,

aptece P. Alikolascha;’ w Krakowie

proszku. 3672 9 —24
. . Deffes, 2, ra  Drouot. We Lwowie w 
aptekach pp'. Trauczyńskiego i' Redj*ka.

V W  .

9

m i

w
9

jlaftow ę^kuchnio, M iara L trowa, Potroloum Rouchaud, Latarnia.gprnic7a.

$ p e c jiln o ść  dla ośw ietlen ia  i  g o sp o d ars tw a  domowego
n py  n a f to w e  z patenlowanemi brenerami płaskiemi i okrągłet

Wyszczególnione c. k. austr. przywilejem 
i aprobacją król. pruskiego ministerstwa.

D r Burchardta  a r o m a ty c z n e  m y d ło  z io ło w e, ’ D r. 8uiu de Bantem  i r d  a r o m a ty c z n a  p a ­
du upiększ. Ilia 1 popraw lemą płci, i wypróbowane prze- s ta  do zębów; najpowszechniejszy i nujliezaw odniejszy 
ciw wszelkim nieczyste ściom naskóruym ,w  opieczęto- ' środek do utrzym ania  w czy»t..ści zębów i dziąsol ; 
wanycli oryginalnych p  czkach po 4 2  cent. w xalycli, pól pakietach po 7 ) ‘ct. i 35  ct.
Dr. B crin g iiie ra  roślinny środek do farbo- l t< .  B eringu iora  aromatyczny szpirytus ko 
wauia włosów, farbu je  prawdziwie na czarno, bru- ; ronny używa się jako wonną wódkę do kadzenia i my- 
natuo i bli-ud ; komple-ue z miseczką i szczoteczką  ̂ c j#)- w zo Dn*ająea i ożywiając; siły żywotne, 
ó z łr . »• w. .  giiialnych flaszcczkach po 1 z’ir . 25  c l . ‘ i 75 ct-.
Dr. BeriMgMlera ole jek  n a  te ło sy  z  k o r ze n i
ziół, na wzmocnienie i u trzym ania włosów ua brodzie 
i głowie; flasze* zka po 1 z lr. a. w.
D r. IKocha cukierli ziołowe, uznane jako wy
prób iwany środek domo vy przeciw katarow i, chrypce, 
zallogm ieuiu, grypio i t ) . ; w pudelkach oryginalnych 
po 70  i 35 ct.
Profesora Dr. L inde ro ś lin n a  p o m a d a  w  fla -  
szcczkach, nadaje polysl i elastyczność włosów i s to ­
suje się równocześnie d j . u trzym ania rozdzjalu ; ory­
ginalna sz tuka  50  ct.
Balsam icyne m yd ło  o liw ne odznacza się 
przez, sivo ożywiające i utrzym niąco dz a lan i na gib- 
kość i miękkość skóry; w pakietach po 35 cent.

Wyłąezi a sprzedaż po powyższych cenach oryginalaycli

giuąlnych 1 

B rael Ł cd e rtr

ory-

ib n ls a m i iy n e  m y d ło  z  o le jku  
■t., szczegól-orzechów, sztuka po 25 ut., 4-*,/.tuk 

nie do polecenia większym fau. Ij

D r .  H n r t i i n g a  pomada dołowa, na wzmocnio- 
anyeli w szkle, ostę-

plowanyi h słoikach po S5 ct. 

D r .  I l a r t n i i g a  olejek z ory chinowej, do koń-
serwow ma i upięl s tan ia  włosów; w opieczętowanych 
w szkle ostemplowanych fiaszeczkach po 85  ct. 

f f l c d y c .  B e m o e  m y d ł o ,  najwytworniejsze
tynk tura

J. Ben

mydło na pleć, na ton sam skutek 
Benzoe, rena  pakieciku 4 0  et.

L w o w i e  w apt. Z. Rnckcra, P. Mikolascha apt., 
tz|e u A. W. Grota, w Białej w apt. E. Kelera, 

Bóbrce w apt. Wlad. Międlickiego, w Bochni u N. Niedzielskiego, w Brodach n apt. E. Liszki, \v BrieżaMch u R F ą -  ■ 
dciiheelita,' w Buezaczu n pp. Kerzla i Jeżewskiego, w Czerniowcach u 1. śu-hnircha, w apt. J. Golichowskiego, w 
Gorlicach u apt. W. Kogawskiego, w Grzybowie u A. Muszyńskiego, w Jarosławiu w apt. J. R dnna, w Kotnmyji u K. La­
dę na i w apt. E. Stenzel, w Krakowie u J .ji ih n a , w apt. W, KedykA, W. Fcnza, w Lipniku pod Białą w apt E. s„k ilakiego, 
w M kulincauh w apt. St. Micdlickiego, w Nadwórnie w apt. Wlad. Dziembowskiego, "w Newymtargu n-K. b te ri , w N o­
wym Sączu u Ign. Garana, w Peszcie wt :ipt. Józefa Tórdk, w Przemyślu u Ed. Machalskiego, w Radowcach ii Karola 
Teiehiminna, w Radziechowle u F. Grota, iv Reszowie u lgn. Seliaittera i Sp., w Sanoku w apf. .1. Zaiewi. za, w Sere 
oie u J .  Ilempniaka w Sokalu u A. W. Grota, w Stanisławowie w apt. F. StecjE-ra i apt. A. lieilla, w Suuzawia. w 
apt. J. FiebertaJ w Tarnowie W. T. A W ielogór.ki, i Tarnopolu u W.; Staehiewieza i A. Morawetz spadkobiuców, 
W Wadowicach U Ign. Brosiga, w żółkwi u Bęsio Bari,ag, w Żurarnie w apt. W lad. Postępskiego 

IM U  P r z e d  n a ś l a d o w n i c t w e m  o s t r z e g a  » i ę  n a j w y r a ź n i e j .  '

n a ftą , z lanem i brenerami hezpjeczr.emi, m i a r y  l i t r o w e  z  drzewa, blachy lu- 
cyny, c i ę ż a r k i  k i l o  z m osiądzu i żelaza, p r z e d m i o t y  g o s p o d a r s k i e

z g r z ę t y  k u c h e n n e ,  n a c z y n i e  dla gospodarstwa mlecznego itp.
N E U B A U G A S S E  N r. 1. 

we W iedn iu .E. Jttlke,
Ilustrow ane cęnjiijti jj |^ jla ttiic  franco.

nr \ s i:zo \!

5|* i «|S « r r . : 
.frwrty, płóci,

Towary płócienne i modne

we W IE D N IU , M a ria lii lfe rs tra sso  72. 'M B  3644 25 2ś 
Wysyłki uskuteczniają się rzetelnie za pobraniem, wzory bezpłatnie franco-

Raymond &  C o m p . w Berlinie k. k. właściciele 
) przywilejów i fabrykan

■I j: Migręny i oew rąjaje .

PIlAW llZIW  V LIKIER BENEDICTINE'
OPACTW A FECAM P wo FR A N C JI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu 
i obudzajacy apety t ‘ J

J E D E N  z  N A J L E P S Z Y C H  L I K 1 E R Ó  W

W y s lr /e g d ó  s ię  fa łs z e r s tw  i n a ilitd e w n ie tw a .
Wymagać aby etykieta kw adratowa znajdowała się 

na spodzie butelki z własnoręcznym podpisem głównie

Jeden 
By ocuk

1° A " ' Y 0 - - 1 7 l
S k lu d  iv Fecitm p we F r  uc ji.

.-OOM.Ć można \vo Lwowie w cukierniach p. 
ateckiego we Wiedniu w ajencji głównej pp. Joli 
AYchlc et Comp. I. Esalinggasse 8.

G U A R A N A  .
.yOHMfl»rnG;«!ii:i«irsP*fiYŻUl

nile* Vivlcniw?z
zek roz, uszczimy w łyżce wo- 
j i zażyty, dostatecznym je s t 

Ile uśmierzenia natychmiast 
jolu głowy i migreny i do wylecaeńia, 
znięeia Żotadks i biegnnki. Sprzedaje się 

pudelkach .zawiarajaeych dww M iie
' 3580 Y - J *

iknienia fałszerstwa, żądać należy 
_.by każdy proszek byl opatrzony podpisani 
( J H n i i i u l l  d ’ C o m p .
■ tDostać można w aptekach we L w o w i e "  
pp Mikołajek*, BąM f* i  Rueketm: w  
’!v r a?k-d «rł«r ppt" T. • Tritńczyńskiego f  W 
U*4wh* ; w U r o d a c h  Kullaka i Frau- 
z&a ; w B z e • z o w i e Schaittera.

Z m edale  z t  ó t e .  (Uwieńczone nagrodami^
yląeznie uprzyy,ilejowaue 

i |  ć  d  y  n  i c  n  i e  z  a  w  o  d  u  c-
P R Z Y M Y K A D Ł A n a  PRZECIĄG POWIETRZA

d o  d r z w i  i  o k i e n ,
które w skutek swojej.liieprzościgńionej.doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie­
nitych swoich przymiotów i tauiości cen przy tegorocznej powszechnej wystawie 
przemysłowej we Wiedniu przyznały „ Ju ry“ p l c r u s z a  n a g r o d ę  m e d a l  
z l o t y  i  Jl m e d a l e  s r e b r n e .  Trocz tego obdarzył" mnie J. M. cesarz ro­
syjski Aleksander r o s y j s k i m  z ł o t y m  m e d a l e m  z a s ł u g i  z  w s l ę g ą  

o r d e r u  ś .  8 t u u i s ł a t v a ,
Te przemykadla na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiem- 

wane na biało, brunatno-czcrwono i w kolorze dębowym. Każdy może je podług 
mojej instrukcji jirzytwiordzić u okien lub drzwi tak, że przy otwieraniu i za­
mykaniu takowych bynajmniej nic przeszkadzają. 359 ii 11-11

Cena walka koloru białego do okien 4 cnt. za łakieć , wałka zaś do drzwi 
po 6 i 10 ct. za łokieć, czerwono-brunatne i koloru dębowego do okien po 5 ct. 
łokieć, do drzwi po 7 i 11 ct. za łokieć. Zaopatrzenie jednego okna w wt teczki 
białego koloru średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 cnt.

Zamówienia na prowincji w wielkich i drobnych ilościach , spełniają się 
jak najrychlej, a do każdej przesyłki dołącza się drukowana instrukcja.

We Wiednia. Kolowratring Nr. 12 w sklalzie fabrycznym._______________
Ochrona przeciw I J .  P o p c l a r z ,  j Największa os/.czę-
- zaziębieniom. | właściciel priywileju i fabrykant. | łdnosć .drzewa.

W
C i e s z c i e  s i ę d z i e c i !

Kle chce irobie na kolenlę^dziaęiom priyjeroność, len nie kij rychle kupuje, jak iltugo »

 Bazarze na kolendę.........
P° e£i0e‘nej ty lko  5 z ł
” lalkę spiewijact. 
MeehaBłesnr k M i tnacojacych. 
Pala* jako łAfT«ucha,
Indianin jako łinoskok w koatiumi*

11

Skrzyneczkę a na-zę-Uiami, ,
ICarlon; przedatnwiajae,  cały świat awi

*ócaneanoran!a światowe
’*■ ‘HaVe{lJnW ^ r^ lo T m ia n i
arodziejaki o glosaah niebiali 

k pięknycWetystkie wymienione praedmioty u _
eatują razeiu tył ko 5 zł. i do nabycia u 8656 6—6

P E T E R  B  * AU ; mc Wiedniu 1 Wollzeile N r .  25.

G r u n to w n a  ł  s z y b k a  p o irfo c  w e  w s z e lk ic h  c h o r o b a c h !
;>3iiirt z * lrm v t;i  pob-gu po większej c/.ęści n% czyszczeniu i czy.-stem utr/.ynmiiiu sok,iw 

ąć, najlepszym i KujskutcczniojszyniAby to osiągnąć, najlepszym i K;ijskiitcczniojszyin środkiem je s t:

B A L S A  M  ż y c i a  t i r a  Ł I O ^ Y ,

sta1 krew
łenże mżywia całą-czynność trawieBalsam ten odpowiada ja k ,pąjlcpicj wszelkim ty 

.rzy zdrową i czysta krew, a ciału powraca dasvną sile i zarowie
Tenże je s t na wszystkie utrudnienia w trawieniu, mianowicie: brak a p etjtu , odbijanie kwami, rozdęcie nu 

dności, kurcz żołądka, zaflegmienie, cierpionia hemoroidalne, przepełnienie żołądka potrawami itp., uiczawoditym 
doświadczonym środkiem domowym, który przez swą nadzwyczajną skuteczność ogóluie się rozpowszechnił.

Jed n a  w ielka flaszka 1 zł., pól flaszki 50 cent.
Bardzo wiele podziękowań jest do przejrzenia. ,Na zlecenia frankowe wyselaui Balsitin -za jiobranjem palcżytości. j jiele podziękowań jest do przejrzenia. ,Na| zlecenia

Wielmożni} ^Pańić r 1 j
Totwii-rdzając odbiór łaskawie mi pr/.esla.nych 5 flakonów Balsamn Dra Boąy, oświadcz 

tegoż jestem najzupełniej zadowolny, zscafPimn niniejszom serdecznie dziękuj;.
Cierpiałem jirzez blisko 2 la ta  na dolegliwości żołądka i czkawkę, a środki przez pior— v .................  .....

szych liii ordynowane pozostały bezskuteczne. Dopiero od czasu gdy pański „Balsm życia* używam, dolegliwości |e  
dziękując Bogn, ie  przez przypadek o pańskim w skutkach 'Sywch z tń tw m j-  

gnąlbyin podać go do powszechnej w iadomość ‘ ’ ' '
, w lj0[uu prosz  ̂ p ana o przesianie

ekarzy t

s tąpiły  i czuje, się, jakby odrodzonyi  ___  . . .  .
downym środku się dowiedziałem i pragnąłbym podać go do powszechnej wiadomości i polecić wszystki 
cym. Pragnąc wyborny ten środek mieć zawsze w domu proszę Pana o prk^słanie m ' D flakouow, na co n, :ir. 
załączam. Składając Panu raz jeszcze moje najszczersze podziękowanie, pozostaję z wys. poważaniem,

Jassy, 5. lutego 1874. (Mołdawa). J a k ó b  H l l  t a  m ajster bednarski.
G ł ó w n y  S k ł a d :  Apteka „pod Czarnym orlem“ B. Frangera w PRADZE 1. 205/3, we LW O W IE: w apt. 

Ruckera, w KRAKOWIE jedyny skład u p. Trauczyńskiego „pod Koroną* w Tynku głównym, w STP.YJU: w apt. 
.Leona Gaertnera.

W szystkie apteki m onarchii jakoteż handle m aterjr.lów m ają mój Balsam na składzie. 
P r » K i f a a  d o m o w a  m a ś ć  u n i w e r s a l n a

niez-awodny środek do leczenia frszelkich zapaleń, ran i wyrzutów. Sło ik i pO 25 i  8 5  c t .  W. B.
przez lekarzy za najpew niejszy i najuiezaw odniejszy środek na przytępiony słuch 

i g łuchotę uznany. C e l ta  1 . Z l-  YT. a . 2 93 12— 2na
Wydawca, właściciel i odpowiedaafatj' tedokśor Jan  Dobraańiki. dmkałni -Gazety IfarcdoMej" J. Dobrzańskiego i K. GromaiiM *■ Z a rzą d  A. Sk*rl.

    ' ■ o i w i r m i w r f


